
SA M O BÓ JSTW O  
NA PRZYSTAN KU

T rw a u sta lan ie  m o ty w ó w  sam ob ój­
stw a  pracow nika  straży  przem ysło  
w e j Z akładów  M echanicznych  
„G orzów ” w  B aczynie. Jego ciało  
znaleziono 24 bm. w ieczorem  na 
przystanku M PK  przed tym  zakła  
dem . P o w ies ił się  po tym , jak jego  
przełożony usta lił, ż c  przybył do 
pracy w  stan ie  n ietrzeźw ym  oraz 

zabronił m u w yk onyw an ia  obow iąz  
k ó w  służbow ych . R ozm ow a tej 
spraw'ic odbyła się  około godziny  
20 , a w  podzinę później odkryto, 
że n ietrzeźw y strażn ik popełn ił sa ­
m obójstw o na przystanku, (jana)

O S Z C Z ĘD N O Ś C I 
W  SZK O ŁA C H  

KO SZTEM  
IN W ESTYCJI

K ilka dni tem u PA P  podał infor  
m ację następ ującej treści — „Z te ­
gorocznego budżetu resort ed u k a­
cji otrzym a o 984 m ld zł m niej, niż 
planow ano. Tym  razem  jednak  
M EN nie podejm uje następnego  
program u oszczędnościow ego i nic  
będzie ponaw iał apeli do rodziców, 
gdyż i tak skala ich zaangażow a  
nia w kosztach utrzymania szkoły  
jest w ie lk a  — poinform ow ano na 
ostatn iej w lym  roku naradzie ku 
ra torów  o św ia ty  i w ych ow an ia  w  
IV arszaw ie. W tej sytu acji decyzje  
o ograniczen iu w yd a tk ó w  bedą  
m u sie li podejm ow ać sam i ku rato­
rzy . S tan isław  R zeźniczak k u ra­
tor ośw iaty i wychowania w Zie­
lonej G órze stw ierd ził, iż now e  
oszczędności n ie  będą dotyczy ły  
szkół. Początkow o rząd planow ał 
kolejne  ograniczen ie w yd a tk ó w  o 
3.7 proc. dopiero w  trakcie ostat 
niego spotkania kuratorów , okaza  
ło  się , że proccnt będzie w yższy  
—- 6,19. W w ojew ód ztw ie  z ielono­
górskim  oznacza lo  konieczność  
zaoszczędzenia 25 m ld, oszczędnoś 
ci te  będą jednak  odbywTały  się  
w yłączn ie  kosztem  planow anych  
w cześn iej inw estycji. (bkm)

.mt- "JJiihiiiu juhi^

Nie było zamacha 
na Leeba Wałęsę

Rzecznik prasowy MSW W oj­
ciech W róblewski kategorycznie za 
przeczył wczoraj, jakoby i l  bm. — 
podczas obchodów Narodowego 
Święta Niepodległości — 1 miała 
m iejsce jakakolwiek próba zama^ 
chu na prezydenta Lecha Wałęsę.

W. W róblewski poinformował, że 
11 bm. w odległości ok. 50 m od 
trybuny honorowej wylegitym ow a­
no m ężczyznę, który nie mial zapro 
szenia do zamkniętej dla publicz­
nością strefy ochronnej. Zatrzyma­
ny oświadczy!, że chciałby osobi­
ście wręczyć ‘prezydentowi pisemną 
petycje. Po wylegitym owaniu od­
prowadzono go poza chroniony ob 
szar.

Tego samego dnia, podczas w ie­
czornej m szy w  katedrze warszaw  
skiej, do członka ochrony pełn ią­
cego służbę przed wejściem  głów ­
nym zwrócił się mężczyzna, który 
wręczył mu nóż wędkarski z pro­
śbą o przekazanie go prezydento­
wi. Patrol policji doprowadził te­
go mężczyznę na komisariat, gdzie 
ustalono jego tożsamość. Wobec 
wyraźnego niezrównoważenia psy­
chicznego, , które wykazywał ten 
mężczyzna, przetrzymano go w ko 
misariacie do zakończenia uroczy­
stości, po czym zwolniono — oś­
wiadczył rzecznik prasowy MSW.

(PAP)
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LECHOSLAWA. LEONA,

W czoraj o godz. 9.00 po odegraniu hym nu narodow ego m arsza­
łek  sen ior A leksander M ałachow ski otw orzył inauguracyjne  
posiedzenie pierw szego, po przeszło półw ieczu  w ybran ego  w  w o l­
nych w yborach, Sejm u R zeczypospolitej.

Na sa li — 469 posłów  w ybranych  27 października spośród b lis­
ko 7 tys. kandydatów 7.

Do sali obrad przybył w  tow arzystw ie  m arszałka — seniora Ale  
ksandra M ałachow skiego, prezydent RP Lecli W ałęsa. Obecni byli 
członkow ie rządu z prem ierem  Janem  K rzysztofem  B ieleck im .

W śród gości był obecny prym as P olski, kard. Józef G lem p i 
członkow ie korpusu dyplom atycznego.
W iesław Chrzanowski wybrany zo

na tyra m iejscu widzieli godniejszą 
osobę.

„Jestem  głęboko przekonany — 
povviedział Wiestaw Chrzanowski 
— że pragniemy być i będziemy Sej 
mcm wszystkich Polaków. Myślę 
przede wszystkim o tych spoza gra 
nic państwa, w  tym i tych, którzy 
sw ojej ojcowizny nic porzucili i ma 
ji* do niej prawo”".

W sejmowym przemówieniu pre 
zydent Wałęsa podkreślił, że „na­

stał marszałkiem Sejmu. Jego kan 
dydaturę zgłosiła wcześniej koali­
cja pięciu ugrupowań 'politycznych 

KPN. KL-D, ZChN, PC. PL.'
Poseł W iesław Chrzanowski otrzy 

mai 267 głosów. Po ogłoszeniu t.ych 
wyników część posłów na stojąco

odśpiewało „sto lat”. Zofia Kurato szyn’ zadaniem na najbliższe la
wska z UD otrzymała 129 głosów, la. to> bv wszyscy znaleźli własne
a Józef Zych z  PSL 62. ’ m iejsce w gospodarce III Rzeczy-

Obejmując przewodnictwo obrad Pospolitej. .Tak uczynić Polskę dla
— nowo wybrany marszałek Sejm u Polaków. Musimy przy tym pam ię-
oświadczył, że będzie się starał nie tat> że są wśród nas i ci mniej
zawieść łych, którzy obdarzyli go Przedsiębiorczy, którym powinniś- 
zaufaniem 1 pozyskać tych, którzy (Ciąg da lszy  na str. 2)
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Z ajęć ja k  n a jw ięce j
«^PZ| ernaS/Łe za"''ies7-enie broni w Jugosławii i pierwsze podpisane w  
sobotę w Genewie pod auspicjami ONZ między głównymi uczestnika­
mi kryzysu jugosłowiańskiego, zostało pogwałcone w niedzielę o godz. 
18 30 czasu m iejscowego; 30 minut po wejściu w życie.

Prezydent Chorwacji oskarżył armłę jugosłowiańską o rozpoczęcie 
nowej ofensyw y w jego republice.

OStrytVl Przemówieniu telewizyjnym  Tudjman powiedział, te  do­
wodzona przez Serbów armia federalna, będzie próbowała zająć moż­
liw ie największą część terytorium chorwackiego przed przewldywa- 
n>;m przybyciem sił pokojowych ONZ.

wojna w  Chorwacji wkroczyła w  końcową, dramatycz 
h n il w-vsla,n \em Pokojowych, agresor jugo-serbski pró-

nin WWIK v T ,e zdobycze terytorialne do zaplanowanej linii gra­
nic W ielkiej Serbii” — oświadczył Tudjman •

T  Osijeku. Miasto, wokół którego zgru- 
powałj się w ostatnich dniach oddziały armii lugosłowiańskiej 1 ocho
ty typu*katusze' Z° StaI°  trafl?ne przez P°ciski artyleryjskie i rnkie-

Szwedzka ferygaia 
n a  p o l s k i c h  

p r z e m y t n i k ó w
Szwedzki urząd celny zapowie­

dział utworzenie specjalnej :)0-oso 
bowej brygady do zwalczania prze 
m ytu preparatów zawierających 
anaboliczne sterydy.

Brygada, korzystającą i  wytra­
sowanych psów, ma operować prza 
da wszystkim  w  portach, do któ­
rych przypływają promy z Polski 
1 ZSRR, ponieważ z tych w łaśnie  
krajów pochodzi większość anabo- 
lików będących przedmiotem niele  
galnego handlu w  Szwecji i prze­
mycanych tu ostatnio w  coraz zna 
czniejszych ilościach. (PAP)

F i a s k o  p l a n u  

G o r b a c z o w a ?
Parafowanie nowego układu 

związkowego nie odbyło się w cza­
sie wczorajszego posiedzenia przed 
stawicieli siedmiu republik b. ZSRR 
w Nowo-Ogariewie. N ie jest w y­
kluczone, że projekt układu polity 
cznego wiążącego republiki dawne­
go ZSRR, od razu zostanie przekaza 
ny do rozpatrzenia parlamentom  
zainteresowanych państw bez uprze 
dniego parafowania.

W spotkaniu w Nowo-Ogariewie 
uczestniczyli przedstawiciele RoSji, 
Kazachstanu, Białorusi, Uzbekista­
nu, Kirgistańu, Turkmenistanu i 
Tadżykistanu. N ie było reprezentan 
tów Ukrainy, Mołdawii, Gruzji, Ar 
menii i Azerbejdżanu.

Układ nie został parafowany z 
powodu wielkiej liczby uwag i z3 
strzeżeń zgłoszonych wobec tekstu 
w czasie debaty w Radzie Państwa 
w Nowo-Ogariewie.

Nieobecność Ukrainy wywołała  
ogromne wątpliwości co do przy­
szłości kraju i stanowi w ielki cios 
dla planów Zrestrukturyzowania 
Związku Radzieckiego, podjętych 
przez Michaiła Gorbaczowa w prze 
dedniu puczu sierpniowego.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Solenizantom 
i obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy ' 
wszystkiego 
najlepszego.

Stonce 
wzeszło dziś 
o 7.14 
zajdzie 
0 15.32 
Do końca roku 
pozostało 
35 dni

Zachm urzenie duże 
z przejaśnieniami. W nocy i rano 
mgła. Wiatr słaby południowy 
Temp. minimalna od -1 do  -3°C, 
temp m aksymalna od 2 do 7°C
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Zielona Góra. PKO i, ui Żeromskiego 
USD 11.200-11 450DM6850 7000

Gorzów Wlkp.. II Oddz. PKO 
USD 11.380 11 550. DM6 850 7 300

Lubin. BAX 
USD 11 300 11 450. DM6 930 1040

Głogów Kantor, ul 1-go Maja 
USD 11.250 11 450 DM 6 900 • 7 050

(Reuter)
raso

S z p i e g o w s k a
dyplomacja

Były radziecki m inister spraw 
zagranicznych Borys Pankin po­
wiedział, że do niedawna ok. po­
łowa personelu w  każdej radzie­
ckiej ambasadzie była szpiegami, a 
nie dyplomatami.

Pankin, którego
szefa dyplomacji __ „
Eduard Szewardnadze, i który zo­
stał m ianowany ambasadorem w  
W. Brytanii, powiedział w w yw ia­
dzie opublikowanym przez „Korn- 
somolską Prawdę”, że KGB kon

« P © d p a l a c z »  

z  z a r z u t ó w

P o l s k a%
w Radzie
Dzisiaj przed południem w  siedzi w ie — jego sygnatariusiem  jest

bi» Rady Europy w Strasburgu od ze strony Polski m inister spraw za
będzie się uroczystość oficjalnego granicznych prof. Krzysztof Skubi-
przyjęcia Polski do tej organizacji, «iew»ki, zb strony Rady Europy je]
istniejącej od przeszło 42 lat, zasłu sekretarz generalny pani Cathcnna
ionej dla rozwoju demokracji w  Lalumier — Polska stała się 26 kra
Europie, obrony praw człowieka, jem członkowskim organizacji, w
rozszerzania współpracy młodzieżo której jest już obecna od czerwca
wej na naszym kontynencie. 1939 r, mając status specjalnego go

Przystępując do' statutu Rady Euro scia' 
py i podpisując protokół w tej spra (Ciąg dalszy na. str. 2)

Europy

trolowało wszystkie radzieckie am 
basady i w ielu Ambasadorów.

Sąd Wojewódzki w Legnicy uw ­
zględnił wczoraj zażalenie i uchy- 

na stanowisku lił środek zapobiegawczy w posta- 
zastąpii w  bm. j ci tymczasowego aresztowania zasto 

' sowany wobec obywatela radzieckie 
go Siergieja F. podejrzanego o to, 
że w nocy z 2 na 3 bm. wspólnie  
i w  porozumieniu z nieustalonymi 
osobami działająP umyślnie, doko­
nał podpalenia Domu Oficera Ar­
mii Radzieckiej w Legnicy.

(Reuter)

Najkorzystniej » zielonogórska 
kupisz
SSmoeiWŚ szczegóły w środę!

Bavel nie chce być dyktatorem
Czecho-Słowacki prezydent Va- się rozsądkiem ! sum ieniem ” —

clav Havel, który stara się uzy- powiedział Havel. 
skać specjalne pełnomocnictwa, by Nowe pełnomocnictwa dawałyby
przezwyciężyć kryzys konstytucyj- Havlowi prawo rozwiązania Zgro-
ny* powiedział wczoraj, że nie chce madzenia Federalnego i rządzenia
zostać dyktatorem. za pomocą dekretów przed nowymi

TT ’ . . wyborami. Propozycje te wyw oła-
Hayel zaządał w ub. tygodniu no ly  oskarżenia ze strony polityków

wych specjalnych pełnomocnictw, z w ielu partii o próbą wkroczenia
które zezwolą mu na zwołanie re w prawa organów wybieralnych.

w s s Ł s r s s  s ?  j s  j s r & s r s inowym  dyktatorem, lecz musiałem yJ 7  os'3Sn£!ł szczyt. Rozmowy nt. 
przedstawić te propozycje kierująe (Ciąg dalszy na str. 2)

Freddie Mercury 
nie żyje

Wczoraj już po zamknięciu nume­
ru dowiedzieliśmy sie, ie  Fredtli* 
Mercury, 45-letni piosenkarz znanego 
zespoiu „Queen” zmarł w późnych 
godzinach nocnych na AIDS. Dzień 
wcześniej — w sobotę sam po raz 
pierwszy poinformował, te  jest dot­
knięty tą nieuleczalną choroba.
Przez ponad 20 lat kierował on j« 

dnym z najpopularniejszych zespo­
łów muzycznych na świecie, którego 
płyty rozchodziły się w milionach 
egzemplarzy w wielu krajach.

B i z n e s m e n i

m ó w i ą

slangiem
Prem ier B ielecki u tysk iw a ł nie 

dawno, że ję z y k  polski nie w y ­
kszta łcił rodzim ych  określeń d a 
fa k tó w  i z ja w isk  gospodarczych, 
w  zw ią zku  z  czym  nasi b iznesm e  
ni posługują się d ziionym  slan­
giem  polsko-angielskim . Macie 
rzysta  partia prem iera: Kongres 
Libera lno-D em okratyczny w  G da%i 
sk u  stosu je  w yłączn ie  ję z y k  a n ­
gielski. Na firm o w ym  papierze  
adres biura kongresu opisany  
je s t po angielsku, a partia  nazy  
via się „Liberał D em ocratic Con 
ęress”. W ten  sposób ze  slangu  
polsko-angielskiego zn ikn ą ł „pol- 
tk i"  człon. (PAP)

V O C y  M iAHA-W fNj' 
' -T A K /y  W Y S O K A  T E y r P C e A U H  
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Jak poinformował dziennikarza 
PAP rzecznik prasowy Sądu Woje­
wódzkiego w  Legnicy — sędzia Bo 
gdan Bazylczyk, w  obszernym uza 
sadnieniu postanowienia o uchyle­
niu aresztu tymczasowego zastoso­
wanego wobec Siergieja F., że pro 
kuratura wojewódzka materiał do­
wodowy oparła na zeznaniach ty l­
ko jednego świadka, który je w  
śledztwie wi :\:i.'.ie zmieniał.

(PAP)
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Coraz Mmi 
bomby atomowej

Podziem ny reak to r atom ow y o 
mocy 50 MW uruchom iono w pobli 
żu północno-koreańskiego po rtu  
Sinpho — poinform ow ał w czoraj 
dziennik seulski ,.Dżung-Ang Ilbo”.

G azeta poinform ow ała także, że 
w raz  z uruchom ieniem  reak to ra  za 
obserw ow ano „zwiększoną a k ty w ­
ność” w okolicy m iasta Yongbyon, 
gdzie zdaniem  zachodnich eksp er­
tów  z n a jd u je  się głów ny ośrodek nu 
k lea rn y  KRLD.

Z daniem  w ładz południow o-ko- 
^jr^ńskich, K orea Północna już w 
1.993 r. będzie w posiadaniu w ystar 
czającego zapasu  m ate ria łów  n u ­
k learnych , by zbudow ać 3-5 m a­
łych jądrow ych  ładunków  w ybu­
chowych. (PA7’)

, nę ? ‘e.c‘ ze. szkoly amerykańskiej w Warszawie, przekazały wczorai 
30.210.500 zl na rzecz Polskiego Komitetu UNICEF — Funduszu Po
m ocy Dzieciom Narodów Zjednoczonych. funduszu Po-
, f 2 , . a Juz czwsrta akcja zbierania pieniędzy przez amervkański« 

,dzif ! , z Przeznaczeniem dla ich polskich rówieśników Zakończeń f
dniuO NZdbyWa Si<: 2aWSZe 24 PaŹd2iernika- -  m^dzy^arodowym
„ ^ L ° f a‘n ich- dn,iach Polski Komitet UNICEF otrzymał też dar dla 

Ci  chorych na cukrzycę. Komitet Narodowy UNICEF z ’ 
San M anno ufundował 240 miniaturowych aparatów do mierzenia 
ziarnu cukru w e krwi, tzw. glukometrów -  przydatnyeh jfla ^ o ^  - 
dzieci, mieszkających z dala od szpitali, gdyż ich obsiuea nie wvm a- 
ga personelu medycznego. Wartość daru wvnosi 200 tys dol=rów 

Komisja pod przewodnictwem m inister Anny Popowicz — pełnomoc­
nika rządu ds. kobiet i rodzin -  postanowiła, że glukom »try"zSt-*  
ną rozdzielone wśród dzieci z województw: cicchanow«l°ego gw zow - 
sluego, łomżyńskiego, olsztyńskiego, ostrołęckiego siedleckiego s e -  
radzkiego, słupskiego, suwalskiego i włocławskiego. ° (PAP)

R ys. A N D R Z E J B A N A S IK

c e n a  1 . 7 9 0  z ł

Hurtownia papierosów
Głogów, ul. Towarowa 1 

3716-c tel. 33-33-36

N A J T A N IE J ! SIA T K I  

O G R O D Z E N IO W E

o c y n k o w a n e  o d  1 6 .000  z ł/m 2 
(1 ro lk a  30  m 2-480  ty s .  zł) 

SIATKI JEDNO 
IWIEL0KARB0WANE

p rz y  z a k u p ie  p o w y ż e j 1 0 0 0 m 2 
T R A N S PO R T  BEZPŁATNY 

Producent: ZZZiR 
St. Kisielin k/Z, Góry 

tel. Z. Góra 29-681, ł!x 0433361
1699 -Z

BŁCJZK1
KOSZULOWE

D A M S K I E
K O S Z U L E

m ę s k i ®
fł/?-7.o

Z i o t o n a  G ó r a  
u l .  J ę c i  r z y ć  h o  w s k a  4 /
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R . N a b i j e w  p r e z y d e n t e m  T a d ż y k i s t a n u
MOSK\,A. Rachmon Nabijew, przewodniczący Rady Najwyższej 

Tadżykistanu, został w niedzielę wybrany w wyborach powszech­
nych na prezydenta tej republiki — poinformowała wczoraj agen- 
cja TASS.

Według pierwszych obliczeń, 61-letni Nabijew zdobył 58 proc. gło­
sów. Jego najpoważniejszy kontrkandydat 47-ietni Dowłat Chudo- 
nazarow, przewodniczący Związku Filmowców ZSRR, zebrał ponad 
1/4 głosów. Frekwencja wynosiła około 84,5 proc.

Nabijew. były przywódca komunistyczny z epoki Breżniew*, po­
wrócił do władzy 23 października tego roku.

C o  z r o b i ć  z  u c h o d ź c a m i  p a l e s t y ń s k i m i
LONDYN. Król Jordanii, Husajn domaga się, aby sprawa losu 

trzystu tysięcy Palestyńczyków usuniętych z Kuwejtu była rozpa­
trywana na najbliższym plenarnym, wielonarodowym posiedzeniu 
Bliskowschodniej Konferencji Pokojowej. Wypowiadając się dla 
brytyjskiego dziennika ,,The Independent’* król stwierdził, że odbę 
dzie się ono w połowie grudnia w Moskwie.

N a p i ę c i e  w  r e p u b l i k a c h  Z a k a u k a z i a
BAKU. Konflikty etniczne w republikach Zakaukazia wywołały 

w niedzielę nową falę protestów w stolicy Azerbejdżanu — Baku oraz 
spowodowały dwie kolejne ofiary śmiertelne w południowej Osetii.

N i e m i e c k i e  l e k a r s t w a  d ia  T i r a n y
TIRANA. W stolicy Albanii, Tiranie, wylądował wczoraj samolot 

niemieckiego lotnictwa wojskowego z ładunkiem 5.5 tony lekarstw, 
przekazanych Albanii w ramach pomocy niemieckiej,' Jsk  poinfor­
mowało federalne ministerstwo obrony, leki pochodzą z załobów 
byłej armii NRD. -

W  C h i n a c h  p o  s t a r e m u
TEKIN. W czoraj w Pekinie rozpoczęło się ósme plenum KC

KPCh, w ybranego na zjeździe p a rtii  kom unistycznej w 1987 roku. 
N astępny zjazd KPCh ma być zwołany w przyszłym  roku. Z ara­
zem jest to pierw sze posiedzenie p lenarne kom ite tu  centralnego 
partii chińskiej od upad k u  kom unizm u w ZSRR.

Zgodnie z tradycją , p lenum  otoczone jest ścisłą tajemnicą. Jego 
prace m ają  po trw ać dwa lub trzy  dni. 175 członków tego gwanium 
rozpatrzy  spraw y organizacyjne oraz dokona oceny sytuacji w 
rolnictw ie. • *

S t u d e n c i  z  H a i t i  m  p o d d a j ą  s ię
PORT-AU-PR INCE. Grupa studentów, którzy zajęli w minionym

tygodniu am basadę k an ady jską  w Port-Au-Prince, zw róciła się w 
niedzielę z prośbą o ochronę ze strony  Międzynarodowego Czerwo 
nego K rzyża. Rzecznik" grupy  poinform ow ał o tym z okna drugiego 
piętra  am basady. Dodał, że studenci żądają gwarancji bezpiecznego 
opuszczenia k ra ju .

R o z m o w y  W e S a j a t i -  S z e w a r d n a d z e
MOSKWA. Przebywający z wizytą w Moskwie sze t irański#] dy 

plomacji Ali Akbar Welajati przeprowadził rozmowy z  radzieckim
m inistrem  spraw  zagranicznych Eduardem Szewardnadze.

W elajati, który przywiózł list Irańskiego prezydenta Haszemlego 
Rafsaudżanirgo do Michaiła Gorbaczowa, ma przeprowadzić rozmo 
wy na tem at w spółpracy gospodarczej z wiceprezydentem Alckwi 
drem  R uckojem  oraz w iceprem ierem  Jegorem Gajdarem.

W  K a m b o d ż y - s o j u s z  w o j s k o w y
PHNOM PENH. Frakcja partyzancka księcia Norodoma Rans- 

riddha oraz dowódcy sił rządowych Hun Sena zawarli wczoraj w 
Phnom Penh sojusz wojskowy, by pomóc w nadzorowaniu zawie­
szenia broni, podpisanego w zeszłym miesiącu — poinformował do­
wódca partyzancki.

O zamiarze zawarcia sojuszu nie poinformowano wcześniej Czer 
wonych Khmerów i dyplomaci obawiają się, że porozumienie to 
może nadwątlić .kruchy pokój.

R a d a  E u r o p y  g o ś c i  A l b a n i ę
STRASBURG. Albania jako ostatni z byłych krajów socjall**?6*- 

nych uzyskała wczoraj status specjalnego gościa w Radzie Europy
jednomyślną decyzją jej zgromadzenia parlamentarnego. Oznacza 
to, że od lutego przyszłego roku deputowani albańscy będą mogli 
uczestniczyć w posiedzeniach tego zgromadzenia, jednakże bez pra 
wa głosu.

P o k o j o w e  r o k o w a n i a  w  S a l w a d o r z e
SAN MIGUEL DE ALLENDE. Wczoraj w meksykańskim mieście 

San Miguel de Ałlende delegacje rządu Salwadoru 1 Frontu Wy­
zwolenia Narodowego im. Farabundo Martiego wznowiły po krót­
kiej przerwie rozpoczętą w Meksyku kolejną rundę rokowań, która 
— jak oczekuje się — może być decydująca dla osiągnięcia poro­
zumienia o pokojowym uregulowaniu konfliktu zbrojnego w Sal­
wadorze.

P h e n i a n  o  n k ła s fe ie  n u k l e a r n y m
PEKIN. Ambasador Korei Północnej w Chinach, Chu Chang Jung, 

zaatakował wczoraj naciski USA na program nuklearny jego kraju 
i oświadczył, że doniesienia o zamiarach udostępnienia obiektów 
nuklearnych dla międzynarodowej inspekcji zostały „całkowicie *fa 
brykowane".

Ambasador dodał, że kampania Waszyngtonu zmuszenia Phenianu 
do jednostronnego zaakceptowania inspekcji jego urządzeń nuklear­
nych stanowi w istocie element szerszych wysiłków zmierzających 
do obalenia komunizmu w Korei Północnej.

I .  R i c h t e r  p o w r ó c i ł  d o  W . B r y t a n i i
LONDYN. Zwolniony przez władze irackie z  więzienia brytyjski 

biznesmen łan Richter powrócił w niedzielę wieczorem do kraju. 
Został on aresztowany w Iraku w 1985 roku i skazany na karę do­
żywotniego więzienia za dawanie łapówek.

„ P o l i t y c z n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i ”  w  B e l g i i
BRUKSELA. Politycznym trzęsieniem ziemi nazywają belgijscy 

komentatorzy wybory do parlamentu, które odbyły się w tym kra­
ju w niedzielę. Wszystkie tradycyjne partie straciły sporo na zna­
czeniu, natomiast licznych reprezentantów wprowadziła na ławy 
poselskie zarówno skrajna prawica, jak ekolodzy.

Rządząca Belgią do tej pory koalicja czterech partii 
cowych ma wprawdzie w parlamencie 120 mandatów, ale utraciła 
■ich czternaście w porównaniu z poprzednią izbą i wcale nie Jest 
przesądzone, że uda jej się utworzyć nowy rzącL Kwllc a j a M t a -  
dała się z chrześcijańskich demokratow i socjaldemokratów podzie 
lonych na odłamy flamandzki 1 waloński.

Polska
w Radzie Europy

(Ciąg dalszy ze  str. 1)
Oficjalny wniosek o przyjęcie na 

szego kraju do tej organizacji zło 
żył 30 stycznia 1990 r. ówczesny 
premier Tadeusz Mazowiecki. W 
październiku 1990 r. Komitet Mini 
strów Rady Europy zdecydował, że 
Polska uzyska pełne członkostwo 
„natychmiast po przeprowadzeniu 
wolnych wyborów parlamentar­
nych”. Dzięki statusowi specjalne­
go gościa, od lipca 1989 r. grupa 
6 polskich posłów i senatorów ucze 
stniczyta (bez prawa udziału w gło 
sowaniach) w posiedzeniach zgro­
madzenia parlamentarnego RE.

Tak więc, wybory parlamentarne 
27 października usunęły wszelkie 
przeszkody na drodze naszego kraju 
do te.i organizacji państw kontynen 
tu europejskiego. Rzeczpospolita 
stała się 26 członkiem Rady Europy, 
a zarazem trzecim z  byłych naństw 
bloku wschodniego powiększającym 

, ich grono. Od listopada 1990 r. do 
Rady Europy należą Węgry, a od 
lutego 1991 — Czecho-Słowacja.

(PAP)

R o l n i c z e  e m e r y t u r y
« i o ą  w  g o r ę »

Od 1 grudnia br. najniższa rm« 
rytura rolnicza zostaje podwyżsai 
na z 545 tys. zł do 622.500 zl mie­
sięcznie — poinformował dyrektor 
departamentu świadczeń dla rol­
ników w ZUS Marek Ciepliński.

Waloryzacja emerytur i ręnt roi 
nych przeprowadzona zostanie w 
styczniu 1992 r., w zwyczajowych 

terminach płatności, z wyrównaniem 
od 1 grudnia BI r. Opóźnienie wy 
piat podwyżek, spowodowane jest 
dlugotrwającymi pracami legi­
slacyjnymi i w związku z tym 
ZUS nie ponosi za nie odpowie­
dzialności.

Jest to druga w br. waloryzacja 
rent 1 emerytur rolnych, z  przy­
jętego w ustawie o ubezpieczeniu 
społecznym rolników rozwiązania 
wynika, że podwyżka świadczeń roi 
nych powinna zostać przeprowa 
dzona w tym samym terminie, co 
waloryzacja świadczeń pracowni­
czych, gdyż obowiązują ujednoli­
cone zasady waloryzacji świadczeń 
w obu systemach. (PAP)

C h r z a n o w s k i
m a r s z a ł k i e m

(Ciąg dalszy ze str- 1) 
my stworzyć warunki godnego ży­
cia. Jak i ci nadto przedsiębiorczy, 
którzy powodują skutki irytujące 
społeczeństwo. Niektórzy przekra­
czają wręcz ramy prawa. Trzeba z 
tym skutecznie skończyć. By Pol­
ska stała się krajem bez afer 1 
korupcji. By przywrócony został 
etos rzetelnej pracy’'.

Lech Wałęsa skierował do nowo 
wybranego marszałka Sejmu Wies­
ława Chrzariowskiego list z . ape­
lem o nie przyjmowanie dymisji 
rządu Jana Krzysztofa Bieleckiego.

Wczoraj późnym popołudniem 
prezes Rady Ministrów Jan Krzy­
sztof Bielecki przesiał marszałkowi 
Sejmu pismo zgłaszające ustąpie­
nie rządu.

— *  —
Późnym wieczorem ogłoszono wy 

niki wyborów do prezydium Sejmu.
Wicemarszałkami zostali: Henryk 

Bąk z klubu poselskiego Porozumie 
nia Ludowego, Andrzej Kern z Po 
rozumienia Centrum, Jacek Kurczew 
ski z Klubu Liberalno-Demokraty­
cznego, Dariusz Wójcik z Konfedera 
cji Polski Niepodległej i Józef Zych 
z Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
który otrzymał najwięcej, bo 331 
głosów.

— *  —
Dzi gia j prezydent otworzy posie­

dzenie Senatu inaugurujące II ka­
dencję Izby,

Konferencja bliskowschodnia

USA oczekuje odpowiedzi
Wczoraj upłynął termin wyznaczony przez Biały Dom antagonts* 

tom bliskowschodnim na odpowiedź, czy zgadzają się wznowić 4 
dnia w Waszyngtonie rozmowy dwustronne w ramach bliskowschod­
niej konferencji pokojowej.
Syria, która jest jednym z czte 

rech partnerów Izraela, godzi się 
— pod pewnymi warunkami — na 
wybór Waszyngtonu jako miejsca 
rokowań syryjsko-izraelskich — oś­
wiadczył wczoraj w Damaszku Ja ­
ser Ami;o, członek komitetu wy­
konawczego OWP.

Rząd Libanu zaakceptował ofic­
jalnie amerykańskie zaproszenie do 
wzięcia udziału w bezpośrednich 
rokowaniach z  Izraelem.

Natomiast Palestyńczycy wycofu­
ją się z poprzednich zapowiedzi 
wspólnej delegacji z Jordańczyka­
mi w czasie rozmów z Izraelem — 
oświadczyła pani Hanan Aszraui,
rzeczniczka delegacji palestyńskiej, 
w wywiadzie dla włoskiego dzień 
nika „Unit"", podczas gdy król Jor 
danii Husajn wskazał, że istnieje 
duże prawdopodobieństwo utworze 
nia konfederacji palestyńsko-jor- 
dańskiej, kierowanej przez rząd 
centralny. W wywiadzie dla bry­
tyjskiego dziennika ..The Indepen­
dent'’ monarcha dodał, że jego rząd 
<ir<-z władze Organizacji Wyzwolę 
nia Palestyny „współpracują obe­
cnie w atmosferze wzajemnego za 
ufania, która w przeszłości była 
nie do osiągnięcia’’.

Rząd izraelski na posiedzeniu w 
niedzielę ostro skrytykował Stany 
Zjednoczone za ignorowanie życzeń 
Izraela i wyznaczenie Waszyngto­
nu jako miejsca kolejnej rundy 
rozmów pokojowych na temat B11 
skieg:> Wschodu. Premier Icchak 
Szamir oświadczył jednak, iż me 
spodziewa się, by spór ten spowo 
dował zniweczenie procesu poko­
jowego.

Izrr-el nie zadeklarował dotych­
czas, czy zaakceptuje zaproszeni® 
USA do wzięcia udziału w rozmo­
wach.

Premier Szamir oświadczył w 
niedzielę wieczorem, iż zwrócił się 
do prezydenta Busha, by rozwa­
żył inne niż Waszyngton miejsca 
rozmów pokojowych. Agencja Reu­
tera okrećla takie stanowisko Sza 
mira. jf.ko wyraz nowego starcia x 
najbliższym sojusznikiem Izraela. 

— ★  —
Organizacja , Wyzwolenia Pale­

styny wyraziła zgodę na zorganizo 
wanie trzeciej rundy Bliskowschoi 
niej Konferencji Pokojowej ro­
kow ań wielostronnych — w Mos­
kwie. <PAP>

Havel nie chce
być dyktatorem

(C iąg d a lszy  ze  str. I) 
przyszłości kraju, skupiające sl? 
na słowackim separatyzmie i po­
dział* władzy między organa fede 
ralne i republiki, są w im pasie. 
P rezy d en t zdecydowanie opowie­
dział się za referendum Jako naj­
lepszym  sposobem na przerwanie 
impasu. Jednak parlament, które­
mu nie udało się zadecydować, ja 
kie pytanie zadać elektoratowi, za 
blokował plebiscyt.

Bronią^ swojej propozycji rozwią 
zania sparaliżowanego parlamentu, 
Havel powiedział: „Mam nadzieję, 
ie  nigdy nie wykorzysta się takiej 
ustawy, lecz czuję, i e  należy mieć 
środek bezpieczeństwa na wypadek, 
gdyby był potrzebny”. (Reuter)

W o £ s k © w y  o r z e c h  

d o  z g r y z i e n i a
Oszczędzamy wszyscy, takie wojsko. Oszczędzamy na wszystkim, 

także na' edukacji. W liceach wojskowych kraju uczy się obecnie po­
nad 3.300 młodych ludzi, utrzymanie jednego ucznia kosztuje rocznie 
ponad 2S min złotych. Jak to wszystko uczynić tańszym i dlaczego. 
„Gazeta Wyborcza” w numerze z 19 listopada br. powołuje się na wy 
powiedź gen. Ryszarda Muszyńskiego — szefa Zarządu Szkolnictwa 
Wojskowego: wraz z pojawieniem się większej liczby kandydatów do 
wyższych szkół oficerskich, zanikł podstawowy powód, dla jakiego po 
wołano licea wojskowe: przygotowanie kandydatów do wyższych uczel 
ni wojskowych. Ministerstwo twierdzi, żc tylko 43 proc. uczniów tych 
liceów zostaje oficerami. Jak oszczędzać? MON postanowił zlikwido­
wać część świadczeń, zgłoszono pomysł wprowadzenia częściowej od­
płatności za naukę w tych liceach, w zamian za system stypendiów 
naukowych, motywujących do lepszej nauki, ale na razie jest 
tylko teoretycznych przemyśleń.

Problem wydaje się znacznie szerszy. Bo Jeśli nawet MON zrezyg­
nuje z części swoich liceów, to gdzie umieścić uczniów? Przekazać Mi­
nisterstwu Edukacji Narodowej, które równiei zaciska pasa, w prow a­
dzając oszczędności gdzie to tylko możliwe i — niemożliwe?

Czy istniejące w Zielonej Górze Wojskowe Liceum Ogólnokształcą­
ce do 1989 r. Liceum Lotnicze, również pójdzie w rozsypkę? Dyrek­
tor tej szkoły, płk pilot dr Stanisław Bulanda, uczestniczył 22 listopa­
da br. w naradzie. Jaka odbyła się w tej sprawie w Warszawie z 
udziałem wiceministra MON 1 przedstawicieli MEN. Przymiarki idą w 
kierunku ograniczenia części świadczeń, jakie obecnie otrzymują ucz­
niowie. Dotychczas młodzież ucząca się w tych szkołach otrzymywała 
za darmo wyżywienie, ubranie, prowiant na wyjazdy do domu. W przy 
szłym roku szkolnym utrzymanie ucznia miałoby spocząć częściowo na 
barkach rodziców. Realnych kształtów nabiera pomysł przyznawania 
stypendiów naukowych uczniom tych szkół. Dyr. Stanisław Bulanda po­
wiedział nam, że Wojskowe Liceum Ogólnokształcące w Zielonej Gó­
rze na razie będzie normalnie przyjmować podania o przyjęcie do 
szkoły, można Je składać już teraz, najpóźniej jednak do końca kwiet­
nia przyszłego roku. Najpóźniej te i do marca przyszłego roku muszą 
być zakończone wszystkie ustalenia i propozycje zmian dotyczących 
istnienia wszystkich liceów wojskowych w Polsce, a jest Ich w kraju
osiem‘ (eska)

Fiasko planu...
(Ciąg dalszy ze s tr  1)

Przyw ódca U krainy , Leonid K raw  
czuk, k tó ry  uw aża za niem ożliw* 
u trzym an ie  scentralizow anego związ 
ku. pow tórzył, że jego repub lika  
jest zdecydowana nie przyłączać się 
do nowej konfederacji. K raw czuk, 
k tórego czekają -Wyznaczone na 1 
grudnia w ybory prezydenckie, pod 
k reślił w ub. tygodniu, że n ie ra> 
■już potrzeby tw orzenia całkowici* 
scentralizow anego rządu. O znajm ił, 
że w szelkie nadzieje  na  utworzeni® 
jakiegokolw iek scentralizow anego 
państw a legły  w gruzach po sierp 
ulowej próbie puczu, a jego re­
pub lika  może zaakceptow ać Jedy­
nie luźny  sojusz w rodzaju  EWG.

Gorbaczow, k tó ry  nie w yobraża 
sobie nowej radzieckiej konfedera­
cji bez U kra iny , ostrzegł w nie<3zi« 
!ę tę  repub likę  nrzed opuszczeniem  
związku. Oświadczył, że tak ie  no«U 
oiecie byłoby „w ielkim  nieszczęś­
ciem  dla nas i k a tastro fą  dla U kra j 
n y ”. (TASS)

0 handlowaniu z Rosją
Wczoraj rozpoczęła się w War­

szawie druga runda negocjacji w 
sprawie zasad handlu i mechaniz­
mów rozliczeń między Polską a Ro 
sją w 1992 r. — poinformował prze 
wodniczący grupy polskich negocja 
torów dyrektor Bolesław Kraw­
czyk z Ministerstwa Współpracy 
Gospodarczej x Zagranicą. (PAP)

Z głębokim żalem l smutkiem zawiadamiamy, \e  23 l " 1
roku umarł w wieku 55 lat mój ikochany Mąż, nasi Ojciec, Syn, 
Brat, Dziadek-1 Szwagier

Łp.

L e o n  K a ź m i e r c z a k
Pogrzeb odbędzie się w środę 27 liffaps
na cmentarzu komunalnym przy ulicy 
Górze.
Pogrążona w «m utku

BO,

U 1981 roku o godz. 13.30 
W rocław skiej w Zielonej

łona, mama I rodzina.

O FEN SYW A
D YPLO M A TYC ZN A

JELC YN A
Prezydent Rosji Boris Jelcyn za

planował w następnym miesiącu 
szereg wizyt państwowych: odwie 
dzi Węgry, Włochy i Rumunię. Na 
noczątku przyszłego roku zamierza 
złożyć wizytę we Francji. (PAP)

Tłoczno
w o k ó ł  Z l f i i m l

Wczoraj o godz. 7.03 czasu war­
szawskiego załoga amerykańskiego 
wahadłowca kosmicznego „Atfan- 
tis” umieściła na orbicie wokółzia 
mskiej satelitę wojskowego DSP-lfl.

Superczuly satelita DSP koszto­
wał 300 milionów dolarów. Jego 
zadaniem jest wykrywanie startów 
rakiet balistycznych i mlędzykon- 
tynentalnych, a także doświadczeń 
nuklearnych na terytoriach ZSRR, 
Chin i Środkowego Wschodu. Wzbo 
gaci on sieć podobnych satelitów, 
umieszczonych na orbicie w latach 
80-tych. Okres eksploatacji niektó­
rych z nich dobiegł końca.

(Reuter)

. • P T I  Z A P f M S Z Ana tradycyjne

S i W  ,

★  ,  która wyfoltowo u n o  razpoemą s l;
J Z L Z l  lu*  w czwartel( (28.11 .br.) o-flodz. 22.00 

DYSKOTEKA -  lat BO-tych z  udziałem zespołu "ŻuW

w piątek 29.11.br. godz. 22.00 - D Y S K O T E K A  la t  7 0 - t y c h

"BAL ANDRZEJKOWY"
z  najnow szym i n ag ran iam i, najlepszym i w różbam i

w ystąpi gościnnie zespó ł “HIT"
+■ a Przedsprzedaż kart wstępu codziennie

A  od poniedziałku (2 5 .11.b r.) w g o d z. 18.00-22.00  
p  .jL - w  kasie przedsiębiorstwa - Zielona Góra,
=* ^  al. Wojska Polskiego 11 Ab. tel. 6 2 1-12

SUPERMPRESS
SPRZEDAM STARA A-28 (1979 r.). 
Wiadomość: po 15.00, Bojanowski 
Piotr, ul. Spółdzielcza 13, 67-220 
Grębocice. 3720-C
12flp 1939 — sprzedam. Zielona Gó 
ra, tel. 632-06. ____________ 1944-Z

' SPRZEDAM Stara W-200, silnik 
leyiand oraz części. Międzyrzecz, 
teł. 19-39.__________________ 3S-Mg
TARPANA 1975, zamienią na llata 
12flp Zary Męczenników Oświęcim  
skich 20/26.________________ 19U-Z

STARA 28 — sprzedam lub zamie­
nię na osobowy. Niwiska 31. 1936-Z
RENAULTA 9 GTI, 1982 — sprze­
dam. Zielona Góra, tel. 710-77 (do 
godz. 15.00). N-B3
OBLIGACJE
tel. 47-19.

kupię. Nowa Sól, 
1952-Z

★  ★

SPRZEDAM pół bliźniaka — 300 m 
kw. — 650 min zł w Zielonej Gó­
rze. Oferty — ZGN *— dla 1953-Z.

1953-Z

SKODĘ 120L 1854 
ZG. Lwowska 12/5.

sprzedam.
1957-Z

Ilość miejsc o g ra r^ zo n a . LOMBARD natychmiastowe pożycz 
ki pod zastaw. Zary, uL Podchorą­
żych 1. 199-Za
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W  d a w n y m  Ż a g a n iu

1966  r .

O d  p o czą tk u  is tn ien ia  m ia s ta  było 
o n o  w ła sn o śc ią  k s ią żą t, p o c zą tk o ­
w o jak o  k a sz te la n ia , a  o d  drugiej 
połow y XIII w j a k o  sto lica  K sięstw a 
Ż a g a ń sk ieg o . P ierw szym i w ła śc i­
c ielam i byli ś lą s c y  k s ią ż ę ta  z  d y n a ­
stii P iastó w . J e d e n  z  k s iążą t, J a n  II 
s p rz e d a ł  w  147 2  r. m iasto  i k sięstw o  
k siążę to m  sa sk im , o d  nich z  kolei 
odkupili k sięstw o  c e s ą iz e  z  dynastii 
H ab sb u rg ó w . J e d n e m u  z  nich, R u ­
dolfowi II z a w d z ię c z a  Ż a g a ń  sw ój 
d a w n y  h e rb  w idniejący  d o  d z iś  n a  
w ieży  ra tu sz a . P o  ro d z ie  c e sa rsk im

m iasto  pon o w n ie  w ra c a  w  rę c e  k sią ­
żą t, kolejno: W ailen ste in a , Lobko- 
witzów , B irona  i T a lley rand .

W ład zy  k s ią żę ce j z a w d z ię c z a  
m iasto , o p ró cz  w sp an ia łe g o  p a łacu , 
tak ż e  s to su n k o w o  d o b rą  p o zycję  
g o s p o d a rc z ą  i to  pom im o w yjątko­
w o c zę s ty ch  z n iszc ze ń  w ojennych .

daw nym  Ż ag a n iu  m iały sw o je  
sied z ib y  a ż  trzy  zak o n y , jak o  pier­
w si przybyli d o  m ia s ta  a u g u s tia n ie  i 
fran c iszk an ie  (p o d  k o n iec  XIII w .). 
W  XVII w . d o  Ż a g a n ia  przybyli je ­

zuici. D zięki zak o n n ik o m  b a rd zo

w c z e śn ie  u tw o rzo n e  z o s ta ły  s ta łe  
szk o ły  w  m ieśc ie .

Dawni m ie sz k ań c y  zajm ow ali s ię  
rzem io słem , a  p rz e d e  w szystk im  
h an d lem , dzięki po łożen iu  m ia s ta  
p rz y  m iędzynarodow ym  trakc ie , 
w iodącym  z  N iem iec d o  W ielkopol­
ski. Ż a g a ń sc y  k u p cy  spec ja lizow ali 
s ię  w  im porcie tow arów . K a żd e g o  
roku, p o c z ą w sz y  o d  c z a s ó w  ś re d ­
n iow iecznych , 2 9  w rz e śn ia  odbyw ał 
s ię  wielki ja rm ark .
. W  p rzesz ło śc i w ykorzystyw ano  w  

Ż a g a n iu  —  w y s tę p u jąc e  w  okolicy

—  rudy  d a rn io w e, w y tap ia jąc  z  nich  
ż e laz o .

N a  p o c z ą tk u  XIV w . u rz ę d o w a ł  
Ju ż  n a  r a tu s z u  n a js ta r s z y  z n a n y  
b u r m is t r z  Ż a g a n ia ,  w s p o m a g a ła  
g o  r a d a  m ie jsk a ,  s k ła d a ją c a  s i ę  z  
3  r a d n y c h .  W  Je d n y m  z  w ie lu  p o ­
ż a ró w , k tó re  n is z c z y ły  m ia s to ,  
s p ło n ą ł  ró w n ie ż  r a tu s z ,  a  b u r ­
m is tr z  i r a d a  p rz e n ie ś l i  s ie d z ib ę  
w ła d z  d o  n a jw ię k sz e ]  k a m ie n ic y  
w  ry n k u .

Wojciech Strzyżewski

O d  p o c z ą tk u  ro k u  
d o  2 5  lis to p a d a  
ż a g a ń s k i U S C  

o d n o to w a ł:

- 2 2 1  ś l u b ó w  
- 5 5 7  u r o d z in  
- 2 7 7 z g o n ó w

O b i e k t y w  j e s t  o b i e k t y w n y

i

K to kog o  p rze trzym a ?

Oblicze żagańskiej gastronomii
F o t. K . M ężyński

ZAMEX” nie zamraża
zamówień

Mgr inż. Je rzy  Krzywicki (lat 36) 10 
w rześn ia  br. wygrał konkurs n a  dyre­
ktora P rzedsiębiorstw a Produkcji 
Sprzętu  D om owego “Zam ex" w Ż ag a­
niu. 2  zakładem  zw iązany je s t od  1978 
roku. “P rz e d s ię b io rs tw o  z as ta łe m  
w  d o b re j k o n d y c ji fin an so w e j. T o 
p o w a żn y  p ro d u c e n t  p a ń s tw o w y  z a ­
m raż a re k  sk rzy n io w y ch  o  p o je ­
m n o śc i o d  120 d o  300  litrów . S z c ze ­
g ó ln y m  p o w o d z en ie m  c ie s z ą  s ię  
zam raża rk i 220-litrow e. O b u d o w ę  
b la s z a n ą  m a 60  p ro c . n a sz y c h  w y­
ro b ó w . Na p rze ło m ie  I i II k w arta łu  
1992 ro k u  w sz y s tk ie  n a s z e  z a m ra ­
żark i b ę d ą  m iały o b u d o w ę  b la s z a ­
n ą . W c ią g u  trz e c h  k w arta łów  te g o  
ro k u  sp rz e d a liśm y  zam raża rk i za  
250  m iliardów  z ło ty ch , a  zy sk u  n e t­
to  w y p raco w aliśm y  19 m ld. W tym  
ro k u  w y p ro d u k u jem y  o k o ło  116 ty ­
s ię c y  zam raża rek "  —  powiedział J e ­
rzy Krzywicki.

Portfel zam ów ień na 1992 rok jes t

wypełniony. C hętnych ria zakup z a ­
m rażarek  zg łasza  s ię  więcej, niż z a ­
kład m oże ich wyprodukować. Główni 
odbiorcy to handel prywatny, hurtow­
nie. Zamrażarki sprzedaw ane s ą z  dnia 
n a  dzień w  stu  procentach. O godzinie 
16 zam yka się  m agazyn, bo całodobo­
w a produkcja jest już za  bramą.

“S taw iam y  n a  rozw ój hurtow ni, 
k tó re  za ję ły b y  s ię  ro zp ro w ad za ­
n iem  n a sz y c h  w y ro b ó w  w e 
w sc h o d n ie j c z ę śc i  k ra ju , g d z ie  z a ­
m raż a re k  je s t  z n a c z n ie  m niej niż n a  
z a c h o d z ie  P o lsk i. W p rzy sz ły m  ro­
ku p rzy m ierzy m y  s ię  d o  e k sp o r tu  
z a m ra ż a re k  300-litrow ych , d o  k tó­
ry ch  ju ż  sp ro w a d z a m y  sp rę ża rk i h i­
s z p a ń s k ie .  Z ac zn ie m y  o d  rynku  
b e lg ijsk ieg o . M imo, ż e  o p ła c a  s ię  
b a rd z ie j z b y tz a m ra ż a re k  w  kra ju , to  
je d n a k  trz e b a  w e jść  n a  ry n ek  z a ­
ch o d n i” —  powiedział dyrektor. 

___________  (z .r .)

Nie ma dziury w budżecie
"Finansowo nie stoimy najgorzej — mówi wójt gminy Żagań, m gr inż. T om asz 

N iesłuchow ski.— Wszystkie zakłady PGR-owskie rozliczyły się z podatków. Duża 
grupa rolników m a przedłużony termin płatności do 15 grudnia br. Rolnicy odstawili 
zboże, a pieniądze obiecano niektórym w kwietniu, a  nawet w maju przyszłego roku. 
Na szczęście nie mamy dziury w budżecie. Pewną kwotę ulokowaliśmy w banku, 
żeby uzyskać odsetki. Zastanawiam się, co będzie w przyszłym roku, bo jeśli rolnicy 
mają kłopoty z płaceniem podatków po tegorocznych zbiorach, a  pierwsza rata 
przypada 15 lutego, następna w maiu 1992 roku. to obawiam się jeszcze większych 
problemów.

Rolnictwa nie można pozostawić w takiej sytuacji, w jakiej znajduje się obecnie. 
Krowy w dalszym ciągu wyrzynane są  w pień. Nie opłaca się produkcja mleka. 
Ogarnia mnie żal, gdy widzę, jak hodowcy jadą maluchami na rynek, żeby sprzedać 
mleko. Konsument na targu płaci 2 tysiące za litr pełnotłustego mleka prosto od 
krowy, podczas gdy spółdzielnia mleczarska oferuje rolnikowi tysiąc złotych za litr. 
Niektórzy rolnicy roznoszą mleko nawet po domach. Nie jest to przecież ich 
zadanie*. (z-r.)

Niespokojne niebo
Niebo nad Żaganiem  nadal rozbrzmiewa hukiem radzieckich samolotów odrzu­

towych Jak  wielkie to utrapienie, przekonaliśmy się sami w ubiegłym tygodniu. 
Drżą szyby w oknach Hałas wciska się we wszystkie zakamarki miasta.

Niektórzy m ieszkańcy mówią, że już się  przyzwyczaili do lotniska wojskowe­
go  w Starej Koperni Mają nadzieję, że lotnicy opuszczą sw ą bazę i będzie spokój. 
Jed n a  pani powiedziała nam, ż e  od huku samolotów zaczął pękać Żagański Pałac 
Kultury Druga pani stwierdziła, t u  t o  nieprawda Patac nie peka

' i

M e tr  kw . n o w e g o  m ie sz k a - 
n iaw  Ż ag a n iu  k o sz tu je  p o  
c e n ie  ry n k o w ej m ak sy m a l­

n ie  3  m in  zł. D o m ek  je d n o ro d z in n y  
(ok. 200  m  kw.) w  o b ro c ie  cyw ilnym  
—  o d  2 5 0  d o  4 0 0  m in  zł. K o sz t 
te g o ro c z n y  b u d o w y  m ie s z k a n ia —  
o k o ło  3,5 m in  z ł z a  m e tr  kw .

—  J a k  s ię  s p rz e d a ją  n ie ru ch o m o ­
śc i w  Ż a g a n iu ?

—  Moim z d an iem , k iep sk o  —  o d ­
p o w iad a  k ierow nik W ydziału G o ­
sp o d a rk i P rz e s trz e n n e j UM, inż . 
A n d rz e j M ie lc a re k . —  C z asam i 
o k re ślam  tę  sy tu a c ję  jak o  “ła p a n k ę  
n a  k u p u jąc eg o ” —  d o d a je . M a n a  
myśli za ró w n o  n ieru ch o m o ści s t a ­
n o w iące  m ien ie  k o m u n a ln e  m ia s ta  
jak  i p o z o s ta łe , c h o c iaż  tymi o s ta t­
nimi z  racji u rz ęd u  s ię  n ie  zajm uje . 
C o  d o  tych  p ierw szych  n a to m ias t, 
to : “J a k  m o ż e  b y ć  różow o, sk o ro  
p rzep isy  w y k o n aw cze  d o  u s taw y  o  
g o sp o d a rc e  g run tam i i w y w łaszcza­
niu n ieru ch o m o ści w e sz ły  w  życie  
d o p ie ro  w e  w rześn iu  te g o  roku!”. 
D ecyzje  o  sp rz e d a ż y  z a p a d a ją  ko­
leg ia ln ie, k a żd o ra zo w o  o s ta tn ie  
z d a n ie  n a le ży  d o  R ad y  M iasta . R a ­
d a  w  Ż ag a n iu  sw o ją  u c h w a lą  z  7  
lis to p a d a  te g o  roku u sta liła  s z c z e ­
gó łow e z a s a d y , w  k tórych m ow a 
np ., ż e  “(...) L okaie  uży tkow e m o g ą  
być s p rz e d a n e  d o p ie ro  p o  s p rz e d a ­
niu w szy stk ich  lokali m ieszk aln y ch  
w  b u d y n k u ”.

Kierow nik rozu m ie  r a u / ,
w sza k  d ą ż y  s ię  d o  sp rz e d a ż y  c a ­

łych  budynków . G dy w szy scy  loka­
to rzy  w y kup ią  m ie szk an ia , m iastu  
sp a d n ie  k łopot z  głowy. J e d n o c z e ś ­
n ie  p rzy tak u je  m oim  w ątpliw o­
śc io m : c zy  k a ż d e g o  m ie sz k a ń c a  
b ę d z ie  s ta ć  n a  w ykup. Bo jeśli c h o ć  
je d e n  m ie sz k an ia  n ie  wykupi, po ­
m ie sz c z e n ie  uży tkow e z n a jd u jąc e

c h ę tn y ch  d o  k u p n a . G dy b y  u s ta lo n o  
jed n o , n iew y so k ie .o p ro cen to w an ie , 
sz c ze g ó ln ie  p rzy  sp rz e d a ż y  lokali 
użytkow ych, k u p có w  by łoby w ięcej. 
Im m n ie jsz e  o p ro c e n to w a n ie — tym 
w ięce j ch ę tn y ch  d o  ku p o w an ia . Im 
w ięcej sp rz e d a ż y , tym  m niej kłopo­
tów  d la  m ia s ta : o  b u d y n e k  d b a  w ła-

Ła p a n k a  
na kupujących
s ię  w  tym budynku  n ie  b ę d z ie  s p rz e ­
d a n e , n aw et gdyby  o so b a , k tó ra  je  
n a jm u je  p ro p o n o w a ła  w alizkę p ie ­
n ięd zy . A p rz ec ie ż  takich  budynków  
z e  sk le p em  czy  z ak ład e m  u s łu g o ­
w ym  n a  do le , a  m ieszk an iam i n a  
g ó rz e  je s t  m n ó stw o , n ie  tylko z re ­
s z tą  w  Ż ag an iu .

U s taw a  m ówi, ż e  z a p ła ta  c en y  
s p rz e d a ż y  lokalu n a b y te g o  b e z  
p rz e ta rg u  m o ż e  b y ć  ro z ło żo n a  n a  
ra ty  ro czn e , p ła tn e  p rz e z  o k re s  10  
lat, a  R a d a  M iejska w  Ż ag a n iu  u s ta ­
liła, ż e  o p ro c en to w a n ie  n ie  sp ła c o ­
nej n a le żn o śc i w yn o sić  m a  c o  n a j­
m niej 3  %  w s to s u n k u  rocznym , przy  
s p rz e d a ż y  lokali m ieszk aln y ch  i c o  
na jm niej 1 2 % — p rzy  lokalach  użyt­
kow ych. Z d an iem  k ierow nika Miel­
c a rk a  o w o  “c o  na jm niej” 3  lub 12  
p ro c e n t j e s t  zb y t d u ż ą  k ło d ą  d la

ściciel, który m ias tu  p łaci p o d a te k . 
Nie u ż e ra  s ię  o n o  z  czy n szam i, lecz  
ży je  z  p o datków . P o n a d to : n a je m ­
c a  lokalu u ży tkow ego  (np. sk lep u ) w 
chwili, g d y  in te re s  n ie  p rzynosi m u 
d o c h o d u , n ie je s tż a d n ą e k o n o m ic z -  
n ą  a tra k c ją  d la  m ia s ta . C o  in n eg o  
w łaścic ie l, który —  przy  k łopo tach  
fin an so w y ch  —  m o ż e  z a c ią g n ą ć  w  
b an k u  p o ży czk ę  p o d  z a s ta w  sw o je ­
g o  sk lep u . G dyby  o k a z a ł s ię  n iew y­
p łaca ln y  d la  b an k u , te n  w  k ażd e j 
chwili z a b ie ra  sk lep , o g ła s z a  p rz e ­
ta rg  i... lokal n igdy  p u sty  n ie  sto i. 
B ank  n ie  traci, m ia s to  te ż  n ie , bo  
podatk i ś c ią g a  o d  n o w eg o  w łaśc i­
c ie la  lokalu.

D ziś w  W ydziale  G o sp o d ark i 
P rz e s trz e n n e j zn a jd u je  s ię  10  w nio­
sk ó w  o  s p rz e d a ż  budynków . W szy ­
s c y  w n io sk o d aw cy  s ą  p o  p ro stu  n a ­

jem cam i i c h c ą  s ta ć  s ię  te ra z  w łaśc i­
cielam i. C zy  z o s ta n ą ?  —  o  tym  z a ­
d e cy d u je  R a d a  M iejska, c h o ć  z  nie­
którymi w nioskam i m o że  b y ć  p rob­
lem . O to  np . b u d y n ek  przy ul. W ar­
szaw sk ie j, n a jm o w an y  p rz e z  dw a 
o so b y . J e d n a  —  n a  d o le , m a  sk lep , 
c h c e  kup ić  ca ły  d om . D ru g a  —  n a  
g ó rz e , m a  m ieszk an ie , te ż  c h c e  ku­
p ić  c a ło ść . U s ta w a  m ówi, ż e  s p rz e ­
d a je  s ię  n a jem cy . T u  n a jem có w  je s t  
d w ó ch . N ie c h c ą  kup ić  d o m u  n a  
sp ó łk ę . I je s t  o rz e c h  d o  zgryzien ia .

M iasto  m o ż e  być  z ad o w o lo n e  n a  
ra z ie  w łaśc iw ie  tylko z  p rze ta rg ó w . 
W  d ro d z e  p rz e ta rg u  s p rz e d a n o  d o ­
ty c h c z a s  14 dz ia łek  b udow lanych  
p o d  d o m y  m ie sz k a ln e  (trafił s ię  tu  
je d e n  nab y w ca , który kupił kilka 
dz ia łek) i 3  działki rzem ieśln icze . 
Tylko je d n a  o s o b a  s p o ś ró d  kupują­
c y ch  n ie  je s t  m ie sz k ań c e m  Żaga­
nia.

K ierow nik W ydziału  G o sp o d ark i 
P rz e s trz e n n e j, inż. A ndrzej M ielca­
rek  p ra cu je  o s ta tn i m iesiąc , złożył 
w ypo w ied zen ie . W  Ż ag an iu  m ów ią  
o  nim , ż e  je s t  jednym  z  n a jb a rd z ie j 
k o m p eten tn y ch  ludzi U rzędu  M ia­
s ta ,  n ie  tylko w  sp ra w a c h  g o sp o d a r­
ki g run tam i, p rzep isy  m a  w  m ałym  
p alcu , z n a  s ię  n a  tym  c o  robi. A 
je d n a k  o d ch o d zi, tw ierdzi, ż e  je s t  
ju ż  z m ę c z o n y  ciągłym  o d p o w iad a ­
n iem  ludziom : “Nio w iem  kiedy, n ie  
w iem  jak , n ie  w iem ..."

( s a d )

Na gorąco
O handlu, . 
Polakach i Żydach

S k le p  p rze m y s ło w y  w  Żaganiu.
—  P o p ro szę  p o d w ó jn e  g n /a zd -  

k o  z  bolcam i.
—  N ie m a.
— A  ja k ie  s ą ?
— P o jed yn  c ze ,  b e ż  bo lca .
—  G d z ie  m o żn a  kupić  p o d w ó j­

n e  g n ia zd k a ?
—  W  paw ilon ie  n a d  B obrem .
— P ro sz ę  pana, zu p ełn ie  ja k  z a

kom uny. W ted y  t e ż  p rzegan ia li 
czło w iek a  z e  sk le p u  d o  sk lepu .

— Panie, m ia łem  m n ó stw o  tych  
gn ia zd ek , a le  p r z y s z ło  w ojsko  i 
kupiło w szys tk o . T o je s tfa n ta s ty -  
c z n y  klient.

—  Sklep ik a rz p r z e d  wojną  —  
na p a n a  m ie jscu  —  na drugi 
d zień  m ia łby  ju ż  now ą d o s ta w ę  
g n iazdek .

—  P rze d  wojną byli Ż ydzi, a  
te ra z  zo s ta ło  tylko c z te rec h  Ż y ­
d o w i  d la teg o  h an del kuleje.

—  K o g o  m a p a n  na m yśli, m ó ­
w iąc o  c z te rec h  Ż yd a ch ?

—  P rzy s z e d ł p a n  kupić g n ia zd ­
ko, c z y  s z e r z y ć  a n ty sem ityzm ?

— Broń B oże. Do widzenia panu.
Z b ig n ie w  R y n d a k

O d  b r y d ż a  d o ... d a r y  s e r c a
Z ygm unt Z a sa d a , b ę d ą c  w reszcie  

n a  em eryturze, postanow ił w ybrać s ię  
do  Polski. C h o ć  w  jego  żyłach płynie 
i po lsk a  krew, n ie  m iał jed n ak  okazji 
w yruszyć z  holendersk iego  W eett do  
kraju przodków. P ięć  lat tem u zd ecy ­
dow ał się  w reszcie  i gdy  do tarł do  
llowy, gdzie m ieszka jeg o  kuzyn, o k a­
zało  się , iż ten leży w  żagańsk im  szpi­
talu. O byw atel ho lendersk i d o  szp ita ­
la, a  tam  —  rany boskie, jakie ubó­
stw o, jaka  b ied a  polskiej służby  zdro­
wia! Zygm unt Z a s a d a  postanowił, z u ­
pełnie prywatnie, pom óc —  nie tylko 
żag ań sk iem u  szpitalowi, a le  i żarsk ie ­
m u ZOZ-owi. W rócił d o  W eert, d o  
Holandii, z ac zą ł się  uczyć  języ k a  pol­
skiego, jako sze f m iejscow ego klubu 
brydżow ego  ogłosił, ż e  organizuje 
pom oc d la  Polski. U stalono, iż kwoty 
w pisow e przy turniejach brydżowych 
b ę d ą  p rzekazyw ane n a  ten  w łaśnie 
cel. S y n  p a n a  Z ygm unta  je s t leka­
rzem , w ięc do  ogłoszonej w  W eert 
akcji “S e rc e  d la  Polski” do łącza  s ię  
szpital w  sąsiedn im  m ieście Kerkra- 
de; p a n ie  S te lla  R in k e n s  I H alina  
S ta c h o w ic z , p racu jące  n a  bloku 
operacyjnym  z aczy n a jązb ie raćd a ry .

T a  kilkuletnia w sp ó łp ra ca  ł p o m o c  
n ie  m iały p o czą tk o w o  z e  s tro n y  pol­
skiej k oo rd y n a to ra , d a ry  p rz e sy ła n e  
były a lb o  p o d  a d re s e m  kościo łów , 
a lb o  b e z p o ś re d n io  d o  p lacó w ek  
s łu ż b y  zdrow ia. S y tu a c ja  s tę ła  s ię  
p ro s ts z a  w  m arcu  te g o  roku, g d y  w 
Ż a g a n iu  p o w s ta ła  F u n d a c ja  n a  
rz e c z  o ch ro n y  zd ro w ia  im. k s iężn e j 
D oroty. Z d ec y d o w a n o  w ó w cz as , ż a  
b ę d z ie  o n a  k o o rd y n o w ać  rozd zia ł 
d a rów .

18  lis to p a d a  br. fu n d a c ja  przyw ita­
ła  w  Ż ag a n iu  g o śc i z  W eert. O g ro ­
m nym  tirem  z  p rz y c z e p ą  przywieźli 
on i tym  ra ze m  3 8  u n iw ersa ln y ch  łó­
ż e k  szp ita ln y ch , nici ch iru rg iczne , 
4 5  p ledów , po śc ie l, igły lekarsk ie , 
ręk aw ice  ch iru rg iczn e , lek a rstw a , 
zab aw k i, o d z ież . L ek arstw a  p o c h o ­
d z ą  z  na jw ięk szej w  K erk rad e  a p te ­
ki, p ro w ad zo n e j p rz e z  I re n ę  S ta r -  
m a n s ,  k tó ra  zak u p iła  —  ta k ż e  w  
ra m a ch  akcji “S e rc e  d la  Po lsk i” —  
ręczniki, po śc ie l i u rz ą d z e n ia  d o  ro­
b ien ia  m aśc i. C ały  tra n sp o rt  s p o n ­
so ro w ał H a rr ie  V ro o m e n  z  W eert.

N ie tylko szp ita l ż a g a ń sk i z n a jd u je  
s ię  n a  liście odbiorców . D ary  przy-

R ep orterskie s yg n a ły
* M ój a d res; R yn ek  nr 3 9  w  Ż a g a ­

niu. W  tym  budynku  m ie szk a  trzech  
lokatorów. O d  blisko roku m a m y  
ogrom ne k ło p o ty  z  w odą. C zę s to  s ą  
dni, g d y  n ie  m a je j  w cale, a  v fp o zo -  
s ta łe  —  ledw o, led w o  leci. W sta je­
m y  w  n o c y  i cza tu jem y, ż e b y  nała­
p a ć  wiadro, a lbo  c h o ć  d o  czajnika  
na herbatę . Z g ła sza liśm y  w  adm ini­
stracji kilka razy, zg ła sza liśm y  w  
w odociągach . P an ow ie  z  adm ini­
stracji byli, odkręcili kurek, p o w ie ­
dzieli: "R zeczyw iście  n ie  leci" i p o ­
szli. W  w odociągach  kierownik  
obiecai, ż e  p rzy jd z ie  w  p ią tek . N ie  
p rzysze d ł. W cześn ie j od c ię to  nam  
g a z. Mówili, ż e  rury g a zo c ią g u  są  
stare , trzeb a  wym ienić. Zakręcili 
w ięc g a z  i d o  te j pory, a  b ę d z ie  ju ż  
dw a lata, g a zu  nie m am y. Inne bu  
dynki m ają i w o d ę  i g a z .

R e d ak c ja  zw róciła  s ię  z  t ą  sp ra w ą  
do  dy rek to ra  P rzed sięb io rs tw a  G o­
sp odark i K om unalnej i M ieszkan io­
wej w Ż agan iu . D yrektor sp raw dził 
sygnał je s z c z e  teg o  s a m e g o  dnia, 

>*■ " r e s /k a ^ f y  budv"'<v

R ynek  3 9  n ie  skontak tow ali s ię  z  
nim  w cześn ie j. W ed ług  w y jaśn ień  
dy rek to ra  b u d y n ek  nr 3 9  w  R ynku 
je s t  w  b a rd zo  złym  s ta n ie  tec h n icz ­
nym . P o p rz e d n ie  w ła d ze  PGKiM 
z as ta n aw ia ły  s ię  naw et, c zy  n ie  
p rz e z n a c z y ć  g o  d o  w y b u rzen ia . W  
tej chwili je d n a k  n ie  m a  p ien ięd zy  
n a w e t n a  w y b u rzen ie , a  g łów nie  —  
nie  m a  g d z ie  p rz e n ie ść  lokatorów . 
D yrektor zap ew n ił n a s ,  ż e  sp ra w a  
g a z u  i w ody  w  tym  budynku  z o s ta ­
n ie  definityw nie za ła tw io n a  w  p ier­
w szy m  półroczu  p rzy sz łeg o  roku, 
bow iem  n a  rem o n t tam te jsz e j sieci 
w o d .-k an . i g azo w e j p o trz e b a  około  
8 0  m in zł, a  tych  w o b e c n e j chwili 
p rzed sięb io rs tw o  po  p ro stu  n ie  m a. 
Dyrektor zobow iązał s ię  też  osob iśc ie  
spraw dzić  w  najbliższych dn iach  stan  
techniczny sieci w tym że  budynku, 
obiecując, ż e  “jeśli rzeczyw iście lu’ 
dz ie  tam  m ieszkający  nie m ająw ogó- 
le wody, sp raw ę tę  p rzy sp ieszę  jak 
tylko to będzie  możliwe”

* Tyle w a sza  g a ze ta  p isa ła  o  opu- 
ts rsp n i,. w ła p a n iu

przez Armię Radziecką. Rosjanie 
się wyprowadzili, domy zostały i nikt 
się do nich nie może wprowadzić. A 
ludzie mieszkać gdzie nie mają. Ra­
da Miejska poustawiała przy tych 
budynkach strażników do pilnowa­
nia. Po co? Żeby nie rozkradziono 
tego, co tam jeszcze zostało? Straż­
nik raz pilnuje, drugi raz nie, ten co 
chcekraść, to i tak ukradnie. Czynie 
lepiej oddać to ludziom, żeby sobie 
wyremontowali i sami pilnowali?

P rz e k az a liśm y  te n  sy g n a ł burm i­
strzow i m ia s ta  Ż ag a n ia , n ies te ty  
te le fon iczn ie , bow iem  w  dn iu  n a - ' 
s z e g o  rep o rte rsk ieg o  d yżuru  o d b y ­
w ało  s ię  p o s ie d z e n ie  Z a rz ą d u  Mia-, 
s ta ,  g d z ie  z  racji o b o w iązk ó w  o b e c - ' 
ny  był i burm istrz. T ak  w ięc  w  krót­
kiej rozm ow ie  te le fo n iczn e j dow ie­
d z ie liśm y  s ię . ż e  n a  ra z ie  ob iek ty  te  
n ie  s ą  je s z c z e  w ła sn o śc ią  m iasta , 
a  z a te m  o  przydzielen iu  ich kom u­
kolwiek, b ą d ź  s p rz e d a ż y  n ie  m o żn a  
je s z c z e  m ówić. G dy  o trzym am y o d  
w ładz m ias ta  s z e rs z e  w y jaśn ien ie  
tej sp raw y , zam ieśc im y je  n a  ła ­
m ac h  g aze ty

* Dlaczego teleton straży pożarnej 
w Żaganiu jest co jakiś czas zepsu- 
ry? Kto jak kto. ale straż pożarna.

w iezio n e  18  lis to p a d a  traf,ty  te z  a c -  
Ż ar. Ż arsk i Z O Z  p row adzi p rzy  sw o ­
im szp ita lu  tzw . ‘o d d z ia ł dz ieci nlo 
ch c ian y c h ’ —  p o rzu co n y ch  p rz e z  
rodziców . D la tych  w ła śn ie  dz ieci 
H o lendrzy  przyw ieźli łó żeczk a , z a ­
baw ki, u b ra n k a . D o Ż arsk ieg o  Do­
m u  S p o ko jne j S ta ro śc i p rz e k a z a n o  
w ię k sz ą  ilość  o d z ieży . Z ygm unt Z a ­
s a d a  zad e k la ro w a ł te ż  p o m o c  p rzy  
zd o b y ciu  w ó zk a  Inw alidzkiego o  
sp e c ja ln e j konstrukcji d la  14-letn ie- 
g o  c h ło p c a  z  Iłowy o ra z  objęci® 
o p ie k ą  D om u D zieck a  w  Łęknicy.

G o śc ie  opuścili Ż a g a ń  2 0  lis to p a­
d a  i to  dzięki... ż a g a ń sk ie j policji. 
O k a za ło  s ię  bow iem , ż e  s tro n a  nie* 
m ie c k a  w ła śn ie  2 0  lis to p a d a  z a ­
m k n ę ła  g ra n ic ę  w  go d z . 6 .0 0 -2 2 .0 0 . 
P rz e d  g ra n ic ą  w ięc  o czek iw ały  kilo­
m e tro w e  kolejki.

P o lic ja  ż a g a ń s k a , n a  p ro śb ę  fu n ­
dacji, p o m o g ła  w ięc  g o śc io m , 
e sk o rtu ją c  ich a ż  d o  p rz e jśc ia  g ran i­
c z n e g o  w  O lszyn ie , by  n ie  m usieli 
m a rn o w a ć  k ilkudziesięciu  godzin  
n a  o czek iw an ie .

(sad)

7 5 ~^~pogotowie 'ratunkowe 
muszą mieć sprawne telefony, bo w 
końcu to dia dobra nas wszystkich.

K o m en d an t R ejonow ej S tra ży  P o ­
ż a rn e j w  Ż ag a n iu  potw ierdził, ż e  
c en tra lk a , k tó rą  s tra ż  d y sp o n u je , c o  
ru sz  u leg a  aw arii. T elefon  a la rm o ­
wy, 9 9 8  je s t  z a w s z e  czynny , bo  ina­
c ze j b y ć  n ie  m o że , a le  p o z o s ta ła  
łą c z n o ś ć  rzeczy w iśc ie  byw a przery­
w a n a . R ó w n ież  w  dn iu  dyżuru  re­
p o rte rsk ie g o  m iejski tele fon  s tra ży  
n ie  dzia łał. C en tra lk a , k tó rą  d y sp o ­
n u je  ż a g a ń s k a  s tra ż  w yprodukow a­
n a  z o s ta ła  w  1972 roku, u rz ą d z e n ie  
w ięc  je s t  m o cn o  w y ek sp lo a to w an e , 
e le m en tó w  w ym iennych  kupić już  
d z iś  n ie  m o żn a , trz e b a  by kupić n o ­
w e  u rząd zen ie . N iestety , p ien ięd zy  
braku je  n a  w szy stk o , n ie  tylko n a  
n o w ą  c en tra lk ę  te le fo n iczn ą , a le  n a ­
w et n a  c z ę śc i d o  w ozów , b en zy n ę ,
Z tym i p rob lem am i b o ry k a ją  s ię  z re ­
s z tą ' w szy stk ie  Jednostki s traży  w  
kraju K o m en d an t R S P  w Ż agan iu  
zwrócił s ię  już  d w a  m iesiącfe tem u  z 
p ro ś b ą  d o  w ładz m ia s ta  o  pom oc w 
dofin an so w an iu  zak u p u  now ej c en ­
tralki. N a  raz ie  n ie o trzym ał o d p o ­
wiedzi
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Część w ojew ództw  w drożyła od 
21 bm. u staw ę o zasadach odpłatno* 
ci za leki, n iek tó re  jed n ak  p rz y ję ­
ły postaw ę w yczekującą na załącz­
n ik i do n ie j — poinform ow ał 22 bm. 
dzienn ikarzy  w icem in iste r zdrow ia 
Je rzy  K urkow ski, w yjaśn iając  zamie 
szan ie  pow stałe w  ap tekach  w zwiąż 
k u  z obow iązującym i od czwartku 
now ym i przepisam i dotyczącym i 
op łat i o rdynow ania  leków".

Z daniem  dyr. gen. Anny G rzym i- 
sław skiej, od poniedziałku 25 bm. 
n ie  pow inno bye już przeszkód we 
w prow adzaniu  nowych zasad, gdyż 
w  sobotnim  dodatku  cło dziennika 
.Rzeczpospolita” w ydrukow ano listy  

leków  i rozporządzenie w  spraw ie 
odpłatności. Z apew niła, że  lekarze  
w ojew ódzcy przygotow ani są do ko l­
po rtażu  tego  w ydaw nictw a w te re ­
n ie. W d ru k u  zn ajdu je  się  też b ro­
szu ra  z kom pletem  aktów  w ykonaw  
czych, przeznaczona dla lekarzy  i 
fa rm aceu tów , k tórzy  powinni ją  o- 
trzym ać za tydzień.

„ Je st to  trudna> ustaw a, szybszy 
try b  uzgodnień aktów  w ykonaw ­
czych do n ie j n ie  był m ożliw y” — 
stw ierdziła  uspraw ied liw iając  p rze­
c iągające się p race. „W iemy, że usta  
v.-a je s t niedoskonała, ale  otw orzyła 
drogę do uporządkow ania  rynku  le ­
k ó w ” — dodała.

U staw a zrów nuje  dostęp do le ­
ków  w szystkich ubezpieczonych oby 
w atell. U praw nienia do bezpłatnych 
leków  tracą  renciści, em eryci i n ie­

k tóre grupy zawodowe, w tym  i służ 
ba zdrowia, Pozostają bezpłatne le­
ki przeciw cukrzycow e, przeciw nowo 
(worowe i przeciw gruźlicze, leki sio 
suw ane w chorobach zakaźnych i nie 
k tórych przew lekłych. B ezpłatne po 
zostają leki o rdynow ane w  szp ita ­
lach i w  pogotowiu. P raw o do bez­
płatnych leków zachow ują jedynie  
inwalidzi w ojenni i w ojskow i, Ich 
rodziny i zasłużeni honorowi krw io’ 
dawcy.

Za leki z tzw. listy  podstaw ow ej 
(jest na n iej przeszło 270 leków) obo 
w iązu je  oplata  zryczałtow ana 3200 
zł za jedno opakow anie. Za leki z li 
sty  uzupełn iającej (obejm ującej 367 
leków) płacim y 30 proc. ich ceny. 
Pozostałe leki są pełnopłatne.

Oszacowano, że- obciążenie finanso 
wo przeciętnego obyw atela spowodo 
wańe now ym i zasadam i m a wynieść 
w  skali roku  53 tys. zł (m iesięcznie 
— 4300 zł), zaś osób po sześćdziesiąt 
ce spożyw ających sześć razy  w ięcej 
leków  — ok. 25 tys. zł m iesięcznie. 
B udżet państw a na te j operacji m a 
zyskać w  przyszłym  roku  ok. 2,5 
biliona zł, co oznacza zm niejszenie 
o 30 proc. obecnych w ydatków  na 
leki.

S ta re  recepty  będą jeszcze re a li­
zow ane, ale  1'armaceUci m ają  obowią 
zek rozliczania ich według nowych 
zasad odpłatności. Do czasu wyczer 
p an ia  się zapasu druków  recept, le ­
karze  m ogą się ndmj posługiwać, czy 
niąc jed n ak  odpow iednie adnotacje.

D rukow ane tą  już  Jadnak  nowe blan  
kiety . Zmieniono też będą książecz­
ki zdrow ia p ac jen ta , w  k tórych  le ­
karz będzie odnotow yw ał zaordyno­
w ane lek i. Przejściow o, od nowego 
roku  fu n k c ję  tę  zastępczo będą  pe ł­
niły w kładki do obecnie używ anych 
książeczek. (PAP)

Zdaniem  członków Prezydium  N a­
czelnej B ady L ekarsk iej w ejście w 
życie u staw y  o odpłatności leki 
odbyło się — w  zw iązku z b rak iem  
przepisów  w ykonawczych — z naru  
szertiem zasad obow iązującego p ra ­
wa.

W przekazanym  22 bm. o św iad cz  
n iu  stw ierdza się, że zobow. ązf.me 
ap tek  do realizacji u staw y  w edług 
n ieznanych im  zasad doprow adziło 
do „chaosu w działaniach służby 
zdrowia i zagrożenia podsaiw ow ego 
praw a, jak im  je s t rów ne U aktow a- 
nie chorych przez pracow ników  służ 
by zdrowia” . C ałkow itą odpow ie­
dzialnością obciąża się m in isterstw o 
zdrowia.

Zdaniem  autorów  dokum entu , do 
ap tek  nie d o tarły  lis ty  leków  pod­
staw ow ych i uzupełn iających, zarżą 
dzenie w  spraw ie  recep t oraz w y­
kaz leków, d la k tórych  usta lono  li­
m ity  cen.

przedstaw icie le  N aczelnej Izby L e ­
karsk iej zapow iedzieli zw rócenie się 
do p rem ie ra  „o podjęcia stosow ­
nych dzia łań”. (PAP)

5*

pieniądze 
ta k że  w Atenach

Pięć m iliardów  drachm  otrzym ała 
w  ciągu 15 la t  od KPZR K om uni­
styczną P a rtia  G recji (KPG). W ia­
domość tę  podał w sobotę ateński 
dziennik k o nserw atyw ny  „K athim e 
r in i” pow ołując sią "ha- tofor.macje 
m oskiew skiego korespondenta „Sky”. 
Dane te pochodzą i  archiw ów  mo- 
łk iew sk ich  K PZR  przekazanych  w ła 
dzom  sądow ym .

D ziennik u jaw nił, żo kw oty  pie­
niężne- dostarczano w  do larach  do 
A ten  pocztą dyplom atyczną am ba­
sady  radzieckiej. P rzesy łk i odbierał 
rezyden t KGB j p rzekazyw ał je 
„w ysoko postaw ionym  działaczom  
p a r ti i”, m.in. w latach  1930-86 pie 
n iądze  o trzym yw ał jeden z człon­
ków  b iura  politycznego KC K PG  bę 
dący  w ydaw cą p a rty jn e j gazety 
„R izospastis” . Każdego więc roku  
K P G  o trzym yw ała  350-400 m ilionów 
d rach m  za pośrednictw em  KGB 1 
Innych  służb.

(TASS)

W ideopiractw o w  Polsce w chodzi na w yższy  poziom , przenosząc  
się z  m ałych w ypożycza ln i do firm  d ys tryb u cy jn ych  —  tw ierdzi p re ­
zes stow arzyszenia  „R apidasekuracja” K rzyszto f T. Toeplitz .

Jego zdaniem , firm y  dystryb u cy jn e  zarejestrow ane przez kom i­
te t k inem atogra fii nabyw ają  praw a do poszczególnych ty tu łó w  od 
n ieuczciw ych  firm  zagranicznych. Co praw da n iek tó re  z  n ich u zy s ­
ka ły  licencję na dystrybuc ję  film ó w , a le  ograniczona je s t ona w y ­
łącznie do terenu  kra ju , w  k tó rym  działają. „Polski d ystryb u to r k u ­
p u je  w  ta k ie j firm ie  określone ty tu ły  i n o  te ) podstaw ie rozpow ­
szechnia je w  Polsce, popełniając ty m  sam ym  przestępstw o’’ — po­
w iedzia ł K . Toeplitz.

Dodał, że  „ponieważ w  Polsce nie obow iązuje jeszcze  ochrona  
praw  in te lek tua lnych , na te j speku lacji p raw nej zarabia d y s tryb u ­
tor zagraniczny, ale też i nasz, poniew aż jest w  posiadaniu dokum en  
tu  upraw niającego go do sprzedaży. Z an im  spraw a zostan ie  w y k r y ­
ta traci na ty m  inna firm a  dystrybucyjna , która zakup iła  te same  
f i lm y  w  sposób legalny...

T ak  stało się w e w rześn iu  br. na M iędzynarodow ych  Targach  
W ideo w  G dyni, podczas ' tórych  te  sam e ty tu ły  —  zgodnie z  posia­
daną licencją  — zaprezen tow ały firm y  d ystrybucy jne: IT I  i „Go-  
drom ". Jak  okazało się, ta ostatnia jed n a k  uzyska ła  licencję od f i r ­
m y, która  nie m ogła je j sprzedać. (PAP)

l i i i  I ł

Niem cy na jw y raźn ie j doszli do 
przekonania, i e  n ie  należy już  speł 
niać po lskich  żądań  finansow ych 
czy to  w  sferze pomocy, czy od­
szkodow ań d la  byłych robotników  
przym usow ych. W ilfried  Boehm  z 
frak c ji CDU/CSU w  B undestagu  w y 
liczył, że w  osta tn im  czasie obciąża 
nie budżetu  R FN  z ty tu łu  um orze­
nia części polskich długów  i ich 
rekonw ersji w yniosło praw i*  6 .m li 
m arek.

Na kw otę  tę  złożyło się um orze­
nie d ługu  w ram ach  porozum ienia 
K lubu  Parysk iego  z 21 Kwietnia 
1891 r. oraz daw nego długu wobec 
RFN jeszcze z roku  1973. P rzy  oka 
zjl w izy ty  kanclerza  H e lm uta  Ko­

hla  w  Polsce w  listopadzie 1988 r, 
skleślono zaległą ra tę  w  wysokości 
780 m in  m arek , a ko lejną  pozosta­
łą  jeszcze do zap łacen ia  — w  w y­
sokości 5tS9 m in  DM  — zam ieniono 
n a  złotów ki i przeznaczono dla 
„Fundacji W spółpracy Polsko-N ie­
m ieckiej” .

Boehm, k tó ry  Jest członkiem  ko­
m isji zagranicznej B undestagu, 
przypom niał, że Po lska  je*t zad łu­
żona w  Niem czech n a  k w otę  18-19 
m iliardów  m arek , z  tego 5-G przy  
pada na bank i p ry w atn e , 2 m ld  to  
daw ne d ług i wobec NRD I 1,1 m ld  
to nowe k re d y ty  gw aran tow ane  
przez  państw o udzielone przed ro ­
k iem  1984. Od ro k u  1930 — łtw ie r

dził Boehm  — Polska p rak tyczn i*  
nie spłaca k redy tów .

Ow ą kw otę ponad 9 m ld  zm nie j­
szono o połow ę w  ram ach  Ki ubił 
Paryskiego, co oznacza, i e  budżet 
n iem iecki poniesie s tra tę  około 4.9 
m ld m arek . J u i di> tej chw ili p ań  
stw o w ypłaciło  p ry w a tn y m  w ierzy  
cielom  7,8 m ld  m arek  i  ty tu łu , n ia  
płaconych przez Polskę odsetek.

Głos chrześcijańskiego dem okra* 
ty  to  sygnał d la  rodzim ego rządu, 
by  n ie  u legał po lsk im  żądaniom  t 
apelom  o pomoa { zarazem  sygnał 
wobec W arszaw y by  pow strzym a!* 
się od nadużyw ania  derpM wońd ni» 
m ieckiego podatnika.

(PAP)

A b o r c j a  i  w ł a d z a
A m e r y k a ń s k i m  z w o l e n n i k o m  p r a w a  d o  u s u w a n i a  c ią ż y  n io  u d a ł o  s i ę  w  K o n g re s !®  

U S A  o b a l i ć  w e t a  z a s to s o w a n e g o  p r z e z  p r e z y d e n t a  B u s h a  w  o b r o n i e  z a k a z u  d o r a d z a n i a  
a b o r c j i  w  k l i n i k a c h  p l a n o w a n i a  r o d z i n y  k o r z y s t a j ą c y c h  z  s u b s t y d i ó w  f e d e r a l n y c h .

W n io s e k  o  z n i e s i e n i e  z a k a z u  t a k i c h  p o r a d  m im o  w e t a  p r e z y d e n c k i e g o  u z y s k a ł  w  I z ­
b ie  R e p r e z e n t a n t ó w  2 7 6  g ło s ó w ,  p r z y  1 5 6  g ło s a c h  p r z e c iw .  D o  w i ę k s z o ś c i  d w ó c h  t r z e ­
c ic h  n i e z b ę d n e j  d o  o b a l e n i a  w e t a  z a b r a k ł o  1 2  g ło s ó w .

\ B y ło  t o  2 4  w e t o  z a s to s o w a n e  p r z e z  B u s h a  w o b e c  u c h w a ł  k o n g r e s u  —  a . z a r a z e m  2 4 , 
k t ó r e g o  K o n g r e s  n i e  o b a l i ł .

Od 1973 r. usuw anie  ciąży jest w 
USA legalne, ale  w 1938 r. rząd  
Ronalda Reagana w ydał zakaz do 
radzan ia  aborcji w  4000 klin ikach 
p lanow ania  rodziny  w spieranych  fi 
nansow o przez państw o. K lin ik i te  
zapewniają opiekę lek a rsk ą  około 
4 m ilionom  kobiet rocznie. Pac jen  
tk i pochodzą na ogół z ubogich ro 
dzln. Często są to  k ilkunasto letn ie, 
n iezam ężne dziewczęta.

Z w olennicy p raw a do przeryw a 
n ia ciąży uznali zakaz za naruszę 
n ie konsty tucy jne j wolności słowa, 
a w iele k lin ik  zapow iedziało, że 
raczej z rezygnuje  z do tac ji rządo 
w ych —  w  łącznej v/ysokośd 33 
m ilionów  dolarów  rocznie — niż 
poleci sw em u personelow i n ie  roz 
m aw iać z pacjen tkam i o aborcji.

K rytycy zakazu arg u m en tu ja . ie  
odm aw iając pacjen tkom  k lin ik  
w szechstronnej porady  z zakresu  
św iadom ego m acierzyństw a rzad 
pow ołu je  do życia dw upoziom ow y 
system  Inform acji m edycznej dla 
kobiet — jeden  d la bogatych. d n i-

Cment̂ rz 
też 7' jnkrutuje

Tego jeszcze nie było: bankruct 
wem  zagrożony jes t gdyński craen 
tarz  kom unalny  w  W itom inie, Znaj 
duje się tu  ok. 20 tys. grobów, ale 
podatki opłaćane są ty lk o  za eo 
czw arty  z nieb. Z arząd cm entarza  
/n ia łby  p raw o sroby  te  zrów nać z 
ziemią, a le ’ nin pozw ala n a  to — 
na razie  — sum ienie, trad y c ja  i 
k u ltu ra . (PAP)

gi dla biednych. Ponadto gdy 
„zbuntowane” kliniki przestaną 
otrzymywać pomoc federalną, bedą 
m usiały ograniczyć zakres porad 
bezpłatnych i rodzaj zabiegów.

Czołowe organizacje m edyczne w  
USA, w  tym  Amerykańskie Stówa 
rzyszenie Medyczne i Amerykań­
ska Akademia Pediatrii mówią, że 
lekarze  postępow aliby nieetycznie, 
powstrzymując się przed poinformo 
w aniem  pacjętek przychodni o mo 
żliwości usunięcia ciąży.

Program wyborczy Busha z 1988 
r. głosił, że „nie urodzone dziecko 
ma fundamentalne, Indywidualne 
prawo do tycia, I prawa tego nie 
wolno naruszać”. Jednak badania 
ankietowe wskazują, że 70 proc. 
Amerykanów opowiada się za bar 
dziej lub m niej ograniczonym pra 
wem  do aborcji.

Demokraci, w  ogromnej większo 
ści popierający prawo wyboru, za 
mierzają uczynić z  aborcji jeden z 
tematów przyszłorocznej kampanii

prezydenckiej, w  nadziei, te  tym  
sposobem odciągną od Bush* część 
głosów m łodego pokolenia, które 
choć ogólnie nastawione prorepu- 
blikańako, w  tej sprawie jest za 
swobodą decyzji.

W celu przyspieszenia konfronła 
cji grupa zwolenników praw i do 
aborcji zwróciła się  do Sądu Naj­
wyższego, aby rozpatrzył odwoła­
nie stanu Pensylwania i orzekł, czy 
usuwanie ciąży jest zgodne z Kon 
stytucją.

W iększość w  Sądzie Najw yż­
szym mają obecnie konserwatyści 
I zanosi się  na to, te  uchylą oni 
orzeczenia z 1973 r„ dające Am ery  
kankom konstytucyjne prawo da 
przerywania ciąży. Jednak zwolen  
nicy tego prawa spodziewają się, 
że unieważnienie go w yw ołałoby  
w ielk ie protesty I m ogłoby ułat­
w ić demokratom odzyskanie B iałe  
go Domu w wyborach w listopa­
dzie 1992 r.

RYSZARD PTEKAROWIC3
' . ........... . /  -T*

Jaki jest status 
społeczni] psa ?

W Strzyżow ie  n. W isłokiem  rozgorzał spór o sta tus społeczno- 
pracow niczy psów. R adni w ie jscy  sprzeciw ili się opodatkow a­
n iu  kw o tą  40 tys. z l psów  łańcuchow ych, uw ażając ie  pełnią one 
rolę na jem nych  pracow ników , m a jących  ściśle określony zakres  
obov.)iązków..Co innego pies m ie jsk i, u tr zy m y w a n y  dla ro zryw ­
ki. P oniew aż radni ze w si m a ją  przew agę liczebną, w iejstiie  
B u rk i pozostaną nie opodatkow ane. (PAP)

IV  Krajowy Zjazd Radców w ybrał na stanowisko prezesa 
Krajowej Rady • mecenasa Ja c k a  Żuławskiego z  Krakowa

— Proszę kilka zdań o sobie.
— Jestem  absolwentem Uniwersytetu Jagiellońskiego. Szczególnie wa­

żnym  rozdziałem w moim życiu było współorganizowanie jesienią 1980 
roku Stowarzyszenia Radców Prawnych w  Polsce. Pełniłem  w tym sto­
warzyszeniu funkcję prezesa od momentu rejestracji — zresztą doko­
nanego nie bez walki — aż do rozwiązania w 1986 roku. Kiedy w 1983 
roku powstał samorząd radców prawnych, istnienie naszego stowarzy­
szenia nie było już potrzebne.

— Ilu jest radców prawnych w Polsce?
— Przeszło siedem naście tysięcy. Jesteśm y najbardziej liczną grupą 

w  środowisku prawniczym.
— Praca radców nie jest tak spektakularna jak Innych zawodów 

prawniczych — prokuratorów, sędziów i adwokatów.
— Ma pan rację. W ykonujemy codzienną pracę, można by rzec, 

nieefektowną, ale przecież bardzo ważną z punktu widzenia jednostki, 
przedsiębiorstwa i społeczeństwa.

— Prawo w Polścc ciągle się zmienia... W życiu gospodarczym wy- 
gtępują nowe zjawiska: prywatyzacja, powstawanie różnego rodzaju 
spółek i rozszerzająca się współpraca z Europą Zachodni;’,.

Tak i dlatego rola radcy prawnego jest ogromna. Powinien on wspo­
magać prywatyzację i czuwać nad tym, by przebiegała ona zgodnie z 
prawem. Konsultacja prawnicza, a w prżypadku zakładania spółek 
i doradztwo prawne są niezbędne. Co do rozszerzającej się współpra­
cy  z Zachodem chciałbym zwrócić uwagę, że istniejące na Zachodzie 
system y prawne różnią się  od systemu obowiązującego w Polsce i u -  
dział radcy prawnego jest tu niezbędny. Zresztą na m arginesie tej os­
tatniej sprawy — mamy ambicje brać udział w unifikacji instrum en­
tarium prawnego i prowadzić dokształcanie zawodowe.

— Konieczny więc będzie wzrost liczby radców prawnych, a wydaje 
się, że istniejący mur między waszym środowiskiem i adwokaturą Jest 
nie do ruszenia?

— Poza sprawami karnymi, które są dotychczas wyłączną domeną 
adwokatów nasze zadania są identyczne: udzielanie pomocy prawnej
I prowadzenie spraw przed sądami zarówno osób fizycznych prowa­
dzących działalność gospodarczą, jak i jednostek gospodarczych. Mam 
nadzieję, że współdziałanie m iędzy naszymi środowiskami 1 granice 
m iędzy adwokatem i radcą prawnym będą się zacierać.

— Jakie są najpilniejsze zadania dla samorządu radców prawnych?
— Chcemy stworzyć jak najlepsze warunki dla działalności radców 

prawnych, by mogli sprawnie pracować. Jesteśm y gotowi, jeśli będzie 
takie życzenie służyć pomocą prawną w  działalności publicznej np. ko­
misjom sejmowym. Pragniem y też współpracować ściśle z sądownic­
twem.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał: JERZY GRUM

U s t a n o w i e n i e  s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  m ię d z y  
P o l s k ą  a  U k r a i n ą  w y d a j e  s i ę  j u ż  t y l k o  k w e s t i ą  c z a s u .  
J e d y n y  w a r u n e k ,  j a k i  m u s i  z o s t a ć  s p e ł n i o n y ,  t o  t e n ,  b y  
m i e s z k a ń c y  U k r a i n y  o p o w i e d z i e l i  s i ę  w  r e f e r e n d u m  z a ­
p l a n o w a n y m  n a  1 g r u d n i a ,  z a  n i e p o d l e g ł o ś c i ą  s w e g o  
k r a j u .  O s t a t n i o  j e d n a k  n a  s t o s u n k a c h  m i ę d z y  W a r s z a ­
w ą  a  K i j o w e m  p o ł o ż y ł y  s i ę  c i e n i e m  w y d a r z e n i a  n a  
p r z e j ś c i u  g r a n i c z n y m  w  S z e g in i .  D z i e n n i k a r z  P A P  p o ­
p r o s i ł  o  o c e n ę  a k t u a l n y c h  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  P o l s k ą  a  
U k r a i n ą  s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n i k a  r z ą d u  R P  w  K i j o w i e ,  
J e r z e g o  K o z a k i e w i c z a :

— S tosunki te  p rzedstaw iają  się 
rozrriaicie n a  różnych poziom ach — 
stw ierdził J . Kozakiewicz. W ofi­
cjalnych re lacjach  m iędzypaństw o­
wych podpisaliśm y ostatn io  k ilka  
bardzo isto tnych  dokum entów . Pol 
ska zgodziła się podnieść nasze 
w zajem ne stosunki dyplom atyczne 
do rangi specjalnych w ysłanników  
rządowych. G dyby w ładzom  u k ra ­
ińskim  szczególnie zależało na  w y­
eksponow aniu tego fak tu  — m ogły 
by Zasadnie stw ierdzić, że oprócz 
Polski n ie  uczyniło tego żadne in ­
na państw o. Jesteśm y  abso lu tn ie  
otw arci na  ścisłą w spółpracę z p a rt 
nerem  ukra ińsk im , choć n ie  zawsze 
napotykam y n a  w zajem ność. W wie 
lu m oich kon tak tach  z u k ra iń sk i­
mi s tru k tu ram i w ładzy dośw iad­
czam — łagodnie m ów iąc — o bo jęt­
ności.

— W ezym przejawia się ta obo­
jętność?

— Możija tu ta j  m nożyć in te rp re  
tacje, z k tórych każda zaw ierać bę 
dzie część praw dy. W życzliwych 
nam  kręgach  uk ra ińsk ich  pow iada 
ją , że m usim y być cierp liw i, ża 
trzeba czasu na osw ojenie się p a r t

nera  z innym i niż M oskwa rozm ów 
cam i, że zm iany św iadom ościowe 
n ie  dokonują  się od razu , że w resz 
cie n ie  u ła tw ia  kon tak tów  nledoroz 
wój życia politycznego U krainy — 
p artii politycznych, s tru k tu r rządo 
wych, p a rlam en tu  itd .

— Jak wyglądają pana kontakty
* opozycją?

— Są one bardzo dobre I bardzo 
szerokie, zarów no z opozycją p a r­
lam en ta rn ą, licznym i środow iskam i 
tw órczym i, jak  1 z n a jw ażn ie jszy ­
m i politycznym i kręgam i opinio­
tw órczym i. Je s t  to  d la nas bardzo 
^raźne, bow iem  w ie lu  ludzi Z tych 
kręgów  będzie zapew ne już  n ieb a­
wem  rządzić lu b  w spółrządzić tym  
kra jem . T w orzenie polskiego lobby 
w  K ijow ie n ie  Jest p racą  trudną, 
gdyż w  liczących się  tu  środow is­
kach w idać duże zain teresow anie  
Polską 1 św iadom ość potrzeby jak  
najbliższych z n ią  kontaktów .

—■ Co w ięc stanowi największe za 
grożenie dla stosunków polsko-ukra 
Ińskirh?

— Rzecz jasna, problem  granie 
jes t abso lu tn ie  przesądzony. Jeśli 
k toś go podnosi, to ty lko  w  k rę ­

gach politycznego folkloru. Niebez 
p ieczeństw  jed n ak  je s t kilka. Jed n o  
z nich to  zapew ne b rak  spó jnej 
koncepcji u k ra iń sk ie j po lityk i za ­
chodniej. N ie pow inno to dziw ić, 
gdyż n ie  m a wciąż w łasnej k lasy  
politycznej, nowych e lit w ładzy, n ie  
w ykształcone są  także zachow ania 
polityczne. O becna w ładza n ie  um ie 
jeszcze antycypow ać m ie jsca  U k ra ­
iny w  now ej E uropie, to  też  je j 
kon tak ty  ze św iatem  będą jeszcze 
przez pew ien czas oparte  na  polity  
ca celów doraźnych, często — być 
m oże — obliczonych na szybki zysk 
polityczny, lub  ekonom iczny. Czy 
Polska m ogłaby tak i zysk zapew ­
nić? M yślę, że tak , lecz do tego 
trzeba by w yjść  poza sferę  dek lara  
c ji I zdecydować się n a  k ilk a  od­
ważnych kroków . Tego' od władz 
ukraińsk ich  oczekujem y, m ając  ńa 
uw adze dobro naszych przyszłych 
kontaktów .

— Czy w  tej chwili na Ukrai­
nie Istnieje problem polskiej mniej 
szóści?
' — Problem u takiego n ie  m a i — 
m am  nadzieję  — nie będzie. U k ra ­
ińscy Polacy w sparli niepodległoŚ 
ciowe dążenia U krainy  na  niedaW- 
nym  kongresie m niejszości w  Ode* 
siS.

— Czy zatem na Ukrainie nie pow 
tórzy się scenariusz litewski?

Scenariusz tak i, n ieste ty , je s t mo 
żliwy. P rogram y polityczne większoś 
ći ruchów  opozycyjnych w  pańs­
tw ach kom unistycznych I postko ­
m unistycznych to  w  dużej m ierze 
p rogram y negatyw ne. „Nie d la  ko 
m unizm u”. S p raw dzają  się  one nie 
źle wobec oczywistego i skonsoli­
dowanego przeciw nika. Jeśłi .jed­
nak  ten  przegra , rodzi Si<* p o trze­
ba p rogram u pozytyw nego. J a k  tru  
dna je s t  k o n stru k c ja  tak iego  ogól­
nonarodow ego p rogram u pozytyw ­
nego, w iem y tąkże  z naszych pol-

I

skieh dośw iadczeń. Zaś wów czas, 
w  pew nych kręgach  politycznych 
rodzi się pokusa sięgnięcia i pó  zas­
tępczą, p rostą , jednoczącą Ideę, j*  
ką  może być na przyk ład  n ac jo n a­
lizm . Na U k ra in ie  Zachodniej p ro ­
blem  narodow y to  p roblem  m niej 
szóści polskiej. Ł atw o go rozpalić  
dla doraźnych celów politycznych, 
tym bardziej, f.S po lska grupa e t­
niczna na U kra in ie  n ie  je s t raczej 
postrzegana  jako w spółtow arzysz 
u k ra iń sk ie j an tykom unistycznej o - 
pozycji. Nie m a tu  dziś polskiego 
odpow iednika pana W łodzimierz* 
Mokrego, k tórego  „ru ch ” m ógłby 
w ynieść  w  w olnych w yborach do 
p a rlam en tu . Tacy liderzy  n ie  po 
jaw ili się  jeszcze w śród tu tejszych 
Polaków .

— N ie mogę nie zapytać pana <• 
sprawę- wydarzeń na przejściu gr a 
ńićztiym w  Szegini...

— Z tego eo wiem, Is tn ie je  pod* 
staw ow a rozbieżność w  oceni? w y 
darzeń  m iędzy stroną  polską a 
u k ra ińską. N ie m ożna niczego k-on 
k re tn eg o  dow iedzieć śię an i w u -  
k ra iń sk im  MSZ ani w  MSW. Z nam  
oficjalne  stanow isko lokalnych  
w ładz lwowskich, k tó ra  w y raża ją  
Ubolewanie, że s trona  polska przeił 
staw iła całe w ydarzeni?  w sposób 
niezgodny z p raw dą. Sam  w ypa­
dek je s t oczywiście skandaliczny, 
na to m iast ta k ie  rzeczy zdarzają  śin 
n a  różnych granicach. N iezdrow a 
a tm osfera  sensacji, stw orzona wo­
kół tych w ypadków  przez m at*  m « 
dia  nigdy n ie  leży w In teresie są ­
siadujących ze  sobą państw . N ie­
pokoi m nie, że może to  położyć 
cieniem  n a  naszych ż t^kim  t ru ­

dem  budow anych, dobrosąsiedzkich 
stosunkach. Nie został zachow any 
u m i? r w  in form ow aniu  o tym  zdA 
rżeniu , k tó re  miał-) ch arak te r czysto 
porządkow y, a n ie  polityczny.

Rozm awia!: 
ARKADIUSZ PRUSINOWSKI
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Z a k ł a d  G o s p o d a r k i  K o m u n a l n e j  i  M i e s z k a n i o w e j  

w  Ż a g a n i u

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na najem lokali użytkowych:

i

1. Pstrowskiego 23 — pow. 31,87 m kw. z przeznaczeniem na usługi lub handel, cena wy­
woławcza — 25.000,— z l / l  m kw. powierzchni, wadium — 3 min zl.

2. Pstrowskiego 23 — pow. 57,20 m kw. z przeznaczeniem na handel lub usługi cena 
wywoławcza 25.000,— zł /m  kw. powierzchni, wadium — 3 min zł.

3. Rossenbergów 18 b — pow. 161,43 m kw. z przeznaczeniem na dowolną działalność, 
cena wywoławcza — 20.000,— z ł / 1 m któ. powierzchni, wadium — 5 min zł.

4. Słowackiego 20 I piętro — pow, 14,60 m kw. z przeznaczeniem na biuro lub nieucią­
żliwe usługi, cena wywoławcza — 12.000,— z ł / 1 m kw. powierzchni, wadium 0 5 min. 
złotych.

5. Słowackiego 8, pow. 49,33 m kw. z przeznaczeniem na handel, .cena wywoławcza —
70.000,— z ł/m  kw. powierzchni, wadium — 10 min zł.

6. P lac  Wolności 6, II p iętro  — pow. 76,32 m  kw. z przeznaczeniem  na biuro  lub  nieucią­
żliwą działalność usługową, cena wywoławcza 20.000,— z ł / 1 m kw. powierzchni wa­
dium — 5 min zł.

7. Rybacka 42 '— pow. 114,11 m kw. cena wyw oław cza 20.000,—z ł / l  m kw. powierzchni, 
wadium  5 min zł. »«.

Stawki czynszu wynegocjowane w  drodze przetargu nie obejmują innych świadczeń (c.o., 
woda), za które będą pobierane odrębne opłaty. S

spj Lokale można oglądać w dniach 25—27.11.91 r. po uprzefinim skontaktowaniu sie: ROM£ r
— 1 ul. Buczka 6, tel. 23-27, ROM — 2 ul. Świerczewskiego 16/17, tel. 29-66. Przetar? £

m  odbędzie się  w  dniu 29 listopada 1991 r. o godz. 10.00 w św ietlicy zakładu, ul. Miodowa 23
§* w Żaganiu. , E
f i  IB

Wadium należy wpłacić w kasie zakładu, ul. Miodowa 23 w dniu przetargu.do godz. 9.30. £
Zastrzega się  prawo wycofania z przetargu poszczególnych lokali oraz unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. AK-1472 *
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P.P . Z A STA Ł w  Z ielonej Górze, ul. Su lechow ska 4a, te l-42-41  w . 331

O G Ł A S Z A
PE

przetarg w formie wybero ofert pisemnych j
n a  d z i e r ż a w ę  i n a j e m  ]

1. H al produkcyjnych w yposażonych  w  czynniki energetyczne, urządzenia transpor K 
tow e o udźw igu od 2,5 do 20 t., o łącznej pow ierzchn i 33847 m  kw . —  cena w y - m 
w oław cza  28 ty s ./m  kw . jj

2. Pom ieszczeń m agazynow ych , częściow o w yposażonych  w  uJządzenia o  udźw igu  
od 5 do 8 t., o ogólnej pow ierzchni 4969 m  kw . — cena w yw oł. 16 ty s ./m  kw . £

3. W iat m agazynow ych  o pow ierzchni 3922 m  kw . —  cena w yw oł. 6 ty s ./m  kw .

4. P łacy  sk ład ow ych  w yposażonych  w  suw nice do 20 t., o  ogólnej pow ierzchni 
43787 m  kw . — cen a  w y w o l. 14 ty s ./m  kw .

5. B udynków  z pom ieszczen iam i b iurow ym i o ogólnej pow ierzchni 
cena w yw oł. 24 ty s ./m  kw .

#. B azy transportu  * zajezdnią w ózków  o pow ierzchn i 2697 m  kw .
30 ty s ./m  kw .

7. S to łów k i z  zap leczem  gastronom icznym  o pow ierzchni 1697 m  kw . — cena w y ­
w oł. 40 ty s ./m  kw . i

8. Sa li kon ferencyjn ej o  pow ierzchni 146 m  kw . —  cena w yw oł. 40 ty s ./m  kw .

9. P om ieszczeń  biurow ych o powierzchna 3799 m  kw . — cena w yw oł. 40 ty s./m  kw .

10. B udynku o pow ierzchni 732 m  kw . — cena w yw oł. 15 ty s ./m  kw .

11. Ośrodka w ypoczynk ow ego w  D ziw now ie z zap leczem  stoiów kow o-gastrcm om icz- 
nym  o  pow ierzchni 5637 m  kw . — cena w y w o ł. 52 ty s ./m  kw .

12. Laboratorium  B H P o pow ierzchn i 138 m  kw . — cena w yw oł. 3 0 'ty s ./m  kw.

13. D zia łk i przy ul. Spaw aczy  o  pow ierzchni 250 m  kw . —  cena w yw oł. 20 ty s ./m  kw .
14. L okalu  przy ul. R eja 2 o  pow ierzchni 214 m  kw . — cena w yw oł. 50 ty s ./m  kw .

15. D ziałk i przy ul. Su lechow sk iej 4a o pow ierzchni 10 m  kw . —  cena w yw oł.
10 ty s ./m  kw .

C eny w y w oław cze  n ie  uw zględniają  k osztów  za czyn n ik i energetyczne. W /w  
obiekty  m ożna oglądać codziennie w  dni robocze od godziny 7.00 do 15.00.

1632 m  kw . —

cena w yw oł.

s
E1wMlUte
E*u..mww00
Bmw*Ba

P isem n e o ferty  należy  sk ład ać pod adresem : P P  ZA STA Ł, Zielona Góra, ul. S u - (§
lechow ska 4a z  dop isk iem  „przetarg” w  ciągu 2 tygodn i c d  ukazania się  ogłoszen ia  
w  prasie. Z astrzegam y sob ie praw o sw obodnego w yboru ofert. O przyjęciu  oferty  
oferen t zostanie pow iadom iony.

L ik w id a t o r  S p ó ł d z i e l n i  P r a c y  B u d o w l a n o - M o n t a ż o w e j  

„ B U D O M O N T ”  w  G ł o g o w i e

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony

KM

f i
IM*

E
Z

B

El

Ud019•J*

w

w

w dniu 10 grudnia 1991 r. 
godz. 10.00, na sprzedaż:

1. Dźwig — Jelcz SW 680, rok prod. 1977
2. Samochód „Star” 28 skrzyniowy rok. prod. 1968
3. Samochód „Star” 2W200 wywrotka, rok prod. 1981
4. Sam. „Żuk” A 11, rok prod. 1975
5. Sam. „Nysa" T 522, rok prod. 1987
6. Przyczepa D 4 4 B, rok prod. 1978
7. Przyczepa dłuż. PJ-2, rok prod. 1989
8 Przyczepa dłużyca PJ-1, rok prod. 1939 
9. Spawarki wirowe 350 A

10. Spawarki Bester
11. Betoniarka 400 1. nr ewid. SB 004/15/40
12. Wyciąg przyścienny nr ewid. 005/87/39
13. Przenośnik taśm owy 10 m, nr ewid. 005/87/89
14. Przenośnik taśmowy 6 m, nr ewid. 002/87/89
15. Barakowozy drewniane

alum iniowe

cena wywoławcza 114.000.000 zl
cena wywoławcza 10.455.000 zł
cena wywoławcza 20.000.000 zł
cena wywoławcza 20.700.000 zł
cena wywoławcza 15.855.000 zł
cena wywoławcza 2.750.000 zł
cena wywoławcza 7.200.000 zł
cena wywoławcza 3.000.000 zł
cena wywoławcza 3.000.000 zł
cena wywoławcza 4.000.000 zl
cena wywoławcza 10.716.000 zl
cena wywoławcza 22.3łl.000 zł
cena wywoławcza 10.047.000 zł
cena wywoławcza 9.033.000 zł 
cena wywoławcza

tmi

cena wywoławcza 
cena wywoławcza

2.000.000 do
4.000.000 zł

18.500.000 zł
2.000.000 zł

10 Zbiorniki na cement
17. Pilarka stołowa elektr. nr ewid. SB1-2/E
18. Na inny sprzęt i części samochodowe cena do uzgodnienia.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, należy wpłacić w dniu 10.12.91 do godz.
P.OG w kasie sp-ni.. W /w  sprzęt można oglądać codziennie od godz. 8.00 do 13 UJ aa piącipiUCU

przetargu.
AK-1486

KUPNO

sp-ni, przy ul. Przem ysłowej 3. Zastrzega się prawo unieważnienia

' 'm is m a a i iD i ia i iB B i i i in s i i iB B i i i f l i ia B B i iB i i i iB S B B K i i i i a s t ia B a i i i i i a iB B B B B i iN i ig i i iB B i i i iB T

ZALUZJE AL już od 95 tys. za m DO.'MY, mieszkania, percele — Agen 
kw.. kolor 135 tys. za m kw.. Nowa cja Krawczak. Zielona Góra, Krótka 
Sól 22 Lipca 13, tel 28-66. 1943-Z 9, tel. 59-77, 67-265. 1777-Z

DOM piętrowy wolnostojący — sprza 
dam. Zary, Leśna 25. 197-Za

MIESZKANIE w Gorzowie — sprza
STRAGAN -  walizkę sprzedam. Zie dam' Tel- 273-61 w ew - __834~Ził
lona Góra, tei. 292-72.__  1771 -Z KOMFORTOWY dom, Zielona Góra,
ROTWEILERRY (6 tygodniowe) -  7 ^

K óP lĘ  płótno ścierne firmy „Kling- 
spor" Głogów, te). 33-BP-5R. 3724-0

SPRZEDAŻ

RÓŻNE
H i -KTUWA sprzedaż zabawek. By­
tom Odrzański, Kożuchowska 43.

36S2-C

sprzedam. Złotoryja, tel. 987.
3709-C

KOMFORTOWY dom w Gorzowie 
sprzedam. Tel. 273-61 wew. 157.

834-Zb

p.ę. Agencja Krawczak. 1889-Z

MECHANIKA i diagnostyka (ople i"
inne). Przylep, 22 Lipca 48, 8.00 -  r ~ ~ — -----------------------------------------
16.00. 1852-Z DZIELAKKĘ, patelnię do pączków.
—---------------------------------------------------- m ieszałkę, piec 3 — komorowy —

PRODUKUJĘ koszyki do pieczywa, tanio sprzedam. Żagań. tel. 31-19.
Ceny konkurencyjne. Zakład Mecha- 1914-Z
nizacji, ul. Dąbrowskiego 80. Z i e l o - ------------------------------------------------------
na Góra, tel. 640-06 wew. 260. SPRZEDAM odlewnie z wyposaże-

1915_ 2  niem do grzejników, budynek m ie-
------------------------------------------- ---------  szkainy ziemie. Głogów, tel. 33-20-32
NAGROBKI granitowe i lastrikowe 3714-C
za gotówkę i na dogodne s p ł a t y ------------------------ -----------
Gorzów, Powstańców W ielkopolskich PILNIE sprzedam rozpoczętą budo-
17 (rejon ulicy Błotnej). 822-Zb Wf5 w Serbach koło Głogowa, tel.
----------------  - ------------- 33-81-54. 3718-C
ZALUZJE. Zielona Góra. tel. 37-09.

DO WYNAJĘCIA pomieszczenie w 
Radwanicach (165 m kw.) oraz tanio 
sprzedam wagę, kasę. Wiadomość: 
Głogów Mickiewicza 51, tel. 33-31-18 
po 18.00 3699-C

TRZYPOKOJOWE m ieszkanie kwa­
terunkowe z wygodami, zamienię na 
dwupokojowe M-2 z wygodami na 
Dolnym Śląsku lub Wielkopolsce. 
Władysław Jasiński Świebodzin ul. 
Poznańska 21/5 1892-Z

MEDYCZNE
LEKARZ stomatolog Renata Cicha 
przyjmuje we wtorki, czwartki 16.00. 
— 18.00 oraz poniedziałki 9.00 —

GABINET Kosmetyczny „Małgorza- całość -  sp a d a m . Zabór! tel.*14-22 P? Z ° r
ta” w Zielonej Górze. Spółdzielcza 9 wew. 80. 8.00—15.00. 1945-Z le 4 (obok apteki). 1860-Z

1700-Z ł ^ZKA piętrowe — większą ilość 
------ oraz 17 ha gruntów ornych jedna

PRACA

zaprasza na: zabiegi z zakresu ko- 
smetyki leczniczej, pielęgnacyjnej i FORDA granadę 2.3 V. automatic po 
upiększającej, bezoperacyjne usuwa wypadku oraz silnik 1,5 V na części, 
nie zmarszczek aparatem Jonto — Nowa Sól, ul. Staszica 9 m 10.
Lift, usuwanie zbędnego owłosienia, 1942-Z
solarium. Oferujemy szeroki wybór 
doskonałych opartych na natural­
nych składnikach kosmetyków w for 
mie ampułek, m asek, kremów, emul 
s.ji i pilingów firm: dr Babora 
YGA, LD. 1882-Z PRODUCENT rajstop poszukuje

1 .--------  -----  akwizytorów z poza Zielonej Góry.
HURTOWNIA Odzieży Tajlandzkiej Zielona Góra, tel. 42-31 wew. 268.
— nowa dostawa odzieży i stoją- 1917-Z
ków do sklepów odzieżowych. Zie- ______ -______
lona Góra, parter DH „Hermes” wej 
ście obok Cepelii od 10.00—18.00.

1867-Z

elkad e n t

UStUGI
INSTALATORSTWO elektryczne.
Zielona Góra. tel. 618-89. 18»> ...

ŻALUZJE: alum iniowe — 120.000 za 
m kw., kolorowe — 170.000 za m kw., 
perforowane — 230.000 za m kw., pio’ 
nowe — 350.000 za m kw., Głogów  
tel. 33-42-93. 3719-C

ŻALUZJE alum iniowe kolorowe. Gło 
gów, 33-51-35. 3654-C
Tr"7 vrr , ~ T  '.'-WEDAM M-3 38 m kw. — śrorl
nauczanie! l ^ m a c z l n i e mie.ś d e  z i e.lonsJ Góry. Cena 3,5 min

LOKALE

Zielona Góra, tel. 632-06.
tekstów.

1944-Z
m kw. 
1935-Z.

Oferty Gazeta Nowa dla 
1935-Z

te l.6 4 9 -5 9  w . 266
Zielona Góra 
ul. Zacisze 16

G A B IN E T
S T O M A T O L O G IC Z N Y

9.00-19.00
Leczenie, Protezowanie, 
Nowoczesna Kosmetyka 

Dentystyczna 
Korony i Mosty System V ISIO  
Alternatywą Porcelany-Express
Materiały i Sprzęt Dentystyczny 

UN ITY  O M S  K A V O  A K K U  
Lampy Polimeryzacyjne

1404-Z

TELEWIZJA

PROGRAM I: 8 Wiadomości po­
ranne; 8.10 Dzień dobry — poran­
ny magazyn rozmaitości; 9.10 Do­
m owe przedszkole; 9.35 Gotowania 
na ekranie — magazyn kulinarny;
9.50 Transmisja z uroczystości przy 
jęcia Polski do Rady Europy; 10.35 
„Lalka” (2) — serial TP; 11.50 Wia 
domości; 12—16 Telewizja Eduka­
cyjna; 12 A groszkoła; 12.30 „Dzień, 
w  którym zm ienił się  wszechświat"
— ang. serial dok.; 13.20 Fizyka
— Siły  w  polu elektrycznym; 13.50 
Chemia — Reakcje chemiczne w  
roztworach elektrolitów; 14.20 Przy 
gody kapitana Remo: 14.35 T ele- 
komputer; 14.55 Sezam — magazyn  
popularnonaukowy; 15.15 „Świat che 
m ii” — serial dok. USA; 15.45 Klub 
M idi; 16 Studio 7 proponuje; 16.15 
Dla dzieci: „Tik-Tak” oraz film  z 
serii „Bamse — najsilniejszy n ie­
dźwiadek na św iecie” : 17.05 Język  
angielski dla dzieci (35); 17.15 Te- 
leexpress; 17.35 Test — magazyn 
konsumenta; 18 Fam ily album — 
amerykański kurs j. angielskiego;
18.20 W Sejm ie i Senacie; 18.33

„Królik • Bugs przedstawia” — se­
rial anim. USA; 19 Wywiad tygod 
nia; 19.10 Dobranoc: „Pif i Herku 
les”; 19.30 W iadomości; 20.10 Naj 
ważniejsze wydarzenia X X  wieku: 
„Gandhi” — film  dok. franc.; 21.05 
ABC ekonomii — Rynek termino­
w y; 21.10 Zawsze po 21-ej; 21.55 
Rozmowy z Nikodem em ; 22.30 W'ia 
domości w ieczorne; 22.50 Giełda 
pracy — giełda szains; 23.15 Poezja  
na dobranoc; 23.20 „Siódem ka” w  
„Jedynce”. •

PROGRAM XI: 7.30 Panorama;
7.35 Rano; 8.10 „Denver — ostatni 
dinozaur” — franc.-ameryltański 
serial anim.; 8.35 Telewizja B iz­
nes; 6.55 Świat kobiet; 9.25 Po­
kolenia” — serial USA; 9.45 Rano;
10 Transmisja obrad Senatu; 15 
Transmisja obrad Sejm u; 16.25 
Pow itanie; 16.30 Panorama; 16.40 
„Pokolenia" — serial USA; 17.05 
„Ostatnia karta” — film  dok.: 17.35 
„Pod wspólnym dachem” (21) — 
serial franc.; 18 Program lokalny;
18.30 „Ciebie, Boga, wysław iam y” ;
18.55 „Sztuka świata zachodniego” 
(9) — ang. serial dok.; 19.30 Język  
angielski (9); 20 Non stop kóltir — 
koncert Ozzy’ego Osborune’a; 21 Pa 
norama; 21.20 Sport; 21.30 „Dadah, 
znaczy śm ierć” (3) — serial am e- 
rylcańsko-angielsld; 22.15 Ostatni 
pociąg do Sisnej; 23.35 Polska w  
Radzie Europy; 22.55 Reportaż;
23.05 „Reduta” — prezentacja twór 
czości Marcela Łozińskiego; 24 Pa 
norama.

TELEWIZJA SATELITARNA
RTL PLUS: 6 Magazyn poranny;

8.30 i 11 Show-Laden: 9 Autostra 
da do nieba; 9.43 Reich und Scho 
en; 10.10 Wyścig zs śm iercią; 11.25

i 18 Dzika róża; 12.10 Alias Smith 
and Jones; 13.05 O jednego ojca 
za dużo; 13.30 California Clan;
14.20 Springfield Story; 15.05 W il­
cze stado; 15.50 Chips; 16.40 R is­
kant; 17.10 Teleturniej; 17.45 Stern 
taler; 19.15 Knight rider; 20.15 Film ;
21.55 Explosiv; 22.55 La Law; 24 
Film; 1.30 Alfred Hitchcock przed 
stawia.

FILMNET: 7 Davy Crockett and 
the river pirates (Disney); 9 Por- 
trait ,d’un assassin (dramat); 11 Sie  
rpniowe wieloryby; 13 Ptaki (Hit­
chcock;); 16.45 Towarzystwo umar 
łych poetów; 19 Chances Are; 20.55 
De Avonden (dramat); 23 Major 
Leaąue (komedia); 1 The Trip 
(dramat); 3 Tongs (thriller); 5 Pią 
tele 13 — ćz. 8 (horror).

SAT 1: Dzień dobry; 8.35 1 15.10 
Sąsiedzi; 9.05 i 14.25 Szpital; 9.50
i 15.35 Tele-sklep; 10.10 Płonące 
niebo; 12.05 1 19.20 Koło szczęścia;
12.45 Giełda telew izyjna; 13.35 Bin 
go; 14 Police academy; 15.50 Bo­
nanza; 16.45 Loteria; 17.50 Rodzi­
na Adamsów; 18.15 Bingo; 18.45 
Dobry wieczór Niemcy; 20.15 Mu­
zyka ludowa; 21.15 Mister B illion
— film  USA; 23.35 Ścigany; 0.25 
Bonanza.

SKY ONE: 7 1 16.45 Kot DJ;
9.40 Mr Pepperpot; 9.55 Playabout;
10.10 Kreskówki; 10.30 Mister Ed;
11 Maude; 11.30 Młodzi lekarze;
12 The bold and the beautiful;
12.30 Młody 1 niecierpliwy; 13.30 
Barnaby Jones; 14.30 Inny świat;
15.20 Santa Barbara; 15.45 2ona ty 
godnia; 16.15 The Brady Bunch;
18 D ifferent Strokes; 18.30 Czaro­
wnice; 19 W ięzy rodzinne; 19.30 
Jeden fałszywy ruch (teleturniej); 
20 1 23 Miłość od pierwszego wej

rżenia; 20.30 Baby Talk; 21 Shaka 
Zulu cz. 3 (serial historyczny);
23.30 W żywych kolorach; 24 Poli 
ce Story; 1 Potwory; 1.30 Skytext.

PRO 7: 7.50, 14.45 i 18.05 Trick 7;
8.35 Autom an; 9.25 Shane; 10.25 Ta 
usend M eilen Staub; 11.20 Ganz 
grosse Klasse; 11.45 Harry’s w un­
dersames Strafgericht; 12.10 Ein 
Colt fuer alle Faelle; 13.05 A uf- 
stahd der Legionen; 15.40 Air For 
ce; 16.35 Ganz grosse Klasse; 17.10 
Tennis, Schlaeger und Kanonen;
20.15 Patton — Rebell in Uniform  
<1) — film  wojenny USA; 22.10 Pat 
ton — Rebell in Uniform (2); 0.25 
Kobra, uebernehmen Sie; 1.30 Klu 
te; 3.35 Unwahrscheinliche Geschi- 
chten; 4 Drango — western.

EUROSPORT: 14 Narciarstwo — 
Puchar Świata z Park City; 15.30 
Euro Fun Magazine; 16 Virgłnia 
Slims, F iladelfia; 18 Piłka nożna’
— Eurogole; 19 Eurolympics, Albert 
v ille; 19.30 Motocross, Corsica 1000, 
20 W yścigi samochodowe, przegląd 
sezonu; 21 W yścigi samochodowe;
21.30 Eurosport News; 22 Zapasy;
23 Squash — drużynowe MŚ, Fin 
landla; 24 Euro Fun m agazine; 0.30 
Eurosport News.

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30. 8. 9 02

10.02, 11, 13, 14, 15, 16, 13, 21, 22 — 
w is domośći; 5.20 Poranne rozmai­
tości rolnicze; 5.50> Gimnastyka po 
ranna; 6—8.30 Sygnały dnia; 8.30 
Radio Biznes; 9—10 Cztery pory 
roku; 10 — ok. 19.30 Transmisja 
obrad Senatu; 19.30 Rad;o dzie­
ciom: ,.Jak staruszek przechytrzył 
tygrysa” ; 20.15 Koncert, życzeń;

20.45 Aleksander Bednarski „Błę­
kitna śniegi” ; 21.03 Kronika spor 
towa; 21.30 Muzyka 1 aktualności;

22.15 Duszniki Zdrój w aurze Cho 
pina; 23 D zien nk  wieczorny; 23.30 
Moskwa z melodią 1 piosenką;
0.10—3 Muzyka nocą.

PROGRAM II: 8, 11, 14. 16. 18.55,
21.20, 24 — .wiadomości; C—8 Pro­
gram I na antenie Programu IJ;
8.20 i 9 Mozaika muzyczna; 8.40 i
22.45 „A jak królem, a jak katem  
będziesz” — ode.; 9.30 1 17.50 „Tań 
czący z w ilkam i” — ode.; 9.40 Czas 
na folk: Norwegia; 10 Szkoły na 
rodowe w  m uzyce X IX  i X X  \yie 
ku; 11.05 Radio kontakt (44-72-75)•
12.45 Folk album; 13.20 Album ope 
rowy; 14.05 Polscy laureaci m ię­
dzynarodowych konkursów muzycz 
nych: Laureaci Konkursu im.
H. W ieniawskiego; 15 Repetyto­
rium;- 15.30 Etniczne podróżą m u­
zyczne; 16.30 W ielkie dzieła, wiel 
cy wykonawcy; 13 „Słowiańska 
pitóń” z twórczości Antoniego Dwo 
rzaka; 19 Witryna sztuk w szelkich;
19.30 Wieczór w  filharmonii; 21 
Pieśni bez słów op. 53 Feliksa Men 
delssohna gra Daniel Barenbóim;
21.25 „Rafael A iberti” — słuch • 
Czas na jazz; 23.05 Muzyka Aa- 
szych czasów; 0.15 Musica nottur­
na.

PROGRAM III: Serwis Trójki co 
godzinę; 5—9.05. Zapraszamy do 
Trójki; 8.30 i 13 „Diabelski zawód”
— ode., 8.45 B usiness new s; 9.05—
15.05 Słuchaj razem z nami; 10.05 
Codziennie powieść w  wydaniu 
dźwiękowym : Henryk Sienkiewicz 
„Rodzina Połanieckich” ; 12.05 W to 
nacji Trójki; 13.10 Powtórka z roz 
rywki; 14.10 Odkurzone przeboje;
14.50 Folk w  pigułce; 15.05 Brum;
16—19.05 Zapraszamy do T rójk';
18.10 Inform acje sportowe; 19.15 
Muzyczna poczta UKF; 20.10 Spot 
k?nla o zmroku; 20.13 Puls jazzu;
21.08 Polityk t e ł  człowiek; 22,10

Harmonia mundi; 23 To był dzień;
23.35 Sentym enty na głosy i i s.ru 

rnenty; 23.50 Vivienne Michel „Mo 
ja m iłość to agent” ; 0.05—2 Trójka 
pod księżyc.m .

PROGRAM IV: 6. 6.30, 7, 7.30,
7.55, 12.30, 17, 18, 19, 19.30. 20. 20.30, 
21, 22. 23.55 — wiadomości; 6 - 8 Ra 
dió Wolna Europa; 8 i 16..'53 Muzy 
ka i języki obce; 8.30 Impulsy;
9 Radio najmłodszych; 10 Świat 
m uzyki: Koncert; 10.30 Dziś pyta 
Hie, dziś odpowiedź (teł. 628-57-12 
czynny w czasie trwania progra­
mu); 11.20 Etniczne podróże muzy 
czne; 12.35 Widnokrąg: Wokół soc­
jologii; 12.50 Alfabet piosenki; 13Z 
archiwum Czwórki; 13.30 W gale-

------ ł
zyki; 15.45 Szkoła współczesna: 16 
Kwadrans słuchaczy (tel. 628-57-12 
czynny całą dobę); 16.25 Uniwersy 
tet otwarty; 17—24 Radio Wolna 
Europa; 18.10 Widziane z kraju;
19.10 U zachodniego sąsiada; 19.30 
Wieczorn? spotkania; 21,30 Struk  
tury Zachodu; 21.40 Nasza plane­
ta Ziemia; 22.10 Fakty, wydarze­
nia, opinie; 23.10 Panorama dnia.

RADIO ZIELONA GORA
6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 

telefon I; 10—14 Radio-Teraź — 
T. Krupa; 14 Reklama na tele­
fon II; 15 N ie tylko rock — E. Ba 
nachówicz; 16 BBC 4 -  wiad. lok. 
+  Region ,.S” Gorzów; 16.20 Oko 
w  oko — D. Zyń; 17.15 Gramofon
— A. Nau'rocki; 18 Studio Głogów;
18.30 Gorzowskie studio; 19 Saldo
— powt.; 20—22 Radiowieczór +

13 lekcja j. r.iemiec. C. Galekj 
22 Progr. BBC; 23 Muzyka przed 
północą; 23.45 Seans usyp.; 24 Zak. 
programu.
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UWAGA HURTOWME, SKLEPY.DETALICZNE, 
ZAKŁADY GASTRONOMICZNE !!!

W stałej sprzedaży :

1. KHS "KROSNO" SA - kieliszki, szklanki do herbaty (1.250 zf/szt),
kufle (7.000 zł/szt), szklanki do drinków i napojów, 

^ p o p i e l n i c z k i ,  podstawki, talerzyki, pokale i kieliszki 
h J  U :  do piwa. Szkło użytkowe produkcji ręcznej.

2. HS 'WOŁOMIN" - szkło żaroodporne, szklanki z uchem (od 5 .000  zł/szt) 

dzbanki (od 10.500 zł/szt), naczynia kuchenne, 
termosy i wkłady do termosów, dzbanki do

%  ekspresów , salaterki .i owocarki itp.

3. ZPS "LUBIANA1' - najtańsza w kraju porcelana, serwisy obiadowe

(od 248,000 zł/szt), talerze, półmiski, wazony, 
kubki (od 2.700 .zł/szt), dzbanki, patery, 
popielniczki, świeczniki itp.

• *

4. FNS "POLWID" * sztućce i przybory kuchenne w kompletach i luzem.

, ;  ; gładkie i zdobione. Konkurencyjne ceny, najwyższa

jakość.

5. "HOSTAFLON" • importowane garnki, patelnie, brytfanny, rondle

teflonowe w zestawach po 3 szt (121.000 zł/kpi).

Sprzedajemy w fabrycznych cenach
zbytu poz. 2 , 3, 4, oraz poz. 1  dia hurtowni.
Dogodne terminy płatności.
ADRES : Spółka "F & D", 62-091 Kiekrz k/Poznania, 
ul. Sadowa 2 tel/fax. 145-201.
Pracujemy codziennie od 7.30 - 16.30 oraz 
we wszystkie soboty od 7.30 - 16.30

A K  1 4 8 3

PBUH "GrAWPGI/’ SC Wrocław 
i n m * t O W O T A  S T A L I

O d d z i a ł  Z i e l o n a  G ó r a  

u l .  D e k o r a c j r j n a  1 ,  t e l .  6 1 8 - 4 3

o f e r u j e :
■■ r u r y  i n s t a l a c y j n e  c z a r n e  i o c y n k o w a n e  
-■  r u r y  s t a l o w e  i g a z o w e  p o k r y w a n e  p o l i e t y l e n e m  
—  w a l c ó w k ę  i s t a l  z b r o j e n io w ą  
■■ b l a c h y  o c y n k o w a n e  i c z a r n e

Z A P R A S  Z A J S / T Y
O d  p o n i e d z i a ł k u  d o  p ią t k u  w  g o d z .  7 . o o  -  1 5 . ,  o o  

 ̂ w  s o b o t y  r o b o c z e  w  g o d z  7 . o o  -  1 2 . o o .
1678 -Z

PBITH "GAWyOŁ” sc Wrocław HTOTOWMA STALI
O d d z i a ł  Z i e l o n a  G ó r a  

u l .  D e k o r a c y j n a  1 ,  t e l .  6 1 8 - 4 3

o f e r u j e :
•  piece do centralnego ogrzewania na paliwo stałe 
typu "Zębiec" w cenie od 3 300 OOO zł.
•  piece do. centralnego ogrzewania gazowe
typu "Grosar - Zębiec" w cenie .od 4 700 OOO zł. 

Z A P R A S  Z  A J V T Y
Od poniedziałku do piątku w godz. 7.oo - 15.oo  

w soboty robocze o godz. 7.oo - 12.oo
1678 -Ze

Hurtownia Odzieży 
Tajlandzkiej 

NOWA DOSTAWA 
ODZIEŻY I STOJAKÓW 

DO SKLEPÓW 
sw ODZIEŻOWYCH
Przy zakupie stojaków 
- okazując dokument 

o prowadzeniu działalności 
gospodarczej

20 % TANIEJ
Zielona Góra, parter DH "HERMES" 
wejście obok Cepelii od 10.00-18.00.

1867-Z

TANI TRANSPORT 
KRAJ, EUROPA
samodiodami:

Ford Transit 1,7 t -2200 z ł/ l  km 
Ford Orion -osobowy- 2000 z ł / i  km

Zielona Góra lei. 708-58, 721-551
NAPIERALSKII

II O d d z i a ł  

w Zielonej Górze ul. Bankowa 5 
s p r z e d a :

-centralę telefoniczną 
typ 5 B 22 NN T2L 
rok produkcji 1984.

te l. 720-74 wew .34 lub 27
U84-AK

ni£ 
v j ^ s t o p

Zielona Góra 
ul. Prosta 11 

Ceny już od 4.500 zł

S T R E C Z  7 . 7 0 0 z { ;
^ V |[[ i 11 in~-~n~iir i [ ^

t 5 n n e 9 . G 0 - 1 d M

"KfiPITPiŁ 1"
e  l o k a ^ /

* P ° n ‘§ do o - l 6 ; 0 °  js * ■*’ -MSSX' s
j  AK-1372 J

Zielona Góra 710-77; Głogów 332-911 
Gorzów Wlkp. 271-49, Lubin 426-215

*”* ' K O M P U T E R O W E
P r z e d s i ę b i o r s t w o  I N I E F t A T  

w r a z  z  k l u b o m  I M  P U L  S  o r g a n i z u j ą

r e g u l a r n e  s z k o l e n i a  w  z a k r e s i e :
1 . P o d s ta w o w e ]  o b s ł u g i  m ik r o k o m p u te r ó w  k la s y  IB M -P C ,
2 .  S y s te m  o p e r a c y jn y  D O S ,
3 .  E d y to ry  t e k s tó w  (TAG i in n e )
4 .  A rk u s z e  k a ik u la c y in e  - p a k ie t  S Y K
5 . B a zy  d a n y c h  - D B A SE III p lu s ,
6 .  P r a c a  w  s i e c i  NOVELL

P r z y j m u j e m y  r ó w n i e ż  z a m ó w i e n i a  n a  i n n e  n i ż  w y m i e n i o n e  

k u r s y  i n f o r m a t y c z n e .  S z k o l e n i a  p r o w a d z i m y  w  n a s z e j  s a l i  

w y k ł a d o w e j  l u b  w  s i e d z i b i e  k l i e n t a .  Z a p e w n i a m y  p o d s t a w o w e  

m a t e r i a t y  s z k o l e n i o w e  o r a z  m a k s y m a l n i e  p o  2  o s o b y  n a  j e d n o  

s t a n o w i s k o  k o m p u t e r o w e .  P r z e w i d y w a n y  c z a s  t r w a n i a  

p r o p o n o w a n y c h  k u r s ó w  2 4  g o d z i n y  3  f a z y  w  t y g o d n i u  p o  4  

g o d z i n y  d z i e n n i e .  O p l a t a  w  z a l e ż n o ś c i  o d  r o d z a j u  k u r s u  w y n o s i  

o d  4 5 0  d o  5 5 0  t y s .  z l  n a  o s o b ę .

mmmm ■■■ mmmm m mm m wm m m mm

Pom/te n y m zsze  o JLiUUu^zfa
OA 1 W AAW A /U i irlt/liSrtl/1 raSc

"Ene;
i rOłąOGna /DUuyneK 
rgopplu"/

Zielo na Górab iw ty
. ‘ 1941-Z

i a t t k  S t a r o p o l s k i

LOKATY TERMINOWE Z  KWARTALNA KAPITAUZACJA :

6  m-cy - 4 7  % 
1 2  m-cy - 5 1  % 
2 4  m-ce - 5 5  %

1 m-c - 2 3  %
2  n>ce - 2 7  %
3  m-ce - 4 2  %
*  Minimalna kwota wpłaty 5  min zł.
* W przypadku wkładów powyżej 2 0 0  min zł. 
możliwość negocjowania oprocentowania.

* Kredyty obrotowe dla firm sektora prywatnego.
* Kredyty ratalne i gotówkowe dla ludności.
* Natychmiastowe kredyty zastawne - zabezpieczenie 
w postaci biżuterii.
* Rachunki bankowe i rozliczenia pieniężne
* Kompleksowa obsługa procesu prywatyzacji przedsiębiorstw,
* Działalność maklerska.
I Oddział Zieiona Góra
ul. Westerplatte 23 (w byłym KW) I piętro
tel. 662 - 85 tel/fax 665 • 21 od poniedziałku do piątku 8.00 • 18.00

_____________________________________________ ________________ ]__________  ____  1933Z

CliURTOWNIA^Amr

i i i i
TYPUCIN-CIN

G ło g ó w  
S z y m a n o w sk ie g o

R EA LIZU JEM Y  ZAM ÓW ffeNIA 
T E L E fo W Ą Z N lE ^ P O D  N R

3 3 -  
FAX:

PRZY 
ZAMÓ 

TOWAR 
WŁASNYM

3 5 - 6 0  
33-: 1& 0 9

W i ę k s z y c h

'  M E D IA C H  
TA RCZA M Y  

T R A N S P O R T E M .
DOSI

KURENCYJNE. 1

1  u

Ż u k o w i c e  9 2
P r z e d s ię b io r s tw o  n a s z e  o fe r u je  n /w  u s łu g i

- prace konstrukcyjno-spawalnicze w pełnym 
zakresie z materiałów własnych i powierzonych

- prace w zakresie zabezpieczeń antykorozyjnych 
z czyszczeniem strumieniowo-ściemym

S K U P U J E M Y
od osób prawnych n/w surowce wtórne :

- złom stalowy- złom stali stopowej (kwasoodpornej)
- złom akumulatorów
- złom kabli energetycznych
- złom wszelkich metali kolorowych

Z A P R A S Z A M Y  D O  W S P Ó Ł P R A C Y  k...... ....... -------- —— -■ ' -  »■ '■- ■■■■ -■ — ■ ■ ■ —..... .......—
Szczegó łow ych  inform acji ud zie lam y 2 

pod n u m erem  te le fo n u  G łogów  3 3 -3 9 -1 4 *

BURMISTRZ MIASTA I GMINY 
W NOWOGRODZIE BOBRZAŃSKIM

d z i a ł a j ą c  n a  p o d s t a w i e  a r t  3 0  u s t .  1  i 2  u s t a w y  z  d n i a  2 2  l ip c a  1 9 8 4  

r o k u  o  p l a n o w a n i u  p r z e s t r z e n n y m  / t e k s t  j e d n o l i t y  D z .U .n r  1 7  z  3 0 . 0 3 . 1 9 8 9 r . /  

z a w i a d a m i a  o  w y ł o ż e n i u  z  d n i e m  1 9 9 1 . 1 2 . 1 0  d o  p u b l i c z n e g o  w g l ą d u  z a ł o ż e ń  

p r o g r a m o w o - p r z e s t r z e n n y c h  m i e j s c o w e g o  p l a n u  o g ó l n e g o  z a g o s p o d a r o w a n i a  

p r z e s t r z e n n e g o  g m i n y  N o w o g r ó d  B o b r z a ń s k i .

Z a i n t e r e s o w a n e  s t r o n y ,  o s o b y  p r a w n e  i f i z y c z n e  m o g ą  z g ł a s z a ć  

u w a g i  i w n i o s k i  w  t e r m i n i e  d o  d n i a  1 9 9 1 . 1 2 . 3 1  w  U r z ę d z i e  M t e s t a  

i G m in y  w  N o w o g r o d z i e  B o b r z a ń s k i m  p o k ó j  n r  7  I p i ę t r o .

m
DRODZY PAŃSTWO
z powodu bardzo trudnej sytuaqi fi­
nansowej szpitala, zwracamy się do 
Państwa z prośbą o dobrowolną 
wpłatę. Pieniądze te przeznaczone 
będą jedynie na leczenie chorych, 
zabiegi operacyjne, materiały opa­
trunkowe itp. Pieniądze można 
wpłacać do kasy szpitala, na ręce 
pielęgniarki oddziałowej, lekarzy 
(otrzymacie Państwo pokwitowanie) 
oraz na poczcie.

W imieniu chorych naszego szpitala 
serdeczne podziękowania 

Dyrekcja

Konto: Wojew. Szpital w Ziej. Górze 
NBP O Zielona Gora 
nr 97026-2365-189-85

| |

9 } f ł 1 1 1  l i i  r s  /1 1 1  ( 7 _  . . ©feruje
a i g j j & a d t ó  c s  g

ZapewnUruy ił*ł? talcuryfcf*
•?« ratttyaf hrut«l*«rt i* htMtgto 

POZNAŃ ul. Ł.btk* JJ
1849-rNOm' K :. S: : >: t u l .  4 t t  -

WIZYTÓWKI, LISTOWNIKI, PLAKATY. BROSZURY

A G E N C J A  W Y D A W N IC Z A  
"Gazety N ow ej”

WIZYTÓWKI, LISTOWNIKI, PLAKATY, BROSZURY

K U P O N  N A  O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
SZANOWNI PAŃSTWO!

Zamieszczony kupon mo służyć tym Czytelnikom, którzy nie sq 
w stanie nadać osobiście ogłoszenia w naszym biurze. Treść 
prosimy wpisać w miejsca linii (dluższg treść można doleezyć  
na osoDnej kartce). Zapewniamy, iż w ten sposób nodeślone  
ogłoszenie będzie wydrukowane na następny dziert po otrzy­
maniu z pobity. Jedno słowo kosztuje 2 tys. z!. Opłatę za 
ogłoszenie prosimy uregulować przekazem pocztowym, z któ­
rego dowód wpłaty do!qczyć do kuponu 
z treściq Ipirzesłać w kopercie pod adres:

'Z ielonogórska GAZETA NOWA"
BIURO OGtOSZEŃ 

Zielona G óra.al. N iepod leg łości 22 
telefon: 7 1 0 -7 7

. ( TREŚĆ OGŁOSZENIA ) •

IMIĘ I NAZWISKO
ADRES

G A Z E T A  N O W A



% N R  2 2 9 ( 2 8 5 ) G A Z E T A  N O W A

P i a s t  K o ł o d z i e j  z  c a ł ą  p e w n o ś c i ą  

n i e  j a d a ł  n a  s t o l e  n a k r y t y m  o b r u ­

s e m ,  w  k a ż d y m  r a z i e  h i s t o r y c y  n i c

o  t y m  n i e  w i e d z ą .  P e w n e  j e s t  n a ­

t o m i a s t ,  ż e  b a r d z o  d b a ł  o  c z y ­

s t o ś ć .  W  b a r z e  m l e c z n y m  " P i a s f  

w  Z i e l o n e / G ó r z e  o b r u s i k i ,  

o w s z e m ,  n a  s t o l i k a c h  l e ż ą ,  n i e s t e ­

t y  i c h  w y g l ą d  n i e  z a c h ę c a  d o  p o ­

s t a w i e n i a  n a  n i c h  c z e g o k o l w i e k ,  a  

j u ż  w  s z c z e g ó l n o ś c i  d o  j e d z e n i a .  

P r a w d o p o d o b n i e  k i e d y ś  b y ł y  n a ­

w e t  b i a ł e ,  n i e s t e t y  n p .  w  m i n i o n y  

p i ą t e k  j u ż  w  s z a r o  -  b u r y m ,  n i e a p e - 
t y c z n y m  k o l o r z e .  S m a c z n e g o !

O P)

Sesja w Nowogrodzie
Dzisiaj, 26 bm. w Nowogrodzie Bo­

brzańskim odbędzie się XVII sesja R a­
dy Miasta i Gminy. Porządek obrad 
przewiduje podjęcie uchwał w sprawch 
m. in. działalności i regulaminu Miej­
sko-Gminnego Ośrodka Opieki Społe­
cznej, komunalizacji mienia Zakładu 
Energetycznego w Zielonej Górze, ko- 
rektybudżetu miasta i gminy.

Początek sesji o godz 9 w sali 
UMiG
Francuski w TWP

Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
w  Zielonej Górze zaprasza na kurs 
języka francuskiego (różny stopień 
zaawansowania). Spotkanie organi­
zacyjne rozpocznie się w  środę, 27 
bm. o godz. 17.30. Bliższe informacje 
i zapisy — w biurze TW P przy al. 
Niepodległości 28, tel. 726-79 lub 51- 
29, od godz. 8. do 18. (jp )

Sesja Rady Miejskiej KINA

N a s z e  d z i e n n e  s p r a w y
‘Kontakty zagraniczne to nie je s t 

handel pietruszką. N ie m ożna tego 
przeliczyć na złotówki, a  efektów też 
nie ma na drugi dzień”. T a k  m.in. 
stw ierdził prezydent Rom an  Doga­
n o w sk i, odpowiadając radnemu 
Lu d w iko w i W ło d arczyko w i na py­
tanie o efekty jego wyjazdów zagra­
nicznych. Radny W łodarczyk po­
czuł s ię  dotknięty tymi słowam i, 
w ięc prezydent czym  prędzej go 
przeprosił, tłum acząc się , iż  wypo­
w iedział je  “w  zapędzie retoryki".

W  trakcie czwartkowej sesji R ady 
M iejskiej w  Zielonej G órze inni radni 
też zgłosili sporo pytań i “spraw  róż­
nych” pod adresom Zarządu . Od­
powiadali na nie i, ;że dwaj zastę­
pcy prezydenta • H en ryk  M aster­
nak  i Ed w ard  M incer.

Je s t nadzieja , że  przejście przez 
u licę Batorego, obok przystanków 
M ZK (zlokalizowanych v is  a  v is ) bę­
dzie bezpieczne. Zdarzyło s ię  tam 
już kilka wypadków, a  poszkodowa­
ne były zw łaszcza  dzieci, uczniowie 
pobliskiej szkoły. B rak  pasów , zatok 
dla autobusów, kiepskie oświetlenie
- oto główne przyczyny. Henryk Ma­
sternak, w  odpowiedzi radnemu 
Zygm untow i L ip n ick iem u  zapo­
w iedział ich usunięcie.

“Przyczepy cam pingowe zajm ują 
sporo m iejsca na parkingach” po­
w iedziała radna A n n a  S ta w ia rska , 
proponując wprowadzenie stałych 
m iejsc i odpłatności za  nie. N iestety, 
ich w łaściciele m ogą wtedy staw iać 
je  na u licach i chodnikach, co zna­
czn ie  pogorszy komunikację w m ie­
śc ie . R ad na zapytała również o

K o s z  i  o k o l i c e

Udany pościg
Sp ó łka  j.v . “Turpol* zo sta ła  

w czora j dokładnie spenetrow ana 
p rzez trzech osobników . N iepro­
s ze n i goście  w yn ieśli z  m agazy­
nów odzież i obuwie, których łą c z ­
n a  w artość p rzekroczyła  21 milio­
nów. Ukradziony towar załadowali 
do  m erced esa  i ru szyli. Podróż 
trw ała jednak krótko, przeszkodził 
w  niej b łyskaw iczn ie  zorganizow a­
n y  pościg policji.
Przez granicę 
z cudzym paszportem
.W czo ra j trójka młodych ludzi ze 

ŚwiebcKjzii-ta wybrała s ię  do Frank­
furtu. Jeden  z siedemnastolatków 
nie posiadał paszportu, chłopcy po­
stanowili w ięc zastosow ać wątpliwy

przyczynę braku flag narodowych w  
dniu Św ię ta  Niepodległości. N ie 
rozwiesił ich ZG K iM , bo nie otrzy­
mał stosownego polecenia z  W y­
działu Komunalnego UM, któremu z  
kolei nie przypomniał o tym E .  Min­
cer. Dla niego, jak  przyznał na ses ji 
“było to a ż  tak oczyw iste", że  żad­
nych czynności urzędowych nie po­
dejmował. Przed następnym  św ię­
tem ju ż  to uczyni.

Radnego Zb ig n iew a  B a rtk o w ia ­
ka niepokoił fakt, że  policjanci mu­
nicypalni od razu w ypisu ją m anda­
ty, a  nie pouczają kierowców źle 
parkujących. Poprosił o ustawienie 
znaku zakazu  z  obu krańców ulicy 
Przem ysłowej o raz usunięcie za ­
rdzewiałej tabliczki z  nazw ą tej ulicy 
i umocowanie nowej.

“P ilną sp raw ą je st skanalizow anie 
ulic Lis ie j i K raku sa ; śc iek i zam iast 
pod ziem ią płyną właśnie ulicami" 
powiedział radny W łodzim ie rz 
C h o m a W  odpowiedzi usłyszał, że  
być m oże powodem je st n ieszcze l­
ność okolicznych szam b . W tedy , 
mimo wysokich kosztów  inwestycji, 
decyzja o budowie kanalizacji po­
winna zap a ść . Je ś li jednak przyczy­
ną "rzeki ścieków” je s t  wyłącznie 
zbyt rzadkie ich opróżnianie, skoń­
czy  s ię  tylko n a  zdyscyplinowaniu 
za  to odpowiedzialnych.

R ad n a  W ie sław a  G ło g o w ska  po­
prosiła o w yjaśnienie sytuacji na tar­
gowisku przy ul. Anieli Krzywoń. 
B iada tem u, kto usiłuje łam  sprze­
daw ać co ś po n iższej cen ie . Zastę­
pca prezydenta poinformował, że  
handlują głównie ludzie bezrobotni,

którzy by wydzierżaw ić sto iska i roz­
począć działalność handlową zapo­
życzyli s ię , wzięli niem ałe kredyty. 
Je ś li “padną”, pow iększą grono 
bezrobotnych, dlatego też tak nie­
chętnym okiem spoglądają na kon­
kurentów sprzedającyćh  taniej. Z  
drugiej strony, jest faktem , że  dziw­
ne to targowisko, na którym w szy­
scy  oferują towary po identycznych 
cenach.

"Na jakiej podstawie prawnej Z a ­
rząd wyprowadził poza miejski bu­
dżet pieniądze na opał dla szkół?* 
zapytał radny J e r z y  P o d b le lsk ł. 
Odpowiedziano mu, że  wprawdzie 
szko ły  nie s ą  m iejskie, a le  u czą  s ię  
w  nich n asze  dzieci. N a rachunek 
Urzędu kupiono 274 tony opału i 
przekazano go szkołom . Nie m a tu 
nawet mowy o “wyprowadzeniu” 
złotówek poza budżet.

D zie je dwóch kiosków z  kwiatam i, 
sto jących obok przystanku M ZK 
przy ulJBoh. W esterplatte opisali­
śm y  ju ż  k iedyś n a  naszych  łam ach 
. Mówiono o nich też na kilku se ­
s jach . W  czwartek również. W  obro­
nie w łaśc ic ie la , któremu wypowie­
dziano um owę staną ł tym razem 
radny S te fa n  M ikuła .

Edw ard M incer raz  je szcze  przed­
staw ił ca ła  historię, w yjaśn ia jąc dla­
czego  taką  w łaśn ie , a  nie inną de­
cyz ję  wydano. Poinformował rów­
nież, że  je j zm ianę (na  pozytywną) 
chciał wym óc na nim przy pomocy 
pewnej sum y p ieniędzy... jeden z  
pracowników Urzędu Miejskiego. 
“Próba przekupstwa zastępcy pre­
zydenta s ię  n ie  udała, a  prezydent

'

F o t. K rzy s zto f M ężyński

fortel. G ran icę przekroczyło dwóch 
szczęśliw ych  posiadaczy upraw­
niającego dokumentu, po czym  je ­
den z nich powrócił z  dwoma pasz­
portami. C o  było dalej nietrudno 
zgadnąć —  chłopiec stara jący się 
przekroczyć granicę z  paszportem 
kolegi został zatrzym any, a  sprawa 
trafiła do Sądu dla Nieletnich w 
Krośn ie . Tego typu problemów służ­
by graniczne m ają  coraz więcej. 
Często  kłopotliwi bywają również 
Rumuni. W czoraj N iemcy przeka­
zali polskim służbom granicznym 
rumuńskie m ałżeństwo, które w  no­
cy z 24 na 25 przeszło przez zieloną 
granicę. Zazw ycza j tak kończą się 
w szelkie “udane" wycieczki.

(bkm)

Dwója i  p lu se m
Mam dwa spojrzenia na telewizją. Jedno dotyczy pierwszych, naj- 

częściej amatorskich prób,  czynionych w środowiskach lokalnych. 
Drugie za ś przeznaczam dla *odważnych* którzy rozpychają się na 
ogólnopolskim ekranie. Zielonogórskiemu Wadarowi nie zabrakło tej 
“odwagi" i w  ostatnią sobotę zaprezentował swój program w ogólno­
polskiej "dwójce". Problem w  tym, że  dla takich prób z  góry wyzna­
czam  o  wiele tmdniejsze, bo zawodowe, kryteria. Mam zresztą do 
tego prawo, bo plącę abonament Z  żalem muszę stwierdzić, że  w  
wypadku sobotniej emisji, sprawdziły się moje najgorsze przewidywa­
nia. Że by było śmieszniej — mniej pretensji kiemję do Wadaru, a 
więcej do pseudozawodowej Telewizji Polskiej. O tó ż przykra prawda 
polega na tym, że  coraz szerzej otwiera ona drzwi przed najróżniej­
szym i paniami i panami, którzy wbili sobie do głowy, że  mogą to robić. 
O tó ż zasada ’nie umiem, ale lubię", to jeden z  najgorszych robaków 
toczących nasze życie społeczne, gospodarcze, a ju ż szczególnie 
telewizyjne. Program Wadaru dowodzi tej tezy niezbicie.

Do kogo adresowany byt ten program? Do mnie—mieszkańca, czy 
też do widza z  Polski? Jeśli do mnie— to czuję się potraktowany jak 
przygłup, który nie wie co się wokół niego dzieje. Jeśli zaś do widza 
ogólnopolskiego, to (na Bogal) przestańmy go faszerować stereoty­
pami, że  “Winobranie", że  żużel. A  ju ż ewidentnym skandalem, upra­
wianym zresztą ciągle w naszej telewizji jest pokazywanie letnich 
obrazków w listopadzie, ju ż dawno nieaktualnych rozmów (dyrektor 
teatru) oraz panienek, które poza machaniem obiema rączkami, nie­
wiele więcej umieją. Jeśli 1tfórcy" z  Wadaru po raz enty sięgają po 
tatusia Niedźwiedzkiego, zapominając o tym, że  w miejscowym radiu 
je s tE. Banachowicz, A . Nawrocki, J . Grodzki (laureat nagrody prezy­
denta miasta) oraz cała plejada młodych, ale bardzo autentycznych 
prezenterów muzyki, to znaczy, że  zabierają się do roboty nie znając 
swego (regionu), ani cudzego (warsztatu telewizyjnego).

Bardzo bym pragnął, by w przyszłości ukazał się program telewizyj­
ny na miarę kryteriów zawodowych, ale obawiam się, że  jeśli będzie 
robiony tak, jak ten sobotni — szybko odezwą się telewidzowie z  
Polski i zapytają: z  jakiej racji mój abonament idzie na coś takiego?! 
Za  pierwszy program — dwója z  plusem. Plus za  odwagę.

M aciej S za fra ń s k i

W KLASIE OKRĘGOWEJ
W  spotkaniach ostatniej rundy je ­

siennych  m eczów piłkarskiej ligi 
okręgowej uzyskano następujące 
wyniki: B u d o w lan i L u b sk o  —  Le­
ch ia  II Z ie lo na  G ó ra  3 :0 , G arb ar­
n ia  Le szn o  G ó rn e  —  L e c h  S u le ­
ch ó w  1 :0 , Po lm o K o żu ch ó w  —  
P ia s t  C ze rw ie ń sk  3 :1 , D ąb P rzy ­
b yszó w  —  M edyk C ib ó rz 4 :0 , 
G rom  W c lsz ty n  —  S p ro tav ia  1 :5 , 
C a rin a  G ub in  —  S ta l J a s ie ń  2 :0 , 
V ic to ria  S z c z a n ie c  —  Isk ra  W y­
m iark i 1 :2 , B izo n  B ieg an ó w  —  
D ąb K ę b ło w o 2 :1 .

T A B E L A  
Medyk 15 21 31:19
Carina 15 20 43:20
Budowlani 15 19 38:23
Dąb P. 15 19 26:17
Iskra 15 13 24:20
Sprotavia 15 17 30 :26

G arbarn ia 15 17 23:19
Piast 15 15 17:31
Victoria 15 14 21:22
Bizon 15 13 19:29
Lech ia  II 15 12 22:28
Grom 15 12 31:38
Polmo 15 12 21 :28
Stal ■15 11 22 :25
Lech 15 10 18:36
D ąb K . 15 9 18:36

TURNIEJ PAR
W  Zielonej G órze odbył się  X  okrę­

gowy turniej par zaliczany do ran­
kingu wojewódzkiego. Startowały 
44 pary. Zwycięstwo zanotowali J .  
Ł u n is  i J .  T rem b o w sk i (Lubtour 
Łochowice) —  1136 pkt., a  na kolej­
nych m iejscach uplasowali s ię : 2. A . 
M acie jew icz  —  K . S łu g o ck i (Za­
stał Z ielona Góra) —  1 133 .3 . J .  I W . 
Mlechowiczowie (Zastał) — 1119,

4. S .  K o z ic z  —  Z . S ze re k  (ZN P 
Świebodzin) —  1108, 5 . A . A dam ­
c z y k  —  S . S ta w sk i (Carina Gubin)
—  1091, 6. M. B u b iłe k  —  R . 
C hm ie l (Novita Zielona G óra) —  
1089.

W  punktacji klubowej zw yciężył 
Zastał I przed Zastałem  II i Lubtou- 
rem.
PIŁKARSKIE REMANENTY

D e le^ tu ra O Z P N  w  Świebodzinie 
przesłała nam zweryfikowaną po 
rundzie jesiennej tabelę piłkarskiej 
k lasy  “B". W  trakcie rozgrywek wy­
cofał s ię  zespół L Z S  N iekarzyn. 

T A B E L A
Zjednoczeni Lubrza 11 20 38:14 
Meteor Jordanowo 11 17 41 :12 
Skiold Radoszyn 11 16 22:11 
Sokół Koryta 11 15 38:25 
Zorza Mostki 11 13 28:21 
Torom a Torzym  11 13 25 :25

zwolnił tego pracownika z  UM” 
ośw iadczył E .  M incer. Do spraw y 
wrócim y.

Sporo czasu  za ję ła  radnym spra­
w a ...m ałżeństw a, które pewnego 
winobraniowego dnia poza tzw . 
ogródkiem raczyło się  trunkiem po­
w szechn ie  podczas Dni Zielonej 
Góry spożywanym . Interweniowała 
policja, a  efektem zdarzenia była 
wspólna “w ycieczka" do Izby W y­
trzeźwień w Racu li. Tam  lekarz zba­
dał parę m ałżeńską i orzekł, ż e  stan 
obojga kwalifikuje ich do spędzenia 
nocy w  tej izbie. Potem je d n a k , jak  
stwierdzono na ses ji, kobieta była 
rozbierana wprawdzie za  parawa­
nem , ale w  pom ieszczeniu, w któ­
rym byli m ężczyźn i, a  w  końcu pod­
dano ją  tzw . zimnej kąpieli. Rano 
najpierw wypuszczono ją , a dopiero 
po 40  minutach je j m ęża.

Zdarzenie nie pozostało bez echa . 
Analizowała je  kom isja złożona z  
radnych, a  w  efekcie Z a rzą d , które­
mu podlega Izba W ytrzeźwień, wy­
raził ubolewanie z  powodu incyden­
tu, a  dyrekcji p rzekazał stosowna 
wnioski.

Do innych sp raw  om awianych na 
se s ji, m . in . procedury sprzed aży 
m ienia komunalnego o raz kosztów 
tegorocznego W inobrania, o poda­
n ie których ju ż  po ra z  drugi upomi­
nała s ię  radna K ry s ty n a  B a rtc za k  
w racać będziemy w  odrębnych pub­
likacjach .

J a c e k  P a t a la s

Szanowna Redakcjo,
po przeczytaniu w  w asze j G azec ie  

(nr 226) rozmowy z  panem Je rzym  
Podbielskim , n ie mogę powstrzy­
m ać s ię  od kom entarza.

P an  Radny —  ja k  sam  mówi —  
główny zatroskany o funkcjonowa­
nie R ad y  (skąd  ta pew ność?), po­
czu w a s ię  do sukcesu  z  racji pio­
nierskiego projektu uchwały w  spra­
w ie rozsprzedaży nieruchomości lo­
kalowych w  Zielonej Górze.

Pan ie  Radny, c ie szę  s ię  ogrom­
nie, że  zarówno pozostali radni ja k  i 
członkowie Zarządu M iasta dali 
przykład zbiorowej mądrości po­
przez jednogłośne odrzucenie P a ­
n a  projektu. W prowadzenie tego 
prawnego koszm arka byłoby k lęską  
dla całego m iasta, a  tak je st tylko 
P a n a  k lęską. T o  po p ierw sze. Po  

r  drugie, jak iż  to su kces być pionie­
rem czegokolw iek? Pan ie  Radny, 
k iedyś usłyszałam  z  ust jednego z  
Senatorów , ż e  on je s t tym , który 
najczęście j zab iera ł głos na posie­
dzeniach Senatu . Chciałam  mu za ­
dać pytanie: c z y  sukcesem  jest 
IL O Ś Ć  czy  JA K O Ś Ć ?  c z y  sukce­
sem  je st IL E  s ię  mówi, czy  C O  s ię  
m ówi? A  m oże Pan  mi na to odpo­
w ie?

Pan ie  Radny, historia dała nam 
w iele przykładów mądrych ludzi, 
odchodzących ze  stanowisk w glorii 
zw ycięstw a i chwały. Oni nie czekali 
na k lęskę, i s łuszn ie , niepraw daż?

H a n n a  C ic h o ń  
Z ie io n a  G ó ra

Bizon Wilkowo 11 9 23:26 
Zryw  R zeczyca  11 8 2 1 3 3  
Racov ia  Raków  11 7  24:35 
V rena Jez io ry  11 6 20:34 
Lubusze Rusinów  11 4  20:40 
O d raG liń sk  11 4  11:35

M . S .
0ZPR ZWERYFIKOWAŁ TABELE

Z  dużym opóźnieniem docierają 
informacje o prowadzonych przez 
Okręgowy Zw iązek  Piłki Ręczne j 
w e W rocławiu rozgrywkach makro- 
regionalnych w  tej dyscyplinie. B iu­
ro zw iązku  rzadko je st czynne , a 
ostatni komunikat weryfikuje jedy­
nie rozgrywki odbyte do 20 
października br. C z ę ść  w iny za  taki 
stan rzeczy ponoszą również kluby, 
które zbyt późno przesyła ją infor­
m acje o zawodach. W  “czołówce” 
ukaranych za  opieszałość znajdują 
s ię  A Z S  Zielona Góra (450 tys. zł 
kary) oraz Chrobry Głogów (300 
tys .).

Z  zakończonych i zweryfikowa­
nych ju ż  rozgrywek I rundy, prezen­
tujemy tabele makroregionalnej ligi

“ E S T R A D A ”  - Hala Ludowa • 
nieczynne

"N E W A ”  - 17.30, 19.30 Stow a­
rzyszenie złoczyńców (fr. 151.)

“ N Y S A ”  - 17 .00 , 19 .30 Odwet 
(U SA  181.)

“ W E N U S ”- 1 0 .3 0 ,1 3 .1 5 ,1 5 .0 0 ,
17 .30 , 19 .45  Te lm a i Lu iza 
(U SA  151.)

wo]. zielonogórskie
B A B IM O S T  “Piast"- K s ią ż ę .w  

Nowym Jorku  (U SA  1 2 1.), Żyj 
i pozwól um rzeć (ang. 1 5 1.)

C Y B IN K A  “Zwycięstwo”- Cohen
i Tate  (U SA  181.)

G O ZD N IC A  "Ceram ik" • Heli 
cam p (U S A  18 I.), Przygody 
rabiego Ja co b a  (fr. 121.)

G U B IN  “iskra"- Kobieta w  czer­
wieni (U S A  15 I.) , Critters 
(U SA  1 2 1.), M ściciel znad Żół­
tej R zek i (chiński 1 5 1.)

IŁO W A  Śląsk"- Karate Kid (U SA  
1 5 1.), H arry Angel (U SA  1 8 1.)

K A R G O W A  “Światowid”- Za­
m ieć (kan. 151.), E lektroniczny 
m orderca (U S A  151.)

KO ŻUCHÓ W  "Uciecha" -17.00,
19.00 Małpia intryga (U SA  1 5 1.)

K RO SN O  “Wzgórze" - nieczynne
L U B S K O  “Patria”- Jo y  (fr. 18 i.).

Pluton (U S A  18 I.) , Interkos­
m os (U S A  121.)

NOW A S O L  “Odra”- K aczo r Ho­
ward (U S A  151.), Mucha (U SA  
181.)

N O W O G RÓ D  “Bóbr" -Mucha 
(U S A  181.)

S U LE C H Ó W  ‘ Orzeł” - Przem i­
nęło z  wiatrem (U S A  151.), S u ­
perglina (U S A  181.)

S Z P R O T A W A  “As"- 17.00,
19.00 Superglina (U S A  1 8 1.)

Ś W IEB O D Z IN  "Przyjaźń” - Por­
no (poi. 1 8 1.),

W O LSZ TY N  “T a try -  17.00,
19.00 Pocałunek przed śm ier­
c ią  (U SA  151.)

Z B Ą S Z Y N E K  “Muza"- Rambo 
(U S A  15 I.), Filem on i przyja­
c ie le  (pol. bo), W all Street 
(U S A  15 i.),

Z B Ą S Z Y Ń  "Obra”- K ickboxer
.  (U S A  151.),
Z A G A N  “Meteor”- 17.00, 19.00 

O ska r (U S A  1 5 1. premiera)
Ż A R Y  "Pionier” - 17.00, 19.00 

Zielona karta (U S A  1 5 1.)

L u b u sk i T e a tr  w  Z ie lo ne j 
G ó rze  - 11.00 Idiota i inni (Mała 
Scena )

n : GALERIE
A R T  (czynna 10 - 1 7 ) - Malar­

stwo G leba Szutowa 
B W A  (Czynne 11 -1 7 ) - B ien­

nale Sztuki Nowej 
P S P  (czynna 11 -1 8 ) - W ysta­

w a wystaw  
K lu b  M P iK  (czynny 9 - 18) - 

Prezentacje - Młodzieżowe La ­
boratorium Fotograficzne 

Ż a rs k i Dom  K u ltu ry  (czynny 
11-16) - Malarstwo ze  zbiorów 
W ojewódzkiej Galerii P lastyki 
Nieprofesjonalnej

APTEKI

juniorek oraz juniorów m łodszych.
L IG A  J U N IO R E K  

A Z S  A W F W rocław  5  8 154:100 
Chrobry Kłodzko 5  8 128:101 
Zagłębie Lubin 5 8 126:111 
Chrobry Głogów 5 4  103:113 
Z S R  Chojnów 5  1 83 :123
Sokół —  Unia Ż ary  5  1 96 :142 

L IG A  JU N IO R Ó W  M ŁO D SZ Y C H  
G ru p a  I

Juven ia  W rocław 7 1 2 1 8 1 :84  
K rokus Bystrzyca K ł. 7 1 2  170:65 
Ś lą sk  W rocław  7 1 0 1 8 0 :1 0 6  
Elm ot I Św idnica 7 1 0 1 6 0 :8 3  
Bóbr Oborniki Ś l. 7 4  99:171 
Victoria Św iebodzice 7  3  98 :170  
Lech ia  Dzierżoniów 7  3  92 :173 
Elm ot II Św idnica 7  2  72 :200  

G ru p a  II 
Iskra  W olsztyn 7 1 2 1 4 1 :9 2  
Zagłębie Lubin 7  12 184:115 
T ę c z a  Kościan  7 10 163:112 
Budowlani Nowa Sól 7  6  132:140 
Chrobry Głogów 7  6 115:133 
T ę c z a  Leszno  7  5 1 1 5 :1 3 2  
Z ryw  Zieiona G óra 7  5 1 3 6 :1 5 5  
M iedź Legn ica 7  0  87 :194

( jb )

D yżur nocny pełnią:
Lu b ą k o  ul. Krakowskie 

Przedm ieście 
N ow a S ó l P i W yzwolenia 
Ś w ie b o d z in  ui. 1 Maja 
W olsztyn  ul. Świerczewskiego 
Z ie lo n a  G ó ra  Pod Filaram i 
Żag ań  ul. Ś lą ska  
Z a ry  ul. Buczka

TELEFONY
Pogotowie Policyjne 997
S traż  Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999 
Pogotowie Energetyczno 991
Pogotowie G azow nicze 992 
Pogotowie C iepłownicze 993
Pogotowie W odn.-Kan. 994
Informacja P K S  223-01
Informacja P K P  38-38 
Szpital W ojewódzki
centr. 42-61 
B ank  Informacji 
Gospodarczej
Przedsiębiorstw  652-23 
B an k  Infc^nacji
Usługowej 293-43 
V ITA  - Domowe
w izyty lekarskie 59-62izyty lekarskie 

ON C O LO RTOI
naprawa telewizorów i video 
ul. Ludowa 728-84

ul. W yszyńskiego52-37 
ul. Podgórna * 226-67
- dworzec 226-66
- bagażówki 228-23



\

W y s o k i e  l o t y

Diabeł przekory  tk w i w  k a żd ym  kib icu . W e m nie odzyw a się 
raz do roku  z  okazji sam olotow ych m istrzo s tw  św iata. Radiow o- 
naw igacyjnych , p recyzy jn ych  czy ja k  im  ta m  w  szczególności. 
U ważam  bow iem , i i  polskie  sukcesy  są nieco podejrzane. Fakt, 
m a m y genialnych w ręcz p ilo tów , u łańsko-pow ietrzne  tradycje  
w e k rw i i historię po lskich  skrzydeł, k tó re j ty lko  nam  zazdrosz­
czą. A le do czorta, ja k  to  jes t iż co m istrzostw a  św iata to  kasu je  
m y  bez m rugnięcia  w szys tk ie  m edale i m iejsca  obok podium  na  
dodatek? Latają chłopaki na naszych  prastarych  W ilgach, albo  
Cessne w ypożyczą  i w szys tko  jes t zaw sze o 'key. O czyw iście im  lep  
sze są te  polskie  sam olo ty  i lepsi piloci tym ... w ładze łacniej 
chcą kasow ać nasz przem ysł lotniczy. A le  to  tem a t na zupełnie  
inne opowiadanie. W czym  tk w i fenom en  Dar ochy, N ycza, W ie­
czorka, k tó rzy  czy  to  w  F inlandii, czy  w  d ziew iczym  dla na­
szych ko n ta k tó w  sportow ych  kra ju , ja k im  jes t R P A , zaw sze po­
tra fią  bezbłędnie docierać do m e ty ?

R edakto r Jerzy  Iw aszk iew icz ze „Sportowca" (zacne to pis­
m o  wraca na ryn ek  ju ż  za parę dn i w  e k sk lu zyw n e j szacie!) —  
jako  bard po lskich  p ilo tów  — przez lata całe starał się p rzyb li­
żać ich sy lw e tk i. Ja k  pam iętam  zaw sze był jeden  kontrast. Ot, 
nasi lo tn icy  to p raw dziw i zaw odow cy zw iązan i z  LO T-em , czy  
in n ym i firm a m i od przestw orzy, zaś ryicale to  raczej am atorzy  
któ rych  hobby  są  w łaśnie sam oloty. Coś ta k  ja k b y m  ja Wraz z  
redaktorem  R om anem  S iudą  także  w ybra ł się na m istrzostw a , 
bo obaj lu b im y  latać, a jeszcze z... k ilka se t lat naszej pracy i do­
robim y się w łasnej Cessny...

D latego w ybaczcie p iew cy cham pionów  z m istrzo s tw  w  po­
łudniow o a fryka ń sk im  Stellenbosch, ale w asz „sport” jest dla 
m nie tak sp ecy ficzn y , i i  je ś li na liście dziesięciu najlepszych pol­
skich  zaw odn ików  sezonu 1991 znajdzie  się lo tn ik , to  p rzy  np. 
pani P anfil będzie on w yglądał jak człow iek z zupełn ie innego  
w ym iaru... A le raoże ja się czepiam  pow odov:any jesiennym  sm ut 
teczkiem , chandrą i deszczem  siąpiącym  za oknami...

Chandrę m u si m ieć chyba  także  m in is ter  sportow y M ichał 
Bidas, k tó ry  w łaśnie podejm ow ał w  sto licy sw ojego odpow iedni­
ka z Francji. O dpow iednik okazał się szykow ną  kobietą o im ie­
n iu  F ryderyka, z  m ęża Bredin, i m iał do pow iedzenia  dużo in tere  
sujących rzeczy. Oto pani B redin bezw iednie w ytłum aczy ła  czym  
się różni (poza płcią) od m in is tra  Bidasa. Ona m a roczny budżet 
m in is terium  w  kw ocie 200 m ilionów  dolarów, z  czego połowę prze  
znacza na zw ią zk i sportow e, k tó r ą  potem  spow iadają się z w yko  
nanych zadań. U nas jest to  system  podobny t  tym , ie  Bidas... nie  
m a czego dzielić  i jes t to podstaw ow a róinirn  pom iędzy tportem  
francusk im  i polskim .

Skąd  w  ta k im  razie biorą aię tnectuEe dia P olski, ty tu ły  m i­
strzów  św iata  itp. pozostanie m eta fizyczną  ta jem nicąv którą  roz­
w ikłać m oże ty lk o  naw y -rząd, a szczególnie partia m ecenasa  
Chrzanowskiego. Bo podejrzew am , iż w szys tko  odbyw a sii -o ka­
tegoriach cudu...

Na razie lo tn icy w rócili z  R PA , a zbici potw ornie b o k itr z y  x 
A ustralii. Osobiście w ola łbym , aby to  grupa trenera  R ybickiego
paradowała z trzem a  m edalam i m istrzo s tw  św iata. Ale pow ta- 
rzam h m oże ja  się czepiam  b e t powodu...

JA C E K  K O R C ZA K -M LE C ZK O

f j s' Szpadziści Kolejarza na podmm
^nant; polskie porzekadło „me 

ciosz siq zawczasu”, znalazło zasto 
sowanip w półfinale młodzieżo­
wych drużynowych m istrzostw Pol 
ski w szpadzie rozegranych w e  
Wrocławiu. W meczu AŻS P oli­
technika Wrocław z Kolejarzem  
Zielona Góra, do decydującego po 
jedynku przy stanie 7:7 (wcześniej 
jedna walka zakończyła się  obopól 
ną przegraną) stanęli wrocławianin 
Paw eł Augustynowicz i Piotr Sob­
kowiak z Kolejarza Zielona Góra. 
Przy stanic 4:4 zielonogórzanin czy 
sto trafił, uniósł ręce do góry i w  
geście radości... położył się na plan 
szy. Sędzia prowadzący zakończył 
spotkanie, ogłaszając zwycięstwo  
zielonogórskiego zespołu.

Gospodarze złożyli protest, powo 
łując się na punkt regulaminu mó 
w iący o tym, że akcja zakończona 
upadkiem jest z uwagi na bezpie­
czeństwo zawodnika, który -ją wy 
konał, nieważna. Zaistniała sytua­
cja, z przekazu kierownictwa AZS 
m iała taki charakter i tak ją za­

kwalifikowano. Pojedynek powtó­
rzono i tym razem trafił wrocła­
wianin.

Kolejarzowi pozostała walka o 
brązowy medal, w której pokonał 
warszawską Legię 9:5. Punkty w 
tym pojedynku zdobyli: K. Kazi­
mierski — 4, P. Sobkowiak i M, 
Księżyk — po 2, Krzysztof Grabo­
wski — 1. We wcześniej rozegra­
nych spotkaniach, Kolejarz, który 
jako zespół rozstawiony zwolniony 
byl z elim inacji, zwyciężył. AZS 
Warszawa 9:3 (M. K siężyk i M. Ma 
tecki — po 3, P. Sobkowiak — 2, 
K. Kazimierski — 1). W meczu z 
AZS Politechnika Wrocław Michał 
Matecki zwyciężył 3 razy, Krzysz­
tof Kazimierski — 2, Mirosław Kslę 
żyk i P. Sobkowiak — po 1.

Drugi zespół Kolejarza, występu  
jący w składzie: Sławomir Muraw 
ski, Radosław Zadoreeki, Mariusz 
Talentowski i Paweł W ęcławskl, 
sklasyfikowany został na jedena­
stej pozycji. (jb)

A  Dwa srebrne m edale 11 m is­
trzostw świata w  wędkarstwie mu 
chowym zdobyli Polacy. Impreza 
odbyła się w  Rotorua (Nowa Ze­
landia), a Polskę reprezentowali: 
Lesław Frasik, Adam Sikora, Fran 
Ciszek Szajnik, Antoni Tondera i 
Władysław Trzebunia-Niebies.

▲ Marek Guiewkowski zają? sió 
dme m iejsce w ateńskim turnieju 
szablistów zaliczanym do klasyfi­
kacji Pucharu Świata. Wygrał Gu 
cait (ZSRR).

A  We Wrocławiu w  międzynaro 
dowym rajdzie samochodów ciężą 
rowych i terenowych „Jelcz rally” 
wygrała załoga radziecka: M. Szyn 
kin, J. Balachow i J, Timowiec.

▲ W m iędzypaństwowym  spotka 
niu w gim nastyce juniorek (kl. 
mistrzowska) w Olsztynie, Polska 
wygrała z Białorusią 181,1:178,85.

A  W Singapurze pierwsze m iej­
sce v.' międzynarodowym turnieju 
koszykarzy b Merlion Cup zajęła  
reprezentacja Chin.

A  Zwycięzcą pierwszego w  tym  
sezonie slalomu specjalnego w  
Park City ■ (USA) zaliczanego do 
punktacji Pucharu Świata został 
Alberto Tomba (Włochy).

A  Włoszka Ulisa Uga wygrała 
turniej szpadzisćek w  Welkenraedt 
zaliczany do Pucharu Svyiata.

A  W kolarskim przełaju o Pu­
char Włoch w  M usollente k.Pad- 
wy wygrał Pave! Camrda (CSRF), 
a na 33 m iejscu ukończył zawody 
inany szosowiec Claudio Chiappu 
w l (Włochy).

A  Po 14 odcinkach specjalnych 
na czele rajdu samochodowego 
RAC jest broniący tytułu mistrzów  
skiego Hiszpan Carlos Sainz na 
toyocie, który wyprzedza Didiera 
Aurioła (Francja) i Juhę Kankkune 
na (Finlandia). -

A Kolejne mistrzostwa świata 
w  boksl* Rmatcrskim odbędą się 
w  1993 roku w Tampere (Finlan­
dia).

A  Stambuł zgłosi? swą kandyda 
turę jako gospodarza Igrzysk Olim 
pijskich w  2000 roku. Rywalami 
tureckiego miasta są już: Derlin, 
Pekin. Brasilia, Manchester, Me- 
dłołnn i Sydney.

®05H Burzliwe oferady w Spalę
J 3 1  " " ”Jaki system rozgrywek?

Wybór prezesa i 9-osobowego zarządu na kadencję 5 letnią, decyzja 
o docelowej liczbie IZ zespołów w  I ligach kobiet i mężczyzn przynaj­
mniej przez 4 lala, z okresem przejściowym w sezonie 1992/93. w  któ­
rym wyjątkowo w ekstraklasach będzie jeszcze grało po 14 drużyn, znie 
sienie licencji dla zawodniczek i zawodników I lig, a także przyjęci*: 
pakietu postanowień dolyezących regulaminów działania związku — 
to główne przegłosowane ustalenia walnego zebrania sprawozdawczo- 
wyborczego Związku Piłki Ręcznej w Polsce odbytego w sobotę i nie­
dzielę w Spalę.

8 1
S t a r t o w a l i  w  P o z n a n i u  i  W a r s z a w i e

Nasi w lidze SMS-ów
Pływa zki i pływacy, którzy uczą się i trenują w szkołach mistrzo­

stwa sportowego, w większości zawodów reprezentują barwy swych ma­
cierzystych klubów. Pięć razy do roku odbywają się natomiast mityngi 
w  ramach tzw. ligi SM S-ów, w których rywalizują ze sobą szkoły.

Ostatnio, kolejno w Poznaniu i 
W arszawie rozegrano czwartą i pią 
tą rundę ligi. N ieźle spisali się w 
tych zawodach reprezentanci łubu 
skich klubów oraz głogowianka 
Agata Jankowska. Radomir Kifcrt 
z  N ovit”-10 Zielona Góra zwycię­
żył w Poznaniu na 50 m grzb. 
(wspólnie z Konradem Jastrzęb­
skim) w czasie 28.23 sek. oraz był trze 
ci na 100 m grzb. — 1:00,44 sek. 
i 200 m grzb. — 2:&9,69. A. Janków  
ska (Chrobry) w Poznaniu wygra 
la wspólnie z warszawianką Luizą 
Bałdowską 50 m grzb. w  czasie
31.15 s, była druga na 200 m grzb.
— 2:18,57 oraz trzecia na 100 m 
grzb. — 1:06,10. W Warszawie trzy 
krotnie sklasyfikowana została na 
trzecim miejscu. Na 50 m grzb. uzy

skała czas 31.63 s, na 200 m grzb.
— 2:19,42, a na 400 m zm. — 5:05,67.

R. Kifert i A. Jankowska repre 
zentowałi SMS Poznań, natomiast 
gorzowianka Mirella Paradowska 
wystąpiła w ekipie SMS Racibórz. 
Zawrodniczka Stilonu doskonale spi 
sała się w Warszawie, gdzie wygra 
ła 100 m klas. w Czasie 1:15,10 oraz 
zajęła drugie miejsce na 50 m klas.
— 34.56 sek.

W klasyfikacji łącznej ligi SMS- 
ów zwyciężyła Warszawa przed Kra 
kowem, Oświęcimiem, Raciborzem  
i Poznaniem.

(jb)

II H i s t o r y c z n y ”  m e i f a !
W Raciborzu odbyły się drużyno 

we m istrzostwa Polski juniorów  
w zapasach w stylu klasycznym. 
Sprawa tytułu m istrzowskiego roz­
strzygnęła się w ostatnim poje­
dynku, w którym Budowlani w l- 
sztyn pokonali Włókniarza Żary 
19:16. Tytuł mistrzowski zdobyli 
Budowlani, drugie m iejsce Unia 
Racibórz, a trzecie po raz pierw­
szy w historii klubu zawodnicy 
Włókniarza Żary. W zespole treno 
wanym przez M irosława M alewi- 
cza wystąpili: Marcin Swiętochow  
ski, Robert Niedzielan, Krzysztof 
Danielewski, Krzysztof Drozdek, 
Waldemar Nowak, Mirosław Sawi 
cki, W iesław Gronkowski, Konrad 
Kubiak, Mariusz Kuros, Dariusz 
Sylwestrzak i Anatol Kałasznikow.

M. S.

Liga juniorów
GRUPA ZIELONOGÓRSKA 

Zryw Zielona Góra — Chrobry 
Głogów 1:0, Pogoń Świebodzin — 
Miedź Legnica 0:0, Górnik Złoto­
ryja — Dozamet Nowa Sól 3:2, Kon 
feks Legnica — Stal Chocianów 
3:2, Górnik Polkowice — Zagłębie 
Lubin 1:1. Pauzowały: Lpchia Zie 
łona Góra, Kania Gostyń, Ravia 
Rawicz, Kuźnia Jawor.

TABELA 
Zagłębie 13 26 53:7
Chrobry 13 22 53:10
Zryw 13 21 33:12
Lechia - 13 ,15 20:14
Kania 13 13 22:19
Ravia 13 13 18:21
Dozamet 13 12 38:26
Miedź 13 12 17:18
Pogoń 13 12 v19:26
Kuźnia 13 11 20:25
Stal 13 10 23:41
Górnik P. 13 S 14:34
Konfeks 13 0 16:45
Górnik Z. , 13 S 5:53

Prezesem ZPRP został niemal je ­
dnogłośnie (przy jednym głosie 
wstrzymującym się) ponownie prof. 
Janusz Czerwiński były zawodnik, 
trener i działacz z Gdańska. J. Czer 
wiński był jedynym  kandydatem na 
stanowisko prezesa ZPRP.

Zarząd ZPRP w nowej, przedłużo 
nej do 5 lat kadencji (chodziło o 
zam knięcie cyklu olim pijskiego — 
do Igrzysk 1996) będzie pracował w
9 osobowym składzie (poprzednio li 
czył 15 osób): prezes ZPRP, Szcze­
pan Moczygemba (Katowice) — 59

głosów  na 85 m ożliwych, Henryk 
trb aś (Warszawa) — 56, Ignacy De 
miańczuk (Warszawa) — 45, Henryk 
Sitnik (Gdańsk) — Jerzy Ciepliń 
ski (Elbląg) — 39, Roman Grudzień 
(Katowice) — 37, Jacek Zglinicki 
(Warszawa) — 35 oraz Andrzej 
Szczepanik (Warszawa) — 31, który 
wygrał „baraż” 54:29 z Kazim ie­
rzem Cyganem (Katowice) także 31 
głosów.

Sprawa 14-drużynowvch I lig  w y­
jątkowo w sezonie 1992/93 r. w ypły­
wa z faktu, iż zebrani opowiedzieli

się  niem al jednomyślnie za tym, 
by m istrzowie II lig, zgodnie zresz­
tą z poprzednimi regulaminami, 
awansowali autom atycznie do ekstra 
klasy.

Poza wym ienionym i, najw ażniej­
szym i decyzjami, delegaci obradu­
jący w  spalskiim COS przegłosowali 
jeszcze blisko 30 wniosków, z któ­
rych na uwagę zasługują: — przy­
znanie głosu stanowiącego delegatom
— przedstawicielom  klubów (poprzed 
nio m ieli głos doradczy).
— wprowadzenie list transferowych  
dla zawodniczek i zawodników I ligi.
— od nowego sezonu prowadzenie na 
wszystkich szczeblach rozgrywek w  
Polsce m eczów wg przepisów m ię­
dzynarodowej federacji piłki ręcz­
nej — 1HF (dotąd w  Polsce tytułem  
próby w  I ligach grano drugie poło­
wy meczów wg przepisu o rozpoczy­
naniu gry od bramkarza, a nie ze 
środka boiska),
— zrezygnowanie r. zakazu gry za­
wodniczek i zawodników w  różnych 
kategoriach wiekowych.

Obrady m iały dość burzliwy prze­
bieg, a najwięcej kontrowersji wzbu­
dził system  rozgrywek pierw szoli­
gowych. a w łaściw ie ile  drużyn m a­
ją liczyć I ligi.

L u c j a n  B ł a s z c z y k  
w  r o l i  p r o f e s o r a

Filigranowy tenisista stołowy zielonogórskiego klubu Uni-Complet — 
Lucjan Błaszczyk, przebojem awansował do krajowej elity. Utalentowa­
ny junior, jednocześnie filar I-ligow ej drużyny byl postacią nr 1 inau­
guracyjnego ogólnopolskiego turnieju klasyfikacyjnego rozegranego we 
W rocławiu. Wczoraj zamieściliśmy lakoniczną informację z tej imprezy. 
Pora do niej wrócić, wszak Błaszczyk gral znakomicie, a Jego koledzy 
* drużyny również nie mają powodów do narzekań.

Turniej akrobatów
W Zielonej Górza odbył siq wo­

jewódzki turniej klasyfikacyjny w  
akrobatyce sportowej (kl. II i III).
A oto zwycięzcy w poszczególnych 
ćwiczeniach. W dwójkach dziew - "i 
cząt (kl. II) pierwsze m iejsce za- i 
jęły  Katarzyna Tru&ilonicz i Ka­
tarzyna Bowsunowska (Gwardia 
ZMnna Góra) przed Beatą Franke
I Marzeną Szymańską (Orion Su- 
l»cbów). W skokach chłopców (kl.
II) wygra? Jarosław Taryzma 
(Gwardia) przed Tomaszem Maka- 
ntwioiem (SKS Lubsko). W sko­
kach dziewcząt (kl. II) pierwsze  
m iejsce zajęła Małgorzata Dera 
(Gwardia), w  dwójkach dziewcząt 
(kl. TII> najlepsze były Joanna Tar 
nowioka i Karolina Utrata (Orion 
Sulpchów) przed Anną KozłiTw- 
*ką i Karoliną Zmyślony (MKS Go 
rzów). W trójkach dziewcząt (kl.
III) najlepiej zaprezentowały się 
Dorota W róblewska, Anna Kozło­
wska i Dagmara Matykiewicz 
(MKS Gorzów) przed koleżankami 
klubowymi: Joanną W awrzyniak, 
Karoliną Zmyślony i Magdą Sera- 
fińska. W skokach chłopców (kl. 
Tli) wygrał Tomasz Johan przed 
Jarosławem Wróblewskim (obaj 
SKS Znryj. . M. S.

Regulamin OTK precyzuje, iż baz, 
konieczności uczestniczenia w ełimi 
nacjach w finale startuje czołowa 
ósemka zawodników z listy kłasyfi 
kacyjnej PZTS z ub. sezonu, a tur 
niejową szesnastkę uzupełniają zwy 
cięzey ośmiu grup elim inacyjnych. . 
Z listy udział miał zapewniony je 
dynie Błaszczyk. W sobotnim tur- 
ni«ju Błaszczyk najpierw pokonał 

kolegę klubowego Tomasza K fzeszew  
skleg0 (wygrał grupę eliminacyjną) 
3:2, następnie Mirosława Pieronczy 
ka (AZS Gliwice) 3:2 oraz Jarosła­
wa Łowickiego (Baildon Katowice) 
3:2. by w finale wygrać z Piotrem  
Skiti-skira (Górnik Czerwionka) 3:1.

W czołowej szesnastce byli także: 
Tom;tv/ Redzimski, Daniel Sagan 
(zajęli 13-16 m), a 7. zawodników Za 
głębia Lubin —- Zbigniew Mojski 
(9-12 m) i Siergiej Jefim ow (13-16 
miejsce).

Jeszcze bardziej udanie zawodni­
cy Uni-Complet i Zagłębia zapre­
zentowali się w  niedzielę. W sze­
snastce, obok Błaszczyka, byli rów 
nież Mojski, Krzeszewski, Grzegorz 
Sieracki (Zagłębie), Krzysztof Kac* 
marek (Uni-Complet) i Jefim cw.

Błaszczyk znów wystąpił w  roli 
profesora pokonując kolejno: Mar­
cina Sikorskiego (AZS Gdańsk) 3:0, 
Mojskiego (który -wcześniej pokonał 
Pierończyka) 3:1. Michała Dzlubań- 
skiego (AZS Gdańsk) 3:2 oraz ;w fi 
nale Marcina Kusińskiego (AZS 
Gdańsk) 3:0. Pozostali wspomniani 
zawodnicy uplasowali się poza czo­
łowy ósemką, jednak zbierali bra­
w a przy otwartej kurtynie.

Po inauguracyjnym  OTK prows- 
dzl Błaszczyk — 300 pkt. przed 
Skierskim — 290 i Kołodziejczykiem
— 280. Na 8 m jest Mojski — 225,

na 10 m Krzeszewski ! Jefim ow — 
po 200, na 13 m  Redzimski — 180, 
na 16 Sagan i Sieracki — po 149, 
na 18 m Kaczmarek — 120.

L. Błaszczyk jest także wyso­
ko notowany na europejskiej liści* 
rankingowej juniorów zajmując 2 
miejsce, za Dmitrijem Santsono-
wcm (ZSKR).

Również w e W rocławiu odbył 
się  II strefowy turniej k lasyfika­
cyjny juniorów i kadetów. Wśród 
kadetów zw yciężył Mariusz Moska­
lik (Uni-Complet), a piąty był jeąo 
kolega klubowy — P aw eł Sroczyń­
ski. Wśród juniorów na 5 m upla 
sowali się Krzysztof Lubih i To­
masz Skiba, a 7 m zajął Krzy­
sztof Lachowski (wszyscy Uni-Cont 
ołet).. Wśród kadetek 5 m zajęła 
Hanna Lewandowska ze Zrywu Z. 
Góra, podobnie Irmin3 Malinowska 
{Budowlani Lubsko) wśród junio­
rek. Do OTK awansował tylko  
Moskalik, a z listy PZTS rów nie! 
Marluiw Wiera (Uni-Complet) w  
grupie kadetów oraz Błaszczyk, 
Krzeszewski, Redzimski, Sagan 1 
Andrzej Kopecki — w  grupie ju­
niorów, podobnie Katarzyna Itoś- 
Hesza ze Zrywu w  gruuie iunió- 
rek. Warto wspom nieć, że dobrzs 
spisująca się we Wrocławiu Sa?an 
zakw alifikow any został do kadry 
narodowej juniorów. To już czw sr  
ty  junior Uni-Complet będący w  
tym  gremium.

(RS)

K r z y s z t o f  K o s z a r s k i :

L i c z ę  n a  q r ę  w L u b i n i e
— Ile to już razy stał pa,n m ie­

dzy słupkami w meczach ckstrakla 
sy?

— Dokładnie nie liczyłem , ale w 
sumie w I lidze rozegrałem ponad 
140 spotkań. W piłkę zacząłem grać 
w Górniku Łęczyca, później była 
płocka Wisła, a w 19H2 r„ trafiłem  
d;> drugoligowego wówczas Rado- 
miaka. Tam pozostałem przez dwa i 
pół sezm u. z czcgo jeden to w y3 
tępy w pierwszoligowym towarzy­
stw ie. W styczniu 1936 r. znalazłem  
sie w Lubinie i z mniejszym lub 
większym powodzeniem gram tutaj 
do dzisiaj.

— Ponoć bramkarz jak wino, im 
starszy tym lepszy?

— Jest w tym jakaś prawda, ale 
tylko i wyłącznie, gdy ciągle wystę 
puje na boisku. Bramkarz musi być 
stałe „ogrywany”, wówczas zdoby 
tym doświadczeniem; rutyną np. 
unrejętnym  ustawianiem sie m ie­
dzy słupkami, może nadrabiać w ie  
le mankamentów,

— W 1989 r. Zagłębie awansowa 
ło po raz drugi do I ligi. Chodziły 
słuchy o wzmocnieniach personal 
nych drużyny, ale pozycja bram­
karza była wówczas niepodważalna. 
Jak to się stało, Iż na inaugurację 
bronił Jarosław Bako?

— W tej sprawie było dla mnie 
w iele dziwnych i niejasnych fa­
któw. Na dwie kolejki przed koń 
cem drugołigowych rozgrywek, gdy 
awans m ieliśm y już praktycznie 
„przyklepany", poproszono m nie na 
rozmowę do ówczesnego dyrektora 
klubu p. Halamskiego, który oso­
biście zapewnił, iż przy tworzeniu 
nowego zespołu żaden inny — po­
za mną — bramkarz nio bedzie bra 
ny pod uwagę. Po takim zapewnie 
niu przedłużyłem z klubem kon­
trakt do 1992 r. i wyjechałem spo 
kojftie na urlop. Po jakimś .czasie  
dowiedziałem się z prasy, że w Za 
głębiu bedzie bronił Bako.

— Jak pan wówczas zareago­
wał?

— Początkowo, gdy jeszeze nie  
ochłonąłem Z wrażenia, n e  chcia 
łem wracać do Lubina. Później zde 
cydowałem inaczej, z dwudniowym  
opóźireniem  rozpocząłem przygo- 
towan a do nowego sezonu.

— Jak układały się stosunki Ko 
szirski — Bako?

— Z Jarkirm znaliśmy się już 
wcześniej i wtedy między nami by
lo normalnie. Po jego przybyciu do 
Lubina temperatura tych stosun­
ków uległa jednak wyraźnemu ozię 
bieniu. Ja n ie czułem obowiązku 
czynienia pierwszego kroku, a je­
mu też wyraźnie ni? zależało. Z cza 
sem jakość tych kontaktów stała  
się dla m nie obojętna. Po tym wszy  
stkim. co mnie spotkało,. czułem  
wielki niesmak. Zresztą sporo w tym  
winy samego trenera Świerka, któ 
ry z czasem wycofaj się  ze swo­

ich obietnic stawiania zawsze na 
lepszego. Pamiętam, że kiedyś nie­
dwuznacznie dał mi do zrozumie­
nia, iż dopóki Bako będzie w  k-‘- 

' drze narodowej, ja nie będę 
mial m ożliwości grania w pierw­
szym składzie. To jakie ja miałem  
mieć wówczas m otywacje do cze­
gokolwiek?

— Tre-er Świerk, trenując Za­
głęb o przez d! 'ższy czas la -sował 
lezę, iż w Lubinia bedzie bronił Ko 
szarski, a na wyjazdach Bako. O co 
w tym wszystkim  chodziło?

— To, o czym pan teraz mówi doty 
czyło już następnego, pierwszoligo 
w ego sezonu, w którym ostatecznie 
wywalczyliśm y mistrzostwo. Jeszcze  
podczas letnich przygotowań, trener 
Świerk wrócił do tei koncepcji, by 
grali w  zespole najlepsi. We w szy  
s'k'ch meczach sparringpwych i tur 
niej-eh broniłem wtedy samoririel 
nie. bo Bako w yj.żdżał na zgrupo­
w ani: krdry. Był to r'la m nie do­
bry okres. Nie wpuściłem  w  tych 
gr~ch ani jednej bramki. Później 
znów zacząłem „podgrzewać” ław ­
kę rezerwowych.

— Jak w takim razie occnia pan 
Stanisława Świerka?

— N ie mogę podważać jego za­
wodowych kwalifikacji, to dabry 
trener, jako człowiek nie zawsze 
postępował fa ir  wobec innych. Prze 
cież nie musiał np. niczego mi obiecv 
wać. skoro chciał, bv w  bramce 
grał Beko. Przez t'k l?  postępowa 
nie, często pdwst-.ją niepotrzebne 
animozje.

— Gdyby dwa lata temu nie z,'a 
w ił się w Lubinie Bako, to gdzie 
grał, by dzisiaj Krzysztof K oszai- 
ski?

— Trudno powiedzieć. Przez os­
tatnie dwa lata Zegłębie zdobyło 
dużo w krajowej piłce, była okazja 
pokazania sie na m iędzy .1 aro: owej 
arenie. Prawie zawsze w takich sy 
tuacjach czołowi zawodnicy mocne 
go klubu mają ogromne szanse, aby 
znaleźć si? w innym zespole, rów  
nież z grencznym . Mnie to wszy­
stko na razie irie dotyczyło, ale ja 
je-tem  cierpliwy. Najważniejsze, 
bym nabrał pewności siebi •.

— W klasyfikacji na bramkarza 
sezonu prowadzonej prze* „Prze­
gląd Sportowy” zajmuje pan pier­
wsze m iejsce z kilkoma punktami 
przewagi nad konkurencją. Czym 
dla pan i jest ta rywalizacja?

— Jest ogromnym bodźcem do 
pracy, do tego, aby pokazać, że mi 
mo straconych dwóch lat i m im o 
zaawansowanego więku (Krzysztof 
Koszarski m a 32 lata — przyp. 
J.K.) zaznaczyć, i t  coś jeszcze zna 
cz? w tym  fachu. Swą grą w  tym  
sezonie chcę udowodnić, że można 
na m nie liczyć w  przyszłości, bo 
broni jeszcze długo nie mam zamia 
ru składać.

— Jakie są pańskie sportowe pla
ny pa wygaśnięciu kontraktu ■
Zagłębiem?

— Mój kontrakt z Zagłębiem wy  
ęasa w czerwcu tego raku. PiarĘr 
mam sprecyzowane. Jeżeli będę po 
trz-’bny w klubie, to liczę na grę 
w  Lub nio. Natomiast gdybym mu 
siał rozstać się z Zagłębiem, to 
nie chciałbym Wylądować gdzieś 
w  trzeciej lub czwartej lidze, bo 
choć często sponsorują takie klu­
by bogate firmy, m nie zawsze cią 
gnęło do gry wśród najlepszych.

— Słyszałem , że dostał pan latem  
tego roku propozycję z zagranicy? 
 ̂ —- Po meczach w Puch-rze Lata 

dostałem propozycję z Izraela, ken 
kretnie od tren era Marka Śledzi a- 
n nyskiego, który tam na stałe pra 
tuje. Oferta ciekawa, ale w klu­
bie nie zgodzono si;;. Powiedziano, 
że do czerwca 1992 r. muszę po­
zostać w Lubinie.

— Czego, oczywiście w  przybliż* 
niu, można się  dorobić grając przez 
kilka lat w  czołowych klubach eks 
traklasy?

— W naszei lidze, grając naw'et 
w t„kim zespole jak Za&ięŁre, bo 
prz :cież dwa ostatnie lata, to sno 
re sukcesy klubu, można zapewnić 
sobie i rodzinie najwyżej przyzwoi­
ty standard egzystencji. N ie ma 
mowy o tym, aby dorobić się pie  
niędzy, które pozwoliłyby „usta­
w ić” się  pewnie do końca życia. Ta 
kie środki m oże z pewnością przy 
nieść kontrakt zagraniczny, ale w  
sumie n ie tak w ielu piłkarzom uda 
je  się  go uzyskać.

— W spominał pan wcześniej <1 
sponsorowaniu klubowej piłki. Pro 
szę ocenić współpracę klubu z 
KGHM-METRACO.

— Wydaje mi się, iż istn ieje po 
trzeba wiązania się z wielom a spon 
sorami, bo jedna, nawet bogata fir 
ma raczej n ie  wyasygnuje aż ty­
lu środków, aby zapewnić prawi­
dłowe funkcjonowanie pierwszo­
ligowej sekcji piłkarskiej. A MF,- 
TRACO? To firma, która n iew ie­
le dotują naszą sekcje, dziwny tp 
dla mnie sponsor i dziwna umo­
w a miedzy nim, a klubem. Na  
przyszłość nie rokuje wielkich dla 
nas nadziei.

— N ieciekawie wygląda pozycja 
Zagłębia w tabeli, po jesień ej run 
dzie rozgrywek ekstraklasy?
^ ~  Gramy na pewno nierówno. 
Złożyło się na to w'isję przyczyn. 
Ubytki podstawowych zawodni­
ków, nowe „twarze” w  zespole, a 
w ięc ludzie, którzy potrzebują. cza 
su na wkomponowanie s.ię w dru 
żynę. Poza tym plaga kontuzji od 
początku tej rundy... W zasadzie w  
żadnym spotkaniu, n ie  zagraliśmy 
w tym samym ustawieniu. Z dru­
giej strony nasi kibice przyzwy­
czaili się  przez ęstatnie lata do 
sukcesów, dobrej gry Zagłębia, ale 
przy tym trzeba pamiętać, że tam ­
ta. mistrzowska drużyna, była bu 
dowana ponad trzy lata. Teraz po 
trzeba nam zgrania. Poczekajmy 
do wiosny.

Rozmawiaj:
JACEK KARDELA


